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GAZETA LWOWSKA
W y c h o d z i  codz ienn ie  o godz in ie  fi. po p o łu d n iu  

L Wyjątkiem dni pośw ia teeznych .
N um er pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 hal., 

P°eztą lfi hal. — B iu ra  liedakey i i A d m in is trac ji 
ullea Czarnieckiego i. 12. — E k-pedycya  miejscowa 
I t  Ageneyi dzienników  S t . S o k o ło w sk ie g o , P a sa ż  
U atism ańua 1- 9. — L is ty  należy frankować.

R eklam acje  otw arte wolne od opłaty. % 
Telefon R edakcyi nr. 88.

Prenumera ta  z przesyłką  pocztową wynosi  r o c z n i e  82 £. ,  p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu:  r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i c  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie.  We 
wszystkich innych państwach 3 Ii. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i” , dodatek m iesięczny do .,Gazety Lwowskiej", otrzym ają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, k tórzy prenumerują; od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ewieróroezni i m iesięczni za dopłatą pierw si 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przew odnik44 prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inse ra ty  obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od m iejsca i w iersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego w iersza m iary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów  p ryw atnych  p rzy j­
muje w yłącznie A g en c ja  dzienników  Sokołow skiego  
we Lwow ie Pasaż Hausmaima I. 9. i  w  Murze 
Ludwika Plohua ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
F ra n c ji  w P aryżu  w yłącznie A g e n c ja  pan a  A dam a 
38 Rue de Yarenne.

ZAPROSZENIE BO PRZEDPŁATY.
Przed olafa na »Gazetę Lwowska*i «• «.

Wynosi za drugie półrocze (od 1 lipca 
do ?,] grudnia) w miejscu 12 K., p o - 
(‘ftą  16 K , ówierćrocznie (od 1 lipca 
do końca września) w miejscu 6 K., 
P ocztą 8 K ; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu 2 Iv, 
Pod ta  2 K.‘ 70 h.

rza powiatowego. M aryana J a g a s i  ii s k i e- 
go. z Husiaiyna do Kałusza.

Prenumeratorowie roczni lub półro­
czni, (którzy ;p r e n u m e r u j ą od 1 sty­
cznia do końca grudnia, lub od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymają >Przewodnik 
oaukowo literacki <, dodatek miesięczny 
f ° . * Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
^wieróroczni zaś i miesięczni za do- 
P at4 : pierwsi 1 K. 50 h.. drudzy 60 

* Przewodnik* prenumerowany oso- 
^0°, kosztuje rocznie 8 K., półrocznie 
 ̂ tW, ćwierórocznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy
W O 7: Vi N 0 0 O w ? B

C/. H U R Z Ę D O W A
P- Namiestnik przeniósł starszego ko- 

_ za powiatowego, Michała S o w i ń -  
1 l e go.  z Kałusza do Husiaiyna, i komisa­

mi i s ar

Dyrekcja poczt i telegrafów we Lwo­
wie przeniosła asystentów pocztowych, Ema­
nuela W i n n i c z u k a  z Podwołoczysk do 
Kałusza, a Henryka F l a c h a  z Kałusza do 
Krakowa.

Dyrekcja poczt i telegrafów' przenio­
sła asystenta pocztowego, Edmunda S l a v i -  
k a, z Sanoka do Tarnowa.

W U

Lwów, 15 czerwca.

U kłady o M arokko.
Rząd f r a n c n  s k i , który poświecił 

pana Delcassó dla udowodnienia swoich po­
kojowych w obec Niemiec zamiarów w spra­
wie marokkańskiej i świadomie umożliwił 
świetny zewnętrzny tryumf dyplomatyczny 
Wilhelma II., dba przecież o to. żeby to u 
stepstwo formalne było także jedynom isto- 
tnem ustępstwom i żeby realne korzyści, o- 
fiimmietc p iv  • p. PD cassó na Terenie ma 
rokkańskunjf me p o sz li :m i o ar i1 c . dlatego 
to opiera się dy płoniący a francuska ze. 
wszystkich sił myśli oddania rozstrzygnięcia 
przyszłości Marokka w ręce konferencyi mo­
carstw, które brały udział w podpisaniu 
konwencji madryckiej z 1880 r. i dąży do 
załatwienia konfliktu w drodze bezpośre­
dniego porozumienia się z Niemcami, utrzy­
mując, że niema najmniejszej racyi wzywać 
do ponownego objawienia zdania państwa,

jak Anglię, Hiszpanię i Włochy, które w 
ciągu roku zeszłego i bieżącego zgodziły się 
na francuski punkt widzenia w kwestyi ma­
rokkańskiej i nie mają ani powodu, ani pra­
wa zmieniać powziętych wspólnie z rządem 
francuskim postanowień.

Niemcy objawiają niejaką skłonność do 
zgodzenia się na zaniechanie myśli konfe­
rencyi. (świadczy o tej skłonności poniekąd 
ofieyalna nota Ageneyi Marasa, która za­
przecza, jakoby zamiar zwołania konferencyi 
wyszedł od Niemiec, i stwierdza, że rząd 
niemiecki oświadczył jedynie gotowość przy­
jęcia udziału w konferencyi, zaproponowa­
nej z własnej inieyatywy sułtana marokkań- 
skiego.

Na tem tle zasadniczej skłonności obu 
państw do pokojowego wyrównania różnic 
rozgrywać się już zaczęła walka o wzajemne 
ustępstwa. Ideałem dyplomaeyi francuskiej — 
bardzo trudnym do urzeczywistnienia — bę­
dzie wyjednanie od Niemiec dla ^Erancyi 
tych pleins pouooirs w Marokko, które prze­
lały już na Republikę Anglia, Włochy, Hi­
szpania. "Wykonywanie takiego pełnomocni­
ctwa imieniem i za zgoda Europy zapewni­
łoby Erancyi prędzej czy później zupełne 
zagarnięcie Mjtrfkka w swoją sferę wpły­
wów. - -r

Ideałem Niemiec będzie niedopuszcze­
nie Erancyi do zajęcia tak wyłącznego tam 
stanowiska, gdyż objecie w posiadanie Ma­
rokka buok A!garn i Tunisu zwiększyłoby 
oibrzymm p l j t g ę  Erancyi nietylko w Afry­
ce, ale — ze względu na bliskość metro­
polii — także w Europie. Rokowania p. Rou- 
viera z ks. Radolinera i jego zastępcą p. Elo- 
towem mają przed sobą ciężkie zadanie wy­
szukania pośredniej między teini dwoma 
sprzecznościami drogi.

f
1 Ś. I

Z Fiume piszą: Ś. p. Arcyksiążę Józef 
zaniemógł ciężko przed pół rokiem i od tego 
czasu już nie podniósł się z łoża. Zwapnie- 
nienie aorty pociągnęło za sobą ogólny u- 
padek sił. Choroba przedstawiała typowy o- 
braz starczego zaniku ( marasmus senilis). 
Było to powolne gaśniecie. W ciągu osta­
tnich miesięcy, przyjmował chory bardzo mało 
pokarmów i tylko pełna poświęcenia opieka 
małżonki, Najd. Arcyks. Kio tyldy przedłu­
żała walkę życia ze śmiercią. W dzień przed 
zgonem, miał się dostojny pacyent wcale do­
brze. Popołudniowe godziny spędził w ogro­
dzie, wśród ulubionych kwiatów i około go­
dziny 9 usnął w zupełnie dobrem usposo­
bieniu. 0  godz. 4 nad ranem posłyszał czu­
wający obok sypialni kamerdyner jęki i char­
czenie. Przywołany telefonem przyboczny le­
karz dr. Kiseljak, dokonał zastrzyknięcia pod­
niecających środków, lecz serce nie reago­
wało już na nie. Na ramieniu dostojnej Mał­
żonki usnął Arcyksiążę Józef na wieki o go­
dzinie 6 rano. Przy śmierci Jego były obe­
cne także córki Najd. Arcyks. Dorota i Elż­
bieta.

Żałobna wieść obiegła szybko miasto. 
Natychmiast ze wszystkich gmachów publi­
cznych powionęły czarne flagi. Na przeby­
wających w porcie okrętach spuszczono flagi 
do połowy masztu. Reprezentanci miejsco­
wych władz cywilnych i wojskowych, jako- 
też duchowieństwo, wpisywali się z kondo- 
lencyą przez cały poranek na wyłożonych 
w pałacu arkuszach. Ze wszystkich stron też 
napływać zaczęły depesze kondolencyjne.

42)

W  P O G O N I.
OZĘSO P IE R W S Z A .

VI.
(Ciąg dalszy).

, .  Minęli Metę z jej przydrożnym kościół- 
Mjn i długie a proste jak drut Oarotto i 

Malowniczo pstre Agnello.
Równina się zwęża, wzgórza zdają się 

§°nić za nimi i dopędzać ich coraz ciaśniej- 
zym półkręgiem.

w -Jeszcze kilkanaście minut, a powozik 
jj? Pomiędzy pierwsze ogrody Sorrenta; 
Poć026 kilka — a turkoce po jego piazecie, 
dzy26?  skręca w długą, wazką szyję poinię- 
k tó r ! f 0ma wysokimi parkanami, z poza 
o d u /  z ukrytych kadzielnic, buchają
ta ' , kCe wonie, wreszcie 'wjeżdża w otwar- 

]Dlain§ zakończoną w górze ażurowym z 
di Metalowych liter napiseńi: „Rosa
dzińe°nl e -’ °krąża śliczny, ukwiecony dzie- 
różowE 1 Sta' e P.rzed Portykiem zgrabnej, 

T podobnej jak do jakiegoś cacka zcukru willi.
Ala wysiada.

drzwi pr2Ẑ 1(:a dzwoni jak na alarm, choć 
w*e w tef •a °^wai'te są na rozcież i pra- 
padrone • Same-), chwili zjawia się na progu 
' aksami'tnef Sk -0ty*y Włoch w pantoflach 
z Pośpiechem t ł 2,6-0?’ które.) guziki dopina węszącą ar*.„2, ,famając się ze specvalna, 

Zdaje ^ ą .h:0telai’zy
nowo przvbv’'^ ocz7 utkwione tylkopizjny ym . . j w

gościu i czekać na jego roz­

kazy; widzi jednak doskonale, że gość jest 
bez pakunków i wstrzymuje się w połowie 
drugiego ukłonu. Nie warto.

-Ala otwiera usta i literalnie nie może 
wydobyć głosu z piersi.

Ma garało jak zasznurowane, a serce 
bije jej tak głośno, że luka się, czy padrone 
tego nie słyszy.

Może być spokojna. Gdyby coś najde- 
iikaMiiej, poprosili zeiirowo zabrzęczało w jej 
kieszeni, usłyszałby z pewnością; lecz ude­
rzenia serca....

- -  Co jest na usługi signory ? — mówi 
z okrągłym, zapraszającym do wnętrza gestem.

Z pakunkiem, czy bez pakunku każda 
zdobycz jest pożądana.

Ala płaci swego vetturino , który od­
jeżdża wrzeszcząc na cały g ło s :

— A  domnni, signora, a dotnnni. Per Pom­
p e i!— i wchodzi do sieni bliźniaczo przypo­
minającej przedsionek pensjonatu Lavigne.

Tęn sam klomb krzewów pośrodku; te 
same kanapki trzcinowe; te same jaskrawo 
anonse na ścianach ; ta sama majolikowa p5- 
sadzka. Niewiadomo dlaczego widok ten wraca 
jej odrazu przytomność i panowanie nad 
sobą.

— Tu mieszka pan Oldaniecki z War­
szawy? — zapytuje, po francusku.

— Oni, Madame! Mamy zaszczyt go­
ścić Monsieur Oldani pod naszym dachem — 
odpowiada padrone w hotelowym wolapiku. — 
Przykro mi jednak oświadczyć, że M onsimr 
Oldani jest na tę chwilę nieobecny.

— Zaczekam — szepcze A lą  rumieniąc 
się pod badawczym wzrokiem Włocha.

— Oh, Madame! to byłoby zadługo. 
Monsieur Oldani wyjechał do Neapolu. Wróci 
dopiero wieczorem.

— Do Neapolu! — powtarza, młoda ko­
bieta, zmrożona tą nieprzywidzianą zwłoką. — 
Mój Boże!

Stoi niepewna, a padrone patrzy na 
nią z widoczną chęcią pozbycia się jej jak- 
najprędzej.

Lecz Ala podnosi nagle głowę.
— Zaczekam w każdym razie. Proszę, 

mnie zaprowadzić do mieszkania pana Olda- 
niclkiego. Przyjeżdżam umyślnie do niego 
z Warszawy. Jestem....

Padrone nie daje jej dokończyć i, zgię­
ty w najwdzięczniejszym ukłonie, woła:

— Oli! la signora da Varsovia ? Mon 
Di en! Ależ Monsieur Oldani pojechał na 
spotkanie Madame. Oo za nieporozumienie! 
Widocznie zaszła pomyłka co do pociągu. 
Ach te telegrafy! Zawsze coś pobrużdżą. 
Monsieur Oldani był pewny, że Madame 
przyjeżdża pociągiem popołudniowym. Sam 
to do mnie mówił. O! D io! D io! Monsieur 
Oldani będzie niepocieszony.

Ala chce przemówić, lecz teraz już ust 
nawet otworzyć nie może.

Zdaje jej się, że uderzono ją czemś 
twardem jak kamień : jak lód zimnem mię­
dzy oczy.

Stoi w milczeniu, najzupełniej spokojna 
na pozór, a Włoch trzepie dalej:

— Szczęściem wszystko już gotowe na 
przyjęcie Madame! Właśnie kończyliśmy de­
korację sypialni. Monsieur Oldani chciał 
widzieć przed wyjazdem, jak to będzie wy­
glądało. Ma f o i ! sam nawet pomagał! Pro­
szę, proszę na górę, Madame. A gdzie ba­
gaże? Idą zapewne drugą vetturą. Madame 
nie chciała swojej obciążać? Bardzo słusznie. 
O wiele przyjemniej się jedzie. Proszę Ma­
dame, proszę. Wszyscy tu jesteśmy na usługi 
Madame.

I  znowu, tym samym zagarniającym 
giestem człowieka, którego życie jest jednem 
ciągiem łapaniem, wskazuje schody, wołając 
w "głąb: „Rafael, Assunda! Rafael"! i po­
przedza Alę krokiem cofającego się z pro­
scenium baletnika; a ona idzie bez oporu, 
jakby ta tłusta ręka Włocha była drogowska­
zem, wiodącym ją  ku nieuniknionemu prze­
znaczeniu.

I nie rozumie nic.... nic zgoła; tylko 
zdaje jej się, że to wszystko już dawniej było,

że się powtarza i usiłuje przypomnieć sobie, 
co ieraz powinno nastąpić.

T n schody.... stanowczo szła po nich i 
po tym wąskim ponsowym dywanie, z pod 
którego wyglądają po bokach biało-zielone 
tafelki fajansowe. Suknia jej tak samo za­
czepiała o stojące na stopniach doniczki 
czerwonych pelargonij i białych werwen.

Na pierwszem przęśle zjawił się canie- 
riero ; blada piękna głowa o dumnych liniach 
rzymskiego imperatora, wychylająca się w 
służalczym ukłonie z lokajskiego fraka.

— Ecco la signora da Varsovia! R a ­
fael, — objaśnia padrone, rzucając mu ponad 
popielatym kapeluszem młodej kobiety szyb­
kie, porozumiewające spojrzenie.

Potomek Cezarów uśmiecha się' nie­
znacznie pod czarnym, krótkim, kędzierza­
wym wąsem; uśmiecha się w sposób dziw­
nie sprzeczny z ruchem bezdennego uszano­
wania, z jakim odbiera od Ali jej pled, pa­
rasolkę, poczem idzie za nią o dwa stopnie 
niżej, gdy padrone idzie pr*ed nią o dwa 
stopnie wyżej, i wiodą ją  tak pomiędzy sobą 
w tryumfie, jak bierną, nie mogącą wymknąć 
się już im zdobycz.

Padronowi nie zamykają się usta. Prze­
kręcony połową postaci ku Ali, jakby był 
ludzkim korkociągiem, mówi ubolewająco:

— Ach prawdziwie ! Monsieur Oldani 
nie miał dobrego przeczucia! Gdyby był po­
jechał końmi, byłby spotkał Madame w  dro­
dze do Castellamare. Ale wolał popłynąć 
„Najadą". Niema półgodziny jak Edwardo 
zawiózł go na pokład. A teraz, gdy popołu­
dniowy pociąg nadejdzie, nie będzie wiedział 
co czynić. I niema sposobu dać mu znać! 
En voila du guignon! Monsieur Oldani go­
tów czekać do wieczornego pociągu i nie­
pokoić się. Ach ! ach ! ach ! co za fatalnośe !

(Ciąg ualszy nastąpi).



Pierwsza, jaka nadeszła, przyniosła słowa
współczucia od Najj. Pana.

*
Jak żywo naród węgierski odczuł u- 

tralę najlepszego swego orędownika, dowo­
dzą głosy prasy z powodu zgonu ś. p. Ar- 
ejksięcia Józefa.

„Tysiącami węzłów, pisze Pester Lloyd, 
sprzęgło się życie tego Księcia z życiem 
Węgier. Dzieje nasze zapiszą na wieki to 
imię w rzędzie przodowników współczesnych 
Węgier, choćby przez pamięć na to, że ini- 
cyatywie ś. p. Arcyksięcia Józefa zawdzięcza 
kraj nasz wybornie zorganizowaną własną 
obronę krajową".

„Węgry, oświadcza Magyar Nemzct. 
straciły w Arcyksięeiu .Józefie najwierniej­
szego i najbardziej wpływowego protektora".

Magyar Orszag powiada: „Arcyksiążę 
Józef mógł służyć za wzór, jak spełniać się 
powinno obowiązki. Był on dobrym i szcze­
rym synem narodu, a wiernym Członkiem 
Dynastyi“.

W Esti TJjsag czytamy: Wielką jest 
nasza żałość. Na Węgry spadł cios bolesny, 
z którego nieprędko ochłoną.

(Telegramy).
B udapeszt, 15 czerwca. Izba magna­

tów poświęciła wczorajsze nadwyczajne po­
siedzenie pamięci ś. p. Arcysięcia Józefa. 
Vchwalono wziąć in  corpore udział w po­
grzebie.

Rjeka, 15 czerwca. Przybył tu Najd. 
Arcyksiążę Karol Stefan, który będzie repre­
zentował Najj. Pana na uroczystościach po­
grzebowych aż do przywiezienia zwłok ś. p. 
Arcyksięcia Józefa do Budapesztu.

Praga, 14 czerwca. Wydział miejski 
uehw7alił na nadzwyczajnem posiedzeniu z 
powodu śmierci ś. p. Arcyksięcia Józefa, wy­
stosować pismo kondolencyjne do Monarchy.

Kacia Państwa.

Z Izby posłów.
( Dokończenie telefonicznego sprawozdania z 

posiedzenia Izby z  dnia 14 b. m.).
W dalszym ciągu obrad odpowiedział 

P. Prezydent Ministrów bar. G a u t s c h  na 
interpelacyę p. Klofacza z powodu wrzeko- 
mo tendencyjnie nieprzychylnych dla Rossyi 
sprawozdań Biura korespondencyjnego o woj­
nie rossyjsko-japońskiej. Minister odpiera 
ten zarzut. Dochodzenia wykazały, że wszel­
kie zarzuty są bezpodstawne i że Biuro ko­
respondencyjne trzyma się ściśle nałożone­
go na nie obowiązku, zupełnej objektywno- 
ści i bezstronności, czego najlepszym dowo­
dem fakt, że z innej strony podnosi się za­
rzuty, jakoby Biuro korespodencyjne rozsy­

łało sprawozdania tendencyjnie przychylne 
dla Rossyan.

P. Minister H a r t e l  odpowiedział na 
interpelacyę p. Breitera w sprawie rzeko­
mych nieporządków w administ-racyi funda- 
cyi Hirszowskiej dla popierania szkolnictwa 
ludowego w Galicyi i na Bukowinie. P. Mi­
nister przedstawia faktyczny stan rzeczy i 
wywodzi, że już sam skład kuratoryum jest 
gwarancyą normalnego funkcjonowania in­
stytucji. Zarząd jest przychylnie usposobio­
ny dla nauczycieli fundacyi i postępuje za­
wsze rzeczowo. Co do położenia nauczycieli 
w szkołach fundacyi, to P. Minister podno­
si, że administracya państwowa nie ma ża­
dnego powrndu do poczynienia jakichkolwiek 
zarządzeń, albowiem kuratorya fundacyi wy­
nagradza odpowiednio wszelką nadobowiąz­
kową pracę nauczycieli do funduszów, jakie 
ma do dyspozycyi, przyznaje wsparcia i sub- 
wencye nauczycielom, a w tym roku szkol­
nym, ze względu na rzeczywiście panującą 
drożyznę, przyznała jeszcze nadzwyczajny do­
datek.

Poczem przystąpiła Izba do dyskusyi 
nad wnioskiem nagłym p. P r a s z k a  w7 spra­
wie nabycia przez zarząd wojskowy gruntów 
w7 gminie Lipnik i przyległych gminach w7 
okręgu Nowy Benatek w Czechach. Wnio­
skodawca żąda złożenia komisyi z zastępców 
Ministerstwa wojny, Namiestnictwa, staro­
stwa i interesentów, celem zbadania rzeczy 
na miejscu.

Poseł P r a s z e k  motywuje nagłość 
wniosku.

Po krótkiej dyskusyi, w której ucze­
stniczył także P. Minister obrony krajowej 
Schónaich, opisując szczegółowo faktyczny 
stan rzeczy i odpierając zarzuty wnioskodaw­
cy, skierowane przeciw zarządowi wojskowe­
mu jako nieuzasadnione, odrzuciła Izba wnio­
sek Praszka i przystąpiła do porządku dzien­
nego, t. j. do obrad nad przedłożeniem o 
kongrnach.

Pierwszy przemawiał hr. S t e r  n b e  r g. 
Mowa tego posła dała powód do ostrego 
starcia między posłem Schuhmeierem a hr. 
Sternbergiem.

Pos. S c h u h m e i e r  woła: W państwie 
socyalistycznem taki hr. Sternberg dawno 
już byłby w domu waryatów.

Hr. S t e r n b e r g :  A Schuhmeier sie­
działby w kozie, jak mu się to należy. (Zwró­
cony do pos. Pernerstorfera woła: Pan cho­
dziłeś żebrać).

Pos. P e r n e r s t o r f e r  do hr. Stern 
berga: Pan jesteś nędznym oszczercą.

P. S t e r n b e r g  (do Schuhtneieraj : 
Hutschenschleiderer! (Człowiek wprawiający 
w Praterze w ruch huśtawkę i biorący za to 
drobne napiwki).

P. G r a f l  (do Sternberga): Tego czło­
wieka musi się stąd wyrzucić.

Wołania u socyalistów: Precz z tym 
oszczercą, łotrem i t. d.

Hr. Sternberg wychodzi z ław socya­
listów, poczem p. Schuhmeier spokojnie koń­
czy mowę i oświadcza się przeciw ustawie. 
Jest on za rozdziałem Kościoła od państwa 
i szkoły.

Prezydent Izby hr. V e 11 e r wyraża 
ubolewanie z powodu ostatnich scen i prosi, 
aby w interesie godności Izby nie powta­
rzały się podobne zajścia.

P. G ł a d y s z o w s k i  prosi o podwyż­
szenie płac kleru grecko-katolickiego.

P. Minister dr. H a r t e l  oświadcza, że 
uregulowanie kongruy jest koniecznością, 
gdyż obecne stosunki nie dadzą się dłużej 
utrzymać. Przedłożenie ma na celu uwzglę­
dnienie powszechnie uznanej konieczności po­
lepszenia doli niższego kleru. To nie jest 
możliwe bez przyczynienia się ze strony pań­
stwa, gdyż fundusz religijny jest bardzo ob­
ciążony. Mówca otrzega przed zbyt Wyso­
kiem oszacowaniem majątku kościelnego, ja- 
koteż przed zbyt wysokiem oszacowaniem 
dochodów pewnych książąt Kościoła. W koń­
cu prosi o przekazanie ustawy komisyi.

Na tein obrady przerwano. Przy końcu 
posiedzenia zabrał głos jeszcze p. S c h ó n e -  
r e r  i zrobił zarzut, iż posłom wypłacano 
dyety podczas trwającego miesiąc odroczenia 
Izby. Dalej oświadcza się mówca przeciwko 
wyborowi deputacyi kwotowej, zanim ure­
gulowane zostaną stosunki na Węgrzech. 
W końcu żąda załatwienia swego wniosku 
w sprawie unii personalnej.

Na tern posiedzenie zamknięto.

Z niem. stronn ictw a postępowego.
Na wczorajszem posiedzeniu tego stron­

nictwa omawiano przedłożenie o kongruach, 
przyczem z wielu stron ozwały się głosy, że 
z przedłożenia tego wynikłyby zbyt wielkie 
wydatki dla skarbu Państwa, a urzędnicy 
państwowi słusznie wystąpiliby z żądaniami 
ze swej strony.

Z Koła polskiego.
Wczorajsze posiedzenie Koła polskiego 

w Wiedniu rozpoczęło się o godzinie 6 wie­
czorem. Na wstępie prezes Koła hr. W. 
D z i  e d u s z y c k i  przemówił mniej więcej 
w te słowa:

W ostatnich dniach doznaliśmy nowego 
dowodu łaski i miłości Najj. Pana. Monar­
cha w O d r ę c z n e m  p i ś m i e ,  wystosowa- 
nem do P. Namiestnika Andrzeja hr. Poto­
ckiego, raczył oświadczyć, że ulegając ży­
czeniu kraju, zg ad za  s ię  n a  to, aby  n a sz  z a ­
mek wawelski przeznaczony był na Jego re­
zydencję. Prócz tego wyraził życzenie, aby 
część zamku przeznaczoną została na mu­
zeum sztuki i pamiątek historycznych, tak, 
aby ten wspaniały gmach po swem odno­

wieniu, zachował pełną chwały przeszłoś1’ 
naszą.

W końcu wspaniałomyślny Monarcń3 
raczył wyrazić wolę przyczynienia się zna' 
czną kwotą do odnowienia tego zamku. Tak 
jak cały kraj przyjął z wdzięcznością ten no' 
wy dowód łaski i miłości * Monarchy, tak 
niech i Koło polskie wyrazi przez powsta­
nie wdzięczność dla Najmiłośeiwszego nam 
Cesarza i Króla Franciszka Józefa I.

Posłowie już przy pierwszych słowad1 
hr. Dzieduszyckiego powstali, a gdy skoń­
czył, zabrzmiały oklaski.

Nadesłane przez magistrat lwowski pi­
smo w sprawie o k o l e j a c h  d r u g o r z ę ­
d n y c h ,  a głównie w sprawie ruchu na li­
niach w mieście, przekazano komisyi kole­
jowej.

Petycyę Towarzystw gospodarczych « 
s p r a w i e  d r ó g  w o d n y c h ,  przekazano 
komisyi wodnej, a drugą petycyę co do pro- 
d u k c y i  c h m i e l u  odstąpiono1” posłowi hr 
S z e p t y c k i e m u .

Pismo duchowieństwa czeskiego w spra­
wie kongruy, odstąpiono ks. P a s t o r o w i  i 
upoważniono go, jako też ks. hr. K o m o ­
r o w s k i e g o  do zabrania w tej sprawie gło­
su w Izbie.

W s p r a w i e  p o s ł a  W a l e w s k i e ­
g o ,  na wniosek komisyi parlamentarnej, we­
zwano tych posłów, którzy zasiadają w ko­
misyi, wybranej na wniosek p. Walewskie­
go przez Izbę poselską, celem zbadania jego 
sprawy, aby wobec ostatniego procesu rzecz 
jeszcze raz dokładnie rozpatrzyli i przedsta­
wili Kołu odpowiednie wnioski.

P. G ł ą b i ń s k i  wyraża życzenie, abj 
obaj mówcy upoważnieni przez Koło do za­
brania głosu w sprawie kongruy, uwzględni lii 
w przemówieniach, że ustawa ta jest "prze-1 
dewszystkiem w interesie licznego kleru ru­
skiego i stwierdza, że Kolo polskie chętnie! 
głosować będzie za ustawą, dla kleru ruskie­
go pożyteczną.

Następnie p. S t  w i e r t n i  a podnosi] 
przedłożenie w sprawie kolei lokalnych i 
wnosi, aby głosować za ustawą, bez przeznal 
czauia mówców.

P. G ł ą b i ń s k i  wnosi, aby mówca 
przemówił w sprawie kolei Tarnów-Szczu- 
cin, mającej już pokrycie finansowe, jeśliby 
ktokolwiek przeciwko tej kolei występował, 
Uchwalono oba wnioski.

P. G ł ą b i ń s k i  żąda, aby prezes Koła 
interweniował u P. Prezydenta Ministrów w 
sprawie zarządzenia Namiestnika tryesteń- 
skiego, zabraniającego przyjmowania naszych 
robotników do budowy kolei alpejskich, 
w obawie zawleczenia tężca karku. Uchwa­
lono .

Ten sam poseł prosi prezesa Koła, aby 
w swoim czasie wezwał do udziału w nara­
dach nad sprawą propinacyjną, członków 
Koła, z tą sprawą obznajomionych. Gdy 
sprawa będzie przedłożona, prezydyum uczy-

Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
C Ó R K A  S T O L A R Z A .

(z francuskiego).

— Zkąd pochodzi żona Gervala? — 
pytał Lemarchand. — Bardzo przystojna, 
niema co mówić, piękne oczy, piękne wło­
sy... ale wygląda jakby pochodziła z przed­
mieścia.

— Bo też ztamtąd pochodzi — odrzekł 
poważnie Landa — właściwą jej ojczyzną 
jest szlachetna dzielnica św. Antoniego. Ale 
bądź-spokojny, stary aligatorze, będzie z niej 
światowa kobieta, gdyż nie braknie jej ani 
wdzięku wrodzonego, ani inteligencyi. Chyba, 
żeby Ryszard wolał usunąć się wraz z nią 
od świata...

— Ale cóż ona mu przyniosła w po­
sagu? gdyż ostatecznie, nie ożenił się z nią 
tylko dla jej pięknych oczu?

— Nie! Gdyby był tylko słowo po­
wiedział, dostałby małą Gesore, która jest 
śliczna i ma monetę. Jest to dalszy ciąg hi- 
storyi Gervala..., której, jak mi się zdaje, 
nie znasz?

— Nie więcej, jak jego samego. Spo­
tykałem go tu i ówdzie po jego powrocie 
z Egiptu, przekonałem się, że jest z niego 
bardzo miły towarzysz, — a reszta nie in­
teresowała mnie tak bardzo, abym miał 
ochotę udawać się do biura wywiadowczego.

— Dobrze! mamy chwilę czasu, więc 
ja  będę biurem wywiadowczem... Otóż Gerval 
należy do rodziny, której początek ginie w 
pomroku czasów stuletniej wojny... Gervalo- 
wie de Brevilly, istniejący za czasów Lu­
dwika XI., za Franciszka I. w sposób bru­
talny zdobyli wielkie posiadłości, z których 
najznaczniejsze nadawały prawo do tytułu 
margrabiego. Starsza gałąź, do której należy 
nasz znajomy, pozostała zamożną aż do rewo­

lucji, chociaż przejadła i przepiła znaczne 
obszary lasów, łąk i pól uprawnych. Rewo­
lucja jednakże, odebrała im najpiękniejsze 
dobra. Pod panowaniem Ludwika XVIII. od­
zyskali niektóre mniejsze posiadłości; nie 
nauczyli się wprawdzie niczego, ale też nie 
zapomnieli sztuki puszczania pieniędzy. Po­
nieważ syn ich odziedziczył po przodkach 
tę zdolność szacowną, Gerval znalazł się 
dnia pewnego sierotą po ojcu zrujnowanym 
do ostatnich granic, mając za jedynych opie­
kunów kilku stryjów i ciotek, u których grosz 
za groszem gonił, a serca nie grzeszyły 
wielką czułością. Zgodzili się jednak zebrać 
wszyscy razem na rodzaj narady nad lo­
sem małego, który miał wtedy lat dziesięć 
i zdawał sobie dokładnie sprawę z sytuacyi.

Scena odbywała się w nędznym hote­
lowym pokoiku, w pobliżu tego, w którym 
ich krewny oddał ducha. Mały czekał na 
rezultat narady na kurytarzu, w głębi któ­
rego prosty stolarz zajęty był robotą przy 
jakiejś naprawie. Posiedzenie trwało długo : 
przez drzwi zamknięte słyszeć się dawały 
zgryźliwe wyrażenia. Od czasu do czasu, sto­
larz przerywał swoją robotę, podchodził do 
Ryszarda, którego twarzyczka mu się podo­
bała i przemawiał do niego życzliwie.

Około południa, stolarz znów prze­
rwał swoją robotę i zapytał:

— Musisz być głodny?
— Och! tak! — odrzekł malec z prze­

konaniem.
Wtedy stolarz przez drzwi zawołał 

dobrodusznym, choć gderliwym tonem:
— Zabieram malca na śniadanie! Za 

pół godziny wam go przyprowadzę.
— Dobrze! — odrzekł głos piskli­

wy — ale nie później!
Stolarz zaprowadził Ryszarda do jednej 

z garkuchni, odwiedzanych przez furmanów, 
gdzie podają pokarmy zdrowe, obfite i po­
żywne. Mały najadł się tak jak nie jadł od 
dawna, gdyż ojciec żywił go bardzo skro­
mnie, nie mając na to środków. Po upływie 
pół godziny, wrócili obaj na kurytarz.

— Już jesteśmy gotowi! — zawołał 
stolarz, stukając do drzwi. — Ozy można 
wejść?

— Tak! — odrzekł ten sam głos co 
pierwej.

Narada dobiegała do końca. Uchwalo­
no energiczne postanowienie, które zostało 
oznajmione Ryszardowi przez hrabiego Ne­
pomucena Gerval de Brevilly, wielkiego i 
chudego starca.

— Mój chłopcze — rzekł hrabia Ne­
pomucen, klaszcząc suchymi palcami — w 
naszej rodzinie chodzi się prostemi droga­
mi. Masz lat dziesięć, jesteś mężczyzną!... 
Wypróżniając nasze kieszenie aż do samej 
podszewki, zebraliśmy dwadzieścia trzy fran­
ki.... To cały twój majątek,... i to jest wszy­
stko, co możemy zrobić dla ciebie, bo szla­
chetna rasa de Brevilly zeszła na dziady.... 
Pozostaje nam tylko pewien pozór znacze­
nia, dzięki któremu możemy ci oszczędzić 
korzystania z miłosierdzia publicznego i uła­
twimy ci przyjęcie do zakładu sierót du 
Bon Berger..,.

— Z przeproszeniem panów — prze­
rwał stolarz — ale słyszałem, że ten zakład 
jest pod psem.

— Mój przyjacielu — rzekł hrabia Ne­
pomucen — możeby.ś się nie mieszał do tego, 
co do ciebie nie należy?

Pan Nepomucen miał jeszcze w sobie 
coś z dawnej wyniosłości rodu. Stolarz przez 
chwilę stracił pewność tonu.

— Bardzo przepraszam — rzekł w 
końcu - -  chciałem wiedzieć, co mały o 
tern myśli.... Czy ciebie to cieszy, że pój­
dziesz do zakładu du Bon Berger?

— Och, nie! odrzedł Ryszard ze smu­
tkiem i wstrętem — boję się!

I błagalny wzrok zwracał na stolarza.
— To niema sen su ! rzekł rzemieśl­

nik — mnie serce się kraje.... taki ładny 
chłopezyna z takiemi dobremi oczkami.... 
nie ! doprawdy, to gorzej, niż iść na stos.... 
Ozy wiecie, panowie ?... Jabym go zabrał do 
siebie ! Zarabiam lekko dziesięciofrankówkę 
dziennie. Mam tylko jedną córkę.... Jemu 
byłoby dobrze u mnie w domu.... i obiecuję 
wam, ponieważ jesteście, jak się zdaje, ba­
ronami, chociaż tego po was nie widać — 
że go wyuczę porządnego rzemiosła — coś

jakby rysownika, albo rytownika, albo m a­
larza szyldów....

Hrabia Nepomucen i inni rae/.vli wy­
słuchać tej przemowy. Ostatecznie, było to 
rozwiązanie mniej upokarzające dla nazwi­
ska, jak Zakład sierót; mały zgubi się w 
przedmieściu; może zrobi rodzinie tę łaskę, 
że nie odezwie się więcej. Spojrzeli po so­
bie, a następnie hrabia odezwał się surowo:

— Ale, czy wiecie, mój dzielny czło­
wieku, że jeżeli go weźmiecie, zrzucić się z 
umowy już nie będzie można?

— Niema się co zrzucać! — zawołał 
stolarz. — Serce mam dzięki Bogu i dobre 
serce! Więc słowo się rzekło?

— Rzekło się — odrzekł uroczyście 
pan Nepomucen.

— A ty, mój mały, eo o tern myślisz?
Ryszard nie odpowiedział; rzucił się z

impetem na robotnika, skrył się w ramio­
nach zacnego człowieka, który go przytulił 
ruchem opiekuńczym.

— Ryszard — kończył Landa — wzra­
stał wesoło pod opieką stolarza, w towarzy­
stwie małej Karoliny. Nauczył się, według 
obietnicy swego przybranego ojca, przyzwoi­
tego rzemiosła, stał się znakomitym ryso­
wnikiem z wybitną zdolnością do archite­
ktury. Dzięki niewielkiemu spadkowi, jaki 
odziedziczył później, wybrał się do Egiptu, 
gdzie cały szereg pomyślnych przedsiębiorstw 
doprowadził go do majątku. Gdy" wrócił 
ztamtąd, mógł już zająć miejsce należne mu 
wświecie, gdzie znalazł się tak swobodny, jak 
ryba w wodzie i ożenić się z panną równą 
mu urodzeniem i majątkiem. Ale zobaczył 
swoją dawną towarzyszkę, Karolkę i znalazł 
ją zupełnie godną, aby była mu żoną i ma­
tką przyszłych jego dzieci. Ta Karolina po­
siada duszę swego ojca, stolarza, duszę od­
ważną, cierpliwą, niezmiernie prawą i wspa­
niałomyślną- Więcej nie trzeba, aby dać 
szczęście mężczyźnie — i aby to szczęście 
nie było przelotne!



nić powinno wszystko, celem je.j poparcia u 
Rządu. Po dłuższej dyskusyi, wniosek uchwa­
lono i na tem zakończyły się obrady.

Gabinet Fejervarego.

Jakkolwiek urzędowo jeszcze nie ogło­
szono mianowania barona Fejemirego wę­
gierskim prezydentem ministrów, — nieulega 
już jednak wątpliwości, że ono ukaże się lada 
chwila i nawet skład przyszłego gabinetu 
jest dokładnie znany.

Krótki rys życia i działalności kiero­
wnika nowego rządu na Węgrzech, mieliśmy 
już sposobność podać przed kilku dniami. 
Tu nadmieniamy tylko, że baron Fejemiry 
obejmuje oprócz prezydyum także godność 
ministra a latere i tekę skurbu.

Na ministra spraw wewnętrznych po­
wołany zostanie Józef K r i s t o f f y ,  liczy on 
obecnie lat 58 i jest starszym żupanem ko­
mitatu szatmarskiego. Na wysokie stanowi­
sko wzbił się on pracą i zdolnościami. Od 
roku 1896 zasiada Kristoffy w Sejmie jako 
poseł rodzinnego komitatu Csanad. Należy 
on od początku swej karyery politycznej do 
stronnictwa liberalnego. Po upadku Banffye- 
go podejrzywano go o stosunki z malkon­
tentami stronnictwa. Zachowywał się też 
biernie w obec Szella, ale pod Khuenem i 
Tiszą, który zamianował go starszym żupa­
nem najbardziej dla liberałów zagrożonego 
komitatu szatmarskiego, wysunął się znowu 
naprzód w szeregach szermierzy partyi. — 
Kristoffy uchodzi za wyborną siłę admini­
stracyjną i parlamentarną.

Minister handlu Władysław Y o r o s  
należy obok Fejemirego do najbardziej zna­
nych postaci nowego gabinetu. Ur. w r. 1849 
wstąpił do służby rządowej w r. 1871 w 
charakterze koncypisty ministerstwa handlu 
i szybko dał się poznać, jako niepospolity 
pracownik. Gabryel Baross jako minister 
handlu, miał w nim swą prawą rękę. Od r. 
1893 był Yorćs sekretarzem w ministerstwie 
handlu, skutkiem jednakże konfliktu z sze­
fem swym Ernestem Danielem opuścił to 
stanowisko w r. 1898. Od tego czasu praco­
wał tylko jako poseł (członek partyi libe­
ralnej) zwłaszcza w dziale kolejnictwa. Pod­
czas strejku kolejarzy, prowadził z nimi ro­
kowania imieniem rządu. Podczas ostatnich 
wyborów kandydował aż w dwóch miejscach, 
•w obu jednak został pobity.

Wielkiem poważaniem wśród facho- 
wy^h ekonomistów cieszy się nowy minister 
rolnictwa Andrzej G y o r g y ,  pełniący obe­
cnie obowiązki adlatusa ekonomicznego, przy 
ambasadzie londyńskiej. Sympatyami sweini 
skłania się także Gyiirgy do stronnictwa li­
beralnego.

Minister oświaty dr. Jerzy L u k a c s  
sprawował ostatnimi czasy urząd starszego 
jupa.na. komitatu Bekes. Pochodzi on ze zna­
komitej rodziny urzędniczej, jest synem b. 
sekretarza państwowego w ministerstwie 
sp w wewnętrznych i bliskim krewnym do­
tychczasowego ministra skarbu Lukacsa. Gdy 
pa Węgrzeeh zaprowadzono śluby cywilne, 
objął Jerzy Lukacs naczelne kierownictwo 
urzędów metrykalnych. Jako starszy żupan, 
z a s z y ł  się uznania godną troską o podnie­
sieni® stanu zdrowotnego ludności. Przy o- 
gtatmch wyborach padł także ofiarą niechęci, 
jak% ^zbudził przeciwko sobie obóz libe-
>a,nyV

.Piej powiodło się Bartłomiejowi 
L a n y i e my ^  który obecnie obejmuje tekę 
fprawie<iliw0ści, a przy wyborach pobił z 
kretesem kandydata wrogiego stronnictwa 
lit»eiaineg0_ Lanyi poświęcił się był pier­
wotnie adwokaturze, następnie zaś wstą­
pił o iXLinisterstWa sprawiedliwości i kiero-

M Sekcn  kodyfikacyjną.
, Imister honwedów Franciszek B i h a r  

iir° 21 się w r j 847 w Debreczynie. Nor- 
l!Ja I*6. WsPinając się na coraz wyższe szcze- 

g8')aiyerlr wojskowej, jest obecnie (od r. 
i on Sze êm i  sekcyi węg. ministerstwa

.^raj°wej i posiada rangę generała- 
porucznika.
, g o n i e c  n o w y  m in ister  Kroacyi S tefan  

an p eVlCs, b y ł  przez czas d łuższy starszym  
^ d a w *  m iasta  i kom itatu  zagrzebskiego.  
LLlna d? temu z Powoc*u> ze w y g ło s i ł  przy-  
c Lnu, , W ęg ier  m o w ę , w ybito  mu w Za- 
^ i m n i e i ' ^ i e  pow strzy m ało  go  to by-  

n a =| 0(a przem aw ian ia  za utrzym aniem  
ja a \ y - ^ Szych s tosun k ów  m ięd zy  Ohorwa-  

w c iągu  dyskusyi adresowej.  
L e m  P pI tez w blisk ich  s tosunkach  z ba-

r° I a k zaS5 ev ic sem - 
qzysćy cz ł0 , krótk ich  ry só w  w idać, są  

Lkaim partyn-? 'wie n o w e g °  gab inetu  s tro n ­
i c i e  wzbur e ra ln eb Tem s i ln ie jsze  oczy- 
* ' du wśród Zeil'e w y w o ła  ta lista  n ow ego  
r^ « T P rawi która tez zapowiada,
20 Śbności ° Wemu g ab in etow i zaraz przy  
g j r t  - A ^ u l i e n i u  Sie Ł b ie  W

b i p

Z BudapoR7i.
e t  p r z e d  s t telegrafują ; N o w y  ga-  

' [ a w i s i ę  S e j m o w i  p r a ­

w d o p o d o b n i e  w p r z y s z ł ą  ś r o d ę ,  a 
z ł o ż y  p r z y s i ę g ę w n i e d z i e l ę . ,  podczas 
pobytu króla w Peszcie z okazyi pogrzebu 
ś. p. Arcyksięcia Józefa.

Na posiedzeniu kongregacyi komitatu 
Borsod pos. Yisonyi z p a r t y i  K o s s u t h a  
przedłożył następujący wniosek: „Ponieważ 
zachodzi uzasadniona obawa, że projektowa- 
nem jest sprawowanie rządów przy pomocy 
rozporządzeń, że podatki, których Izba nie 
uchwaliła będą ściągane, a także bez uchwały 
Izby odbywać się będzie pobór rekruta, — 
komitat wzywa wszystkich urzędników i na­
czelników gmin, aby w myśl przysięgi zło­
żonej na konstytucyę odmówili wykonania 
ewentualnym nielegalnym rozporządzeniom 
rządu. Kongregacya komitatu poleca wiceżu- 
panowi, aby wszystkie rozporządzenia no­
wego rządu wystosowane do niego przed­
kładał kongregacyi11.

Wniosek ten uchwalono 64 głosami 
przeciw 24. Postanowiono dalej powyższą 
uchwałę przesłać w odpisie innym komi­
tatom.

B udapeszt, 15 czerwca. Bar. Fejer- 
vary wyjechał dziś do Wiednia.

►Gazeta

Teodor Delyannis.
Jeden z najdzielniejszych i nąjzasłu- 

żeńszych pracowników współczesnej Grecyi, 
Teodor Delyannis, padł pod nożem szalone­
go skrytobójcy. Morderstwo to pomnaża sze­
reg ohydnych zbrodni, które jakby z pom­
sty Bożej plamią dzieje dni naszych.

Zamordowany polityk, odgrywał przez 
lat przeszło 60 wybitną rolę w życiu Grecyi.

Urodzony w r. 1826 w Kalavryta na 
Peloponezie, poświęcił się po ukończeniu stu- 
dyów prawniczych służbie rządowej. Karye- 
rę swą rozpoczął już jako 17 letni młodzie­
niec (1843) w ministerstwie spraw we­
wnętrznych. W r. 1862 wybrany do Izby 
deputowanych, wracał do niej kilkakrotnie, a 
rozstawał się z obowiązkami poselskimi wów­
czas gdy zmuszony był to uczynić dla in­
nych, ważniejszych obowiązków. Tak stało 
się n. p. w r. 1867 skutkiem tego, iż za­
mianowany został posłem w Paryżu. Na 
kongresie berlińskim reprezentował jako mi­
nister spraw zagranicznych pospołu z Ko- 
mundurosem interesy Grecyi.

Po raz pierwszy objął Delyannis pre­
zydyum gabinetu w kwietniu 1885. W obec 
zawikłań na półwyspie bałkańskim, zapra­
gnął był wówczas dążyć do zdobyczy tery- 
toryalnych Dał więc pochop do kosztownych 
zbrojeń i chciał zapomocą pogróżek zmusić 
Turcyę do daleko idących ustępstw. Ale mo­
carstwa popsuły mu szyki. Wysłały one 
wówczas na morze egejskie flotę, a gdy De­
lyannis odrzucił ultimatum, zarządzono blo­
kadę wszystkich wschodnich portów Grecyi. 
Przyparty do muru podał się Delyannis dnia 
9 maja 1886 do dymisyi.

W październiku r. 1890 powrócił do 
steru rządów, jako następca Tribuniego, któ­
ry rozbił się o reformę finansową. Był to 
problem trudny do rozwiązania. Delyannis, 
chcąc się z nim uporać, przeprowadził nowe 
ustawy podatkowe, z których najważniejsza 
odnosiła się do monopolu tytoniowego. Gdy 
jednak ludność zajęła w obec tej akcyi nie­
przychylne stanowisko, Delyannis zawahał 
się_ i nie wprowadził nowych ustaw w życie. 
Wówczas (1892) król zmusił go do ustą­
pienia.

Po raz trzeci dostało się kierownictwo 
gabinetu w ręce Delyannisa w styczniu r. 
1895. Objął wtedy równocześnie tekę skar­
bu, ale finansów nie zdołał poprawić. W o- 
pinii ludu stanął wysoko, zdecydowawszy się 
na popieranie ruchu kreteńskiego. Z począ­
tkiem r. 1897 zapanowało skutkiem tego 
groźne naprężenie w stosunkach Grecyi z 
Turcyą. Rozpoczęły się znowu zbrojenia. Dnia 
15 lutego wylądował oddział grecki na Kre­
cie i zajął ją w imieniu króla, równocześnie 
zaś ściągnięto całą armię lądową do Tesalii. 
Dnia 17 kwietnia położyła Turcya koniec 
temu stanowi rzeczy przez wypowiedzenie 
wojny. Wynik jej — tak nieszczęsny dla 
Grecyi — świeżo jeszcze przechował się 
wszystkim w pamięci. Pierwsze zaraz klęski 
oręża greckiego obaliły Delyannisa. Następcę 
swego Rallisa zmusił on do ustąpienia już 
w jesieni tego samego roku, ale dopiero w 
5 lat późmej powrócił na stanowisko szefa 
gabinetu i zawiadowcy teki ministra skarbu, 
a dodatkowo objął także tekę wojny. Z koń­
cem czerwca 1903 ustąpił miejsca gabine­
towi Theotokisa.

Po raz piąty i ostatni owładnął Delya- 
nis sterem rządu dnia 28 grudnia r. z. po 
dymisyi Theotokisa. Tym razem przydzielił 
sobie tekę spraw wewnętrznych.

Pomimo wielu niepowodzeń, cieszył się 
Delyanis w Grecyi niezmierną popularno- 
cią. Zawdzięczał ją  swej energii i prawemu 
charakterowi, jakoteż wysokiemu pojęciu słu­
żby publicznej, w której kierował się je ­
dnym tylko motywem: nieraz błędnie poję- 
tem. ale zawsze szczerze upragnionem do­
brem publicznem.

Tacy ludzie nie rodzą się na kamieniu 
nigdzie, a już najmniej w Grecyi....

Ateny, 15 czerwca. Na wczoraj szem 
posiedzeniu Izby deputowanych, prezydent 
ze łzami w oczach poświęcił Delyannisowi 
dłuższe wspomnienie i prosił Izbę, aby na 
znak żałoby odroczyła się aż do pogrzebu, 
który odbędzie się dopiero w niedzielę, dla­
tego, by deputacya z prowincyi zdążyła na 
czas.

Zwłoki zamordowanego prezydenta mi­
nistrów, złożono do trumny. Król zabawił 
przy zwłokach Delyanisa pół godziny, po­
czerń polecił członkom gabinetu, by nadal 
sprawowali władzę i wyraził życzenie, aby 
prezydentem gabinetu został jeden z obe­
cnych ministrów.

Położenie w Kossyi.
Wszystkie stany domagają się .jaknaj- 

rychlejszego zwołania przedstawicieli naro­
du; że zaś i pewna część stronnictwa dwor­
skiego prze całą siłą do zawarcia pokoju, 
więc i z tej strony sobór narodowy uzyskał 
poparcie, ułatwia to bowiem w wysokim 
stopniu zadanie sfer rządzących, z góry prze­
konanych, iż zgromadzenie oświadczy się 
stanowczo za zakończeniem krwawej a tak 
bezużytecznej walki na Dalekim Wschodzie. 
Nie wchodząc zatem we właściwe pobudki 
i wszelakie zakulisowe machinacye, stwier­
dzić jedynie należy, że opinia nad Newą 
przechyliła się na stronę soboru, odwleka­
nego z miesiąca na miesiąc i że w najbliż­
szych tygodniach cała Eossya przystąpi do 
wyboru swoich reprezentantów.

Jako echa oczekiwanego przez wszyst­
kich dziejowego zdarzenia, dochodzą nas już 
z rozmaitych stron pogłoski, niejednokrotnie 
rozmyślnie kolportowane przez zaprzyjaźnio­
ne z Rossyą czynniki. Do takich zaliczamy 
najcharakterystyczniejsze doniesienie pary­
skiego Eclair z Petersburga, że onegdąj 
odbyła się tam „nadzwyczajna narada mi- 
nisteryalna, która przyjęła ostatecznie wy­
pracowany jeszcze w marcu program libe­
ralny" .

Wprawdzie z tym „liberalnym11 pro­
gramem pozostaje w sprzeczności infonna- 
cya Nowosti, zaczerpnięta z „wiarygodnego 
źródła11, a głosząca, że projekt Bułygina w 
sprawie zwołania zastępstwa ludów „wy­
k l u c z a  i z r a e l i t ó w  od udziału w re- 
prezentacyi ludów, ponieważ nie byłoby słu- 
sznern, aby wbrew obowiązującym ustawom, 
ograniczającym prawo żydów, dopuszczać ich 
do korzystania z prawa wyborczego, lub 
współudziału w zastępstwie ludów11 — lecz, 
jak to ogół wie dobrze, w dzisiejszej Ros- 
syi wszystko jest prawdopodobne i możliwe.

Czas krakowski otrzymał od swego 
stałego korespondenta ciekawe infonnacye 
w sprawie deputacyi moskiewskiej i peters­
burskiej, które wręczą carowi omawiany już 
dawniej memoryał, domagający się energi­
cznie zwołania soboru.

Do deputacyi moskiewskiej — pisze 
on — prowadzonej przez ks. Galicyna, przy­
łączą się obecnie delegaci m. Petersburga. 
Dnia 9 b. m. odbyło się walne zgromadze­
nie petersburskiej rady miejskiej. Zgroma­
dzenie miało charakter całkiem poufny; pu­
bliczność i prasa były wykluczone. O go­
dzinie 9 wieczorem dopiero rozwarły się po­
dwoje sali obrad, a oczekujący dziennikarze 
z min, z półsłówek radnych łatwo mogli wy­
ciągnąć wniosek, że zwyciężyła partya libe­
ralna. Na posiedzeniu publicznem, które na­
stępnie się odbyło, prezes zakomunikował, 
iż znaczną większością głosów rada miejska 
postanowiła przyłączyć się do deputacyi mo­
skiewskiej ; nadto uchwaliła adres do cesa­
rza, domagający się niezwłocznego zwołania 
soboru ziemskiego. Tekst adresu nie był czy­
tany ; jeden tylko radny miejski zaprotesto­
wał przeciwko zbyt ostrej rzekomo formie 
adresu, poczerń przystąpiono do wyboru de­
putatów. Wybrani zostali pp. P. Korff, A. 
Nikitin, M. Feodorow.

Pod naciskiem opinii publicznej rząd 
pozoraie przynajmniej porzucił też wypró­
bowaną politykę zwlekania. Posiedzenia w 
komisyi Bułygina, obradującej nad sprawa­
mi przyszłego soboru, odbywają się niemal 
codziennie. Zakończenie tych obrad przewi­
dziane jest na 24 b. in. Podług urzędowej 
wersyi sobór powinien zebrać się w jesieni. 
Co się tyczy sposobu wyborów, komisya wy­
powiedziała się za projektem z r. 1864, prze­
widującym podział wyborów na 3 kategorye: 
właścicieli większych obszarów ziemskich, 
ludność miejską i włościan. Włościanom 
wolno będzie wybierać posłów z pośród miej­
scowych właścicieli ziemskich.

Petersburska Agencya telegraficzna do­
nosi : Minister skarbu przyjął od reprezen­
tantów handlu i przemysłu, którzy złożyli 
deklaracyę w sprawie wykonania ukazu car­
skiego z 18 lutego co do reprezentacyi lu­
dowej. Jednemu z delegatów oświadczył pe­
wien książę z polecenia cara, iż monarsze

bardzo zależy na szybkiem wykonaniu ukazu. 
Ukaz jest obecnie przedmiotem obrad w ko­
mitecie ministrów, który ma rozkaz, by jak 
najprędzej wypracował i przedłożył carowi 
rozporządzenia wykonacze.

W Petersburgu krąży wersy a, iż po 
Trepowie, który obecnie zajęty jest zorgani­
zowaniem osobnego departamentu policyi, 
stanowisko generał-gubernatora objąć ma 
były naczelnik miasta gen.-adjutant Klei- 
gels. — Potwierdza to przypuszczenie, iż rząd 
przyznając z jednej strony ludności pewne 
swobody, z drugiej strony władzę swą wzmo­
cnić chce systemem policyjnym.

Preludya pokojowe.

Sceptyczne przew idyw ania.
Prasa zagraniczna nie może oswoić się 

z myślą, by podjęte przez Roosevelta zabiegi 
uwieńczył pomyślny skutek. Nawet pisma 
francuskie — choć Francya musi pragnąć, 
by jej sojuszniczka wydostała się wreszcie z 
odmętu krwi — snują bardzo pesymistyczne 
wróżby.

Do Frankfurter Zeitung donoszą z Pe­
tersburga: Dwóch członków Akademii udało 
się do cara, aby na uzyskanem posłuchaniu 
przedłożyć mu wszelkie względy i powody, 
przemawiające przeciwko dalszej wojnie. Car 
przyjął ich bardzo niechętnie i nie pozwo­
lił im dokończyć.

Wedle informacyi Beri. Local Anz. 
wyraził pewien rossyjski mąż stanu zdanie, 
że akcya pokojowa Roosevelta spełznie na 
niczem. Doradcy przekonali cara, że Japonia 
jest już u kresu swych wysiłków i w skutek 
tego pragnie pokoju. Car pragnie więc po­
znać warunki Japonii po to, aby je odrzucić. 
Nie zgodzi się on ani na zniesienie twier­
dzy we Władywostoku, ani na warunki co 
do Mandżuryi.

Hr. Lamsdorf wedle słów tego infor­
matora, nie jest odpowiednim ministrem na 
te ciężkie i ważne czasy. Cała akcya Roose- 
velta wyszła tylko na chwilową korzyść dla 
giełdy.

Opinie japońskie.
Prasa japońska ostro występuje prze­

ciw przedwczesnemu zawarciu pokoju. Rossya- 
nie winni przedtem wydać Japonii najwa­
żniejsze pozycye, gdyż dyplomacja rossyjska 
nie zasługuje na zaufanie.

Przywódca partyi wojennej hr. O k u ­
ra a również energicznie oświadcza się prze­
ciw zawarciu pokoju. Podobno też marsza­
łek Oyama przysłał na ręce mikada protest 
przeciw przerwaniu wojny. Może to nastąpić 
dopiero wówczas, gdy Japończycy znajdą się 
na terytoryum rossyjskiem, gdy wezmą Char- 
bin, Sachalin i Władywostok.

Magdeb. Zeitung dowiaduje się rzeko­
mo z kół urzędowych, że zawieszenie broni 
na polu walki jest wykluczone tak długo, 
póki Rossya nie oświadczy, że zgodzi się na 
główne warunki Japonii.

Także Localanzeigerotvi donoszą, że Ja­
ponia tylko wtedy będzie skłonną do przy­
jęcia zawieszenia broni, gdy Rossya zgodzi 
się na warunki, zapewniające na Wschodzie 
trwały pokój.

Roosevelt.
Z Waszyngtonu telegrafują: Roosevelt 

zaprzeczył wczoraj popołudniu w interviewie, 
jakoby były objawy zatamowania przedwstę­
pnych kroków pokojowych.

W urzędowych kołach japońskich po­
wątpiewają jednak, czy odpowiedź rossyjska 
zadowoli Japonię. Roosevelt doręczył "notę 
Lamsdorfa japońskiemu ambasadorowi Taka- 
hirze. a ten odesłał ją do Tokio. Odpowie­
dzi Japonii oczekują każdej chwili.

Spraw ozdanie Takahiry .
Z Tokio donoszą B iuru  Reutera: Na­

deszło tu sprawozdanie posła japońskiego w 
Waszyngtonie, Takahiry. Według tej noty, 
z a m i a n o w a ł  r z ą d  r o s s y j s k i  s w e g o  
a m b a s a d o r a  w P a r y ż u  p e ł n o m o c n i ­
k i e m  do r o z p o c z ę c i a  r o k o w a ń  p o ­
k o j o w y c h  z J a p o n i ą .  J a k o  m i e j s c e  
z e b r a n i a  s i ę  p e ł n o m o c n i k ó w  p r o ­
p o n u j e  R o s s y a  P a r y ż ,  a l e  r z ą d  j a ­
po ń s k i  n i e  g o d z i  s i ę  n a  to,  ponieważ 
Paryż jest stolicą państwa związanego z Ros­
syą sojuszem, a z drugiej strony wielkie od­
dalenie Paryża od Japonii, sprawiłoby jej 
niemałe kłopoty. J a p o n i a  z a p r o p o n u j e  
m i e j s c o w o ś ć  p o ł o ż o n ą  w p o b l i ż u  
t e r e n u  w o j n y .  J a p o n i a  d o t y c h c z a s  
n i e  m i a n o w a ł a  s w e g o  p e ł n o  m o- 
c n i k a.

Wedle innych informacyj, zaproponuje 
Japonia, aby spotkanie obustronnych pełno­
mocników odbyło się w Ozifu lub Dalnym.

Lwowska« z dnia 16. czerwca 1905.



WOJNA
ro ssy j sk o- jap ońska .

Pod  łu rynem .
Generał Leniewicz telegrafuje, że dnia 

11 b. in. wojsko rossyjskie obsadziło kilka 
wsi. Tego samego dnia inny oddział wyru­
szył do kopalni koło Czanhedzi. Japońska 
kompania, która znajdowała się w kopalni 
opuściła ją i cofnęła się na południowy 
zachód.

Tymczasem jednak dochodzić poczynają 
głuche wieści, że pod Kirynem dzieją się 
rzeczy o wiele ważniejsze, że już rozpoczęła 
się przygrywka do nowej wielkiej bitwy. J a ­
pończycy mieli zmusić lewe skrzydło Eos- 
syan do cofnięcia się i rozwinęli żywą akcyę 
na całej linii. Wczoraj krążyła nawet po­
głoska, że bitwa już skończyła się klęską 
Bossyan i że gen. Leniewicz dostał się do 
niewoli. Prawdopodobnie jednak, szło w tym 
wypadku o manewr nietyle wojenny, ile — 
giełdowy.

N a morzu.
Z N a g a s a k i  telegrafują: Bossyjski 

okręt szpitalny „Kostroma", który Japoń­
czycy zabrali i przyholowali do Saseho, po- 
dejrzywając go, że brał czynny udział w 
bitwie w cieśninie Koreańskiej został wczo­
raj wypuszczony i odpłynął do Szangaju.

Sprawa rossyjskiego okrętu szpitalnego 
„Oreł“ została przekazaną do rozstrzygnięcia 
trybunałowi morskiemu w Saseho.

Do Londynu nadeszła z Singapore wia­
domość, że okręt angielski „St. Oildo" zo­
stał przez krążownik rossyjski „Dniepr“ za­
trzymany, gdyż wiózł ryż, bawełnę i t. p. 
Trzynastu Europejczyków i kapitana statku 
zatrzymali Bossyanie na pokładzie „Dniepru".

Krążownik rossyjski „Kubań" przybył 
wczoraj do przylądka St. Jaeęues. Guberna­
tor kochinchiński wysłał tam natychmiast 
francuski okręt wojenny celem dopilnowania 
neutralności.

D otychczasow e s tra ty  Japonii.
Do Daily 1 eleyraph donoszą z Tokio: 

Ogólne straty Japończyków we wszystkich 
dotychczasowych bitwach morskich podczas 
całej wojny wynoszą: w zabitych 221 ofice­
rów, 1.782 żołnierzy; w rannych 180 ofice­
rów, 14.997 żołnierzy.

Rożestwieński.
Korespondent Daily 'Idcyraphu  od­

wiedził admirała Beżestwieńskiego w szpi­
talu w Saseho. Admirał oświadczył, że ma 
się znacznie lepiej i jest bardzo zadowolony 
z opieki, jaką otaczają go Japończycy. Bana 
w głowie już się goi, natomiast rany w no­
gach sprawiają mu jeszcze wielkie boleści; 
mimo to sądzi, że za miesiąc będzie mógł 
wrócić do Bossyi. — Mówiąc o bitwie, Bo- 
żestwieński oświadczył: Flota japońska jest 
tak doskonała, że niepodobieństwem jest coś 
przeciwko niej przedsięwziąć i zdziałać.
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Lwów , 15 czerwca.

— K alendarz.
P i ą t e k  (10  czerwca):
Franciszka Reg. — Budzimira. — Luky-

łyana.
Wschód słońca o godzinie 4 05 rano, za­

chód słońca o godzinie 7 56 po południu.
— Przepow iednia pogody. Wiedeń­

ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
czwartek: w Galicy i wschodniej i na Bukowinie: 
Pochmurno, między tern bardzo słonecznie, sła­
be wiatry, ciepło; w Galicji zachodniej: Przewa­
żnie poehmurno, wiatry, ciepłota wyższa.

— W ybory uzupełniające do R a­
dy miejskiej. Dziś odbywają się trzecie z 
rzędu wybory uzupełniające do Bady miejskiej 
na czterech radnych. Do godziny l z południa 
głosowało ogółem 1675 wyborców, a mianowi­
cie w sali I. — 338, w sali II. — 298, 
III. — 227, IV. — 271, V. -  286, i VL -  255.

— P rogram  sieci telefonów. Do
Czasu donoszą z Wiednia: Potrzeby naszego 
kraju pod względem międzymiastowej sieci te­
lefonicznej zostały uwzględnione i wkrótce do­
czekamy się urzeczywistnienia życzeń kraju. Usta­
lony już program budowy sieci międzymiastowej 
w Galicyi obejmuje na najbliższe lata następu­

jące połączenia:
1. Lwów-Stryj-Drohobycz; 2. Krosno-Jasło- 

Gorlice; 8. Jasło-Bzeszów; 4. Trzebinia-Chrzanów- 
Szczakowa-Oświęcim; 5. Lwów-Tarnopol-Podwo- 
łoczyska; 6. Tarnopol-Grzymałów; 7. Lwów- 
Niepołokowee (granica bukowińska); 8 . Kraków- 
Zakopane; 9. Nowy Sącz-Krynica, Nadto wybu­

dowane zostaną drugie linie (Zuspannungen): 
Kraków-Lwów i Kraków-Wieliczka.

Administracja rządowa, uznając słuszność 
ciągle ponawianego żądania kraju, wysunęła na 
pierwszy plan zdwojenie połączenia Krakowa ze 
Lwowem. Program przeto na r. b. 1905 obej­
muje: drugą linię z Krakowa do Lwowa i linie 
Stryj-Drohobycz, Kraków-Wieliczka.

Eównież rekonstrukcja linii miastowej w 
obu stolicach kraju, odbyć się ma jeszcze w 
roku bieżącym, przyczem zmieniony zostanie 
cały system tak, że stacya krakowska i lwow­
ska w całości przerobione zostaną na stacje 
automatyczne.

Z przyjęcia w program linii ku granicy 
Bukowiny wynika, że projektowanom jest także 
przedłużenie tej linii do Czerni o wiec, a może 
nawet do Suczawy. Dla laików nie od rzeczy 
może bodzie dodać, że każda z bocznych stacyj 
połączoną być może także z każdą ze stacyj 
główny oh, a więc n. p. Zakopane, Krynica, czy 
Grzymałów także z Wiedniem, Krakowem, Lwo­
wem, a nawet Grazem, Pragą i t. d.

— N ow a stacya telegrafu. Z dniem 
16 b. m. otwartą zostanie w Klimkówce (pow. 
Sanok) przy istniejącym tamże urzędzie poczto­
wym stacya telegrafu z ograniczoną służbą dzienną.

— Z Tow. dziennikarzy polskich.
Na posiodzouiu wydziału, odbytem onegdaj, przy­
jęto do wiadomości zamkniecie rachunkowe te­
gorocznego balu prasy, który przyniósł fundu­
szowi emerytalnemu Towarzystwa 5837 K. 28 h. 
Podając ten -- najświetniejszy ze wszystkich do­
tychczasowych — rezultat finansowy balu do 
wiadomości publicznej, wydział Towarzystwa 
dziennikarzy polskich z serdeczną wdzięcznością 
zwraca się do wszystkich, którzy w jakikolwiek 
sposób przyczynili się do powodzenia tej zaba­
wy, a w pierwszym rzędzie składa gorące po­
dziękowanie dostojnej protektorce balu, lir. An­
drzejowi) Potockiej i wszystkim paniom, które 
zajęły się rozprzedażą biletów.

— Nowy dyrek tor lwowskiej filii 
wiedeńskiego Zakładu kredytowego. Z Wiednia 
telegrafują: Komunikat dyrekcyi Zakładu kre­
dytowego ogłasza, że dyrektor filii lwowskiej 
tego Zakładu p. Posner po 35 latach służby 
wniósł prośbę o emeryturę. Uczyniono mu z 
ubolewaniem zadość i wyrażono ustępującemu 
uznanie. P. Posner złoży swój urząd z d. 1 sty­
cznia 1906. Kierownictwo filii lwowskiej obej­
mie po nim dr. Jan Steczkowski, dotychczaso­
wy dyrektor gal. Kasy oszczędności we Lwowie. 
P. Posner zatrzymuje mandat członka rady za­
rządczej' „Petrolei" i Towarzystwa naftowego.

— N auka śpiew u solowego. Ma­
gistrat lwowski rozpisuje konkurs na pięć miejsc 
bezpłatnej nauki śpiewu solowego w szkole To­
warzystwa „Lutnia" na rok szkolny 1905/6. 
Podania należy wnosić do magistratu do dnia 
JO czerwca.

— Egzam in dojrzałości w II Szkole 
realnej we Lwowie odbył się pod przewodni­
ctwom radcy Dworu p. Jana Frankego, w czasie 
od 29 maja do 3 czerwca b. r.

Świadectwa dojrzałości otrzymali: Józef 
Blicharski, Walery Bodzioch, Kazimierz Bręgle- 
wiez, Ludwik Csala, Leon Dorożyński, Adam 
Drolwjowski, Ignacy Drozdowski, Abraham Ehr- 
lich, Antoni Kuliński, Eugeniusz Golcli, Fran­
ciszek Holuka, Aleksander Kreezyński, Emil Lie- 
bling, Leopold Maier, Józef Mazur, Piotr Mi­
chasi nk, Gustaw Mitis, Józef Pietruszewicz, Jan 
Świrski, Karol Tacreiter, Józef Thorn, Emanuel 
Wohl, Jan Wołoszyn, Henryk Zawadowski (z odz.), 
Władysław Beinberger (ekster.)

Dwóch uczniów publicznych i I eksterni- 
ste reprobowano na rok, 6 abituryentom pozwo­
lono poprawić egzamin z jednego przedmiotu po 
wakaeyach.

— Ignacy Paderew ski, bawiący w
Szwajcaryi, ma zamiar przybyć w sierpniu na 
parę tygodni do Zakopanego.

— Slub. W pięknie przybranym kra­
kowskim kościele 00. Kapucynów odbył się ślub 
p. Stanisława Nałęcz Koniuszewskiego, auskul- 
tauta sądowego, z panna Józefą Mopeasówną, 
córką członka redakoyi Czasu i długoletniego 
naszego współpracownika. Przed pobłogosławie­
niem związku małżeńskiego, przemówił do mło­
dej pary ks. prałat dr. Bandurski, podnosząc w 
pięknych i wymownych słowach doniosłe zada­
nia społeczne rodziny polskiej, jako arki, w któ­
rej przechowują się i przechowywać zawsze będą 
ideały i świętości narodowe. Kościół, przed któ­
rym porządek utrzymywała straż pożarna, n a ­
pełniła liczna publiczność: członkowie redakoyi 
Czasu i innych pism miejscowych, wielu urzę­
dników sądowych i słuchaczek Uniwersytetu, 
koleżanek panny młodej. W orszaku weselnym 
znajdowała się tylko najbliższa rodzina nowo­
żeńców. Chór akademicki odśpiewał „Veni Crea- 
tor“ i modlitwę.

— T ram w ay do K ulparkow a. Pp. 
Frauz. Lewiński i Zaekarjewi.cz, złożyli p ie r w ­
szą zaliczkę w kwocie 6.000 koron na budowę 
kolei elektrycznej. Wczoraj rozpoczęto roboty 
techniczne i wykopy ziemne od stacyi Kulpar- 
ków; oddanie nowej linii elektrycznej do uży­
tku publiczności, nastąpi 1 października b. r.

A  Zabójstw o. Krwawa bójka, zakoń­
czona tragiczną śmiercią jednego z zapaśników, 
odegrała się wczoraj wieczorem w ulicy Klepa- 
rowskiej.

Według zeznania naocznych świadków, 
fakt przedstawia się następująco:

Około godziny 8 wieczorem przed domem 
realności 1. 26 siedział 26-letni murarz Stani­
sław Pone, w towarzystwie trzech innych loka­
torów tej realności, gdy w tern od strony mia­
sta nadszedł 18-lotni czeladnik ślusarski, Sta­
nisław Sumara, żyjący z Ponem od dłuższego 
czasu w niezgodzie.

Pono, spostrzegłszy Sumarę, wysłał pod 
jego adresem kilka obelżywych słów, w skutek 
których powstała bójka. Rozległ się najpierw 
odgłos policzków, a następnie trysnęła z piersi 
Ponego krew: to Sumara pchnął go nożem w 
lewą stronę piersi koło pachwiny.

Pone zachwiał się i upadł. Podniesiono 
go , zaniesiono na łóżko i wezwano natych­
miast pomocy lekarskiej. Wszelki jednak ratu­
nek okazał' się bezskuteczny : Pone zmarł na 
rękach lekarzy w skutek krwotoku wewnętrz­
nego.

Zawiadomiona o wypadku polieya, przy­
bywszy na miejsce, aresztowała Sumarę, znane- 
go w całej okolicy Kleparowskiej awanturnika 
i osadziła go na razie w swych aresztach.

Zwłoki Ponego odstawił komisaryat II. 
dzielnicy do kostnicy Zakładu medycyny sądo­
wej, celem przeprowadzenia obdukcyi sądowo- 
lelcarskiej.

A  Sam obójstwo. Dziś l-ano znale­
ziono na Snopkowie, w pobliżu cegielni p. Do- 
maszewicza zwłoki nieznanego mężczyzny, w 
wieku około 50 lat, zanurzone głową w wo­
dzie. Mężczyzna ów odziany był jedynie w bie­
liznę. Obok zwłok leżały: kapelusz, zarziitka i 
para trzewików.

Przypuszczają, żętym mężczyzną jest Sta­
nisław N., robotnik eegielniany.

Zwłoki odstawił komisaryat I. dzielnicy 
do kostnicy Zakłada medycyny sądowej celem 
przeprowadzenia obdukcyi sądowo - lekarskiej.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
zmarły popełnił samobójstwo.

A  Um ysłowo-chorą kobietę, która 
dziś po godzinie 8 runo w stroju Ewy space­
rowała w ulicy Karola Ludwika zamknęła po­
licja w swych aresztach. Identyczności tej ko­
biety dotąd nie stwierdzono.

A  N ieostrożna jazda. Wiktor Do- 
nersberg, ogrodnik u p. Stadtmullora, zamiesz­
kały za rogatką Janowską, jadąc dziś w połu­
dnie ulicą Kazimierzowską, najechał ua 44-lotnią
Katarzynę Ludową, zarobnioą, która dostawszy 
się pod koła wozu, odniosła kilka poważnych 
obrażeń cielesnych.

Opatrzyło ją pogotowie Towarzystwa ra­
tunkowego.

A  K ronika policyjna. Z zamknię­
tego mieszkania p. K. M., zamieszkałego przy 
ul. Szajnochy 1. (j, skradziono w czoraj 39  sztuk 
bielizny, <8 srebrnych kubków i srebrną pozła­
caną bransoletkę.

Grzegorzowi Krzywce, służącemu w ka­
wiarni amerykańskiej, skradziono z mieszkania 
kuferek, w którym znajdowało się 120 koron.

t  W acław  W ładywój Tomek. Czesi 
ponieśli bolesną stratę przez zgon nestora uczo­
nych swoich, który dożył sędziwego wieku, w 
chwili śmierci liczył bowiem 88 lat życia. Syn 
ubogich rodziców, urodził się w r. 1818 w Kró- 
lowym Hradcu, a mająe lat 19 zdołał już zwrócić 
na siebie uwagę kilkoma rozprawami history­
cznemu Ukończywszy wydział prawniczy, miał 
zamiar przenieść się do Lwowa na posadę pra­
ktykanta w urzędzie kameralnym, wyrzekł się 
jednak zawodu urzędniczego i został nauczycie­
lem domowym Fr. Palaeky’ego. Palacky polecił 
Tomka burmistrzowi miasta Pragi, Mullerowi, 
który szukał kogoś, coby się mógł podjąć na­
pisania historyi Pragi. Bównież Palacky polecił 
Tomka rektorowi Uniwersytetu w Pradze, gdy 
z powodu jubileuszu 500 rocznicy założenia tam­
tejszego Uniwersytetu, senat miał wydać jego 
historye. Dziejom Pragi poświęcił się Tomek z 
zapałem i stworzył rzeczywiście pomnikowe 
dzieło. Pierwsze tomy ukazywały sio w zna­
cznych przerwach czasu, trzeba było bowiem 
uporządkować z mrówczą pracą olbrzymi mate- 
ryał. Przez 38 lat był Tomek profesorem austrya- 
ckiej historyi na wydziale filozoficznym Uniwer­
sytetu, naówczas niemieckiego, w Pradze. Obok 
historyi. miasta Pragi, napisał także liistoryę 
Czech i kilka monografij, pomiędzy niemi o Zy- 
szce. W ostatnich czasach spisywał pamiętnik, 
który miał niezadługo ukazać się w druku, 
W życiu politycznem brał Tomek również żywy 
udział.

— Zm arli W  ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Józefina Kaempfowa, żona kapitana.

W Zatorze, Władysław Stanclik, honoro­
wy obywatel m. Zatora.

W Pradze, Franciszek Ksawery Prusik, 
profesor gimnazyalny, ojciec znanego historyka, 
w 59 roku życia.

W Bzeszowie, Teofil Krzyczkowski, emer. 
radca rachunkowy kraj. Dyrekcyi skarbu, w 76 
roku życia.

W Tarnopolu, Sylwester Jastrzębiec Sro­
kowski, przeżywszy lat 86.

W Warszawie, Emilia Michalska, w 86 
roku życia. Rodzinne jej gniazdo Wierzchówka, 
w mohylowskiin powiecie (na Podolu), nad rze­
czką Ladawą, widywało przed r. 1S80 kilka­
krotnie Juliusza Słowackiego, który tam na mie­
siące wakacyjne zjeżdżał do wuja swego Janu­

szewskiego, ożenionego z jedną z Michalskich. 
Tam powstał pomysł jednego z utworów poety 
„Roi de Ladawa" i miłe wspomnienie Wierz- 
chówki pozostało w korespondencji Juliusza 
Słowackiego. W kilka lat późuiej Wierzchówka 
stała się jednein z ognisk działalności Szymona 
Konarskiego, którego pokochała córka właści­
cieli Wierzchówki, ś. p. Emilia Michalska i po­
została wierna temu uczuciu w ciągu prawie 
70 lat.

— Stulecie gim nazyum  brzeźań- 
skiego. We wrześniu b. r. przypada setna ro­
cznica istnienia gimnazyum w Brzeżanacli, prze­
niesionego tam ze Zbaraża staraniem ks. Iza­
beli Lubomirskiej. Z tej okazji komitet, złożo­
ny z byłych uczniów tego gimnazyum, wydał 
odezwę, podpisaną przez radcę. Dworu dr. E. 
Podlowslnego, emerytowanego prokuratora skar­
bu i ks. kanonika Teofila Pawlikowa, probo­
szcza Wołoskiej cerkwi, do byłych uczniów gi­
mnazjum brzeżańskiego, zapraszając ich na zjazd, 
który sio odbędzie, w Brzeżanacli w dniach 27 
i 28 września.

Szczegółowy program tej jubileuszowej u- 
roezystości, zostanie w swoim czasie ogłoszony 
i rozesłany wszystkim tym, którzy do uczestni­
ctwa się zgłoszą, najdalej do dnia 15 lipea 
1905. Zgłoszenia z podaniem swego dokładnego 
adresu, przy dołączeniu opatrzonej własnorę­
cznym podpisem fotografii w formacie wizyto­
wym, która do księgi pamiątkowej zostanie wło­
żona, należy nadsyłać na ręce Jana Rudnickie­
go, notaryusza w Brzeżanacli, nadto zaś na rę­
ce ks. Antoniego Hochekera emerytowanego ka­
techety gimnazjalnego w Brzeżanacli, jako skarb­
nika komitetu, nadsyłać należy od osoby po 
20 koron na pokrycie kosztów zjazdu i przy­
jęcia.

— Z K rakow a donoszą: Wczoraj wie­
czorem w mieszkaniu swego przyjaciela przy 
ul. Podzamcze 22 w Krakowie, zastrzelił sio 
26 letni Jan Podoba, oksternista gimnazjum HI., 
który miał d. 26 b. m. siadać do matury. Pozo­
stawił listy do narzeczonej, rodziców i dyrektora 
gimnazyum.

Grono obywateli Nowego Sącza zaprosiło 
p. Rygiera dyrektora teatru poznańskiego, by w 
przejeździć do Krynicy dal dwa przedstawienia 
w Nowym Sączu, w sobotę 17 i w niedziele 
1S b. m.

— S tarożytny  zabytek. W Nowym 
Sączu istnieje jedyny zabytek z tych czasów, 
kiedy Akademia krakowska utrzymywała w kra­
ju swe filie. Oto w jednej z kamienie w rynku 
znajduje się w westybulu na prawo ponad 
drzwiami, wyryty w kamieniu napis łaoińbki: 
Sola nobiUtas ttsf. oirtns, a pod tymże: Mosce 
te ipsum. Anno Domini 1608 G. 1. Dwie 
ostatnie litery są skróceniem zamiast Genius 
tutelans. Su to niewątpliwie te samo napisy, 
o których wspomina w kruiuce gimnazjalnej 
były dyrektor gimnazjum w Nowym Sączu, ś. p. 
Wojciech Klimaszewski w r. 1.818, a których 
miłośnicy zabytków napróżno szukali.

— K ongres M aryański w Pradze.
Z Pragi telegrafują: Na ostatniom posiedzeniu 
kongresu Maryańskiego dnia 14 b. m. przed 
południem powzięto szereg rezolueyj, między Lu- 
nemi w sprawie utworzenia Maryańskich kon­
gregacji w szkołach średnich, w przedmiocie, 
rozpowszechnienia pielgrzymek, w sprawie du­
chowego i obyczajnego kształcenia płci żeńskiej, 
w sprawie nierozerwalności prawnie zawartego 
chrześciańskiego małżeństwa, wreszcie rezolucję 
zwróconą przeciw ruchowi „Los von Rom". Kon­
gres uchwalił urządzić pielgrzymkę z całych 
Czech do Lourdes i wybrać w interesie zbliże­
nia się obu narodowości na granicy językowej 
miejscowość Biisig za miejsce pielgrzymek.

— O zaw ieszeniu Gazety Warszaio- 
slciej doniosły już depesze. Fakt ten wywołał 
w kołach ziemiańskich Królestwa smutne i przy­
kre wrażenie. Żegnając się ze swymi czytelni­
kami, długoletni redaktor i wydawna Gazety 
Warszawskiej, p. Stanisław Leszno wski, pisze 

co następuje : „Z powodów natury czysto ma-
teryalnej, mianowicie zupełnego wyczerpania 
własnych funduszów, niemożności ściągnięcia 
przypadających wydawnictwu należności, oraz 
z powodu utrudnionego kredytu w obec ekono­
micznego ciężkiego położenia, jestem zniewolo­
ny do zawieszenia z dniem dzisiejszym wyda­
wnictwa Gazety Warszawskiej. Daj Boże, aby 
szczęśliwe okoliczności lub poczucie obywatel­
skie przyjaciół i czytelników najstarszego pisma 
polskiego, pozwoliły wskrzesić wydawnictwo mo­
żliwie najprędzej, a wtedy pracę mą, wspartą 
przeszło 30-lctniem doświadczeniem, najchętniej 
w dalszym ciągu redakcji wznowionej Gazety 
Warszawskiej poświęcę. Na razie jednak z 
pola pracy publicystycznej z niewypowiedzia­
nym żalem, ze Lą w oku, pod ciężarem, któ­
rego nie mam sił dźwigać, jestem zmuszony u- 
stąpić".

—- K ongres III. s tuden tów  m ię­
dzynarodow y, urządzony staraniem „Oorda- 
Fratres" związku międzynarodowego studentów, 
odbędzie się w tym roku w czasie od 1 do 9 
września w Lioge, w czasie powszechnej wy­
stawy.

Bliższe dane dotyczące zniżek kolejowych, 
hotelowych, porządku dziennego obrad, przyjęć 
i t. p. ogłoszone zostaną w pierwszych dniach 
lipea. Komitet organizacyjny wycieczki sekcji 
polskiej „Corda Fratres" ukonstytuuje się w tycp
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dniacli. Na razie pisma, zapytania, wystosowy 
wać należy na ręce p. L. M. Wysznackiego 
gmach Politechniki.

Kronika zagraniczna.

* E u r o p  e j s k a  k o n f  cr  e n c ya  k o 
Uj o wa .  Tegoroczna wiosenna konferencja ko­
to* europejskich odbędzie sio 14, 15 i Hi ozerw- 
ea yv- Leodimn (Liege) w Belgii.

* E k s p l o z j a .  Z Monachium donoszą: 
Mr tutejszej pralni chemicznej Bauna nastąpiła 
0|iegdaj eksplozya. Baun i jeden z robotników 
°diiieśli ciężkie rany.

* W ś c i e k 1 i z n a u le  o z o n a p r o m i e- 
i a mi Ro e n t g e n a ,  .lak donosi. Corriere

dclla Sera, udało się profesorowi Uniwersytetu 
w Bolonii, Tizzoniemu, uleczyć wściekliznę w 
kilku wypadkach za pomocą promieni Roentgena.

Nota® liifacto-artfstFia.
Pom nik Ju liusza Słowackiego. Oci

pewnego czasu zwraca powszechną uwago pro­
jekt pomnika Juliusza Słowackiego, wystawiony 
^  Towarzystwie Przyjaciół sztuk pięknych. Au- 
iorcm jego jest p. Józef Chmieliński, artysta 
toatru miejskiego, zajmujący sic w wolnych od 
Nęć chwilach rzeźbą. P. Chmieliński doszedł 
•PU i na tern polu do pewnej doskonałości, któ- 
'̂.i najlepszym dowodem jest ów projekt po­

mnika Słowackiego.
Na wyniosłej skale, ustawił artysta poetę 

w płaszczu zarzuconym na ramiona, ze wzro­
kiem zapatrzonym w dal. Pojęcie tej postaci 
jest nader trafne, zgodne z duchem twórczości 
Słowackiego. U podnóża skały stoją cztery sym­
boliczne figury. Na przodzie projektu niewiasta, 
z Włosem rozpuszczonym i harfą złocistą w rę­
kach. U nóg jej węże. To Lilia Wenoda. Po le- 
'Vej stronie Kordyan, po prawej ks. Marek Kar­
melita, wreszcie ostatnia — Roza Weneda, w 
koronie cierniowej, obok płonącego stosu.

Projekt ów jest ni etyl ko dowodem szeze- 
"'§'0 kultu dla poety, jaki ożywia artystę, lecz 
także mówi bardzo pochlebnie o talencie rze- 
zl|'arskiin p. Climielińskiego.

R epertoar te a tru  miejskiego.
Dziś, wc czwartek po raz czwarty „Wjaskini 

lwa“, komedya w 3 aktach M. IIeiuu*i|uina i 
T. ltillianda, tłómaczył J. Pieniążek.

W piątek teatr zamknięty.
W soboto po raz p ierwszy (nowość) „Spra­

wa Mntliiimi“, krotoehwila w 8 aktach Tristona 
Bernard a przekład Zofii Wójcickiej, z udziałem 
PT-j Czajilińskioj, Reńskiej, Rybickiej, Sławiń-

Sołtan, Janusza. Wysockiego, Preisnera, 
Ciszewskiego, 1 Borowskiego, Olszańskiego, Len- 

Czewskiego, Kasińskiego, Sowińskiego.

■ w e  Z ^ T 7 ś 7 - o T x r I e -  
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Pierw szy dzień pobytu.
Wczoraj po godzinie 4 po południu 

jak to już w numerze poprzednim pokrótce 
zaznaczyliśmy — udał się Jego Cesarska 
Mość w towarzystwie syna i wnuka, wiel­
kiego wezyra oraz członków świty honoro- 
We.j i perskiej, na przejażdżkę po mieście.

przejażdżce tej wziął także udział JE. P. 
^ainiestnik Andrzej lir. Potocki, jadąc z lir. 
Mieczy sławo wm Pinińską faetouikieni, któ- 
ryfn sam powoził.

Ulicami Karola Ludwika obok teatru 
miejskiego, Skarbkowską, Krakowską, Ryn- 
pleilb ul. Grodzickich, pl. Strzeleckim, ul. 
ł °dwale, Czarneckiego obok pałacu arcybi­
skupiego i ul. Teatyńską udano się na Wy­
soki Zamek, który okrążono dookoła.

W restauracyi p. Wenzla kazał sobie 
Władca Persyi podać na werandzie herbatę, 
ipajarią bułkę i masło, poczem pozwolił wła- 
sm i ciel owi zakładu fotograficznego „Kordyan “ 
‘ °konać kilku zdjęć, przedstawiających go 

laz ze świta..
W czasie pobytu Jego Cesarskiej Mo- 

8q Zamku, odbył się koncert orkiestry 
pei'4 '- ^ o r a  na powitanie odegrała marsz

^s ia iF 0 Półgodzinnym pobycie na Zamku, 
uli «  J eg° Cesarska Mość do powozu i 
wą p11 'Teatyiiską, Unii Lubelskiej, Kurko- 
w rL :tZarneckiego i pl. Bernardyńskim, po- 

Clf do hotelu.
*  *

J  ^
z Weraun° ^ esarska Mość schodząc wczoraj 
do T restauracyi na Wysokim Zamku 
in'estnik'ZU> zam ên^  kilka słów z JE. P. Na­
stawił P°czem P. Namiestnik przed-
Piniiiskn 1, ,na życzenie Mieczysławową hr. 
skowym r4 władca Persyi powitał woj- 

*onem i podał jej rękę.

Przybywszy do hotelu, udał się władca 
Persyi do swych apartamentów, wychodząc 
od czasu do czasu na balkon, przyczeiu ro­
bił aparatem fotograficznym zdjęcia z tłu­
mów publiczności, stojącej przed hotelem 
Georgea. Około godziny 7-80 przypatrywał 
się Jego Cesarska Mość oddziałowi dziatwy 
szkolnej, powracającej z placu po wystawo­
wego, przy dźwiękach własnej kapeli.

O godzinie 8 wieczorem spożył Jego 
Cesarska Mość w towarzystwie syna i wnu­
ka obiad, w czasie którego polecił dzierżawcy 
hotelu p. Brzezickiemu dostarczyć sobie wszy­
stkich pism lwowskich, w których są wzmianki 
o jego pobycie we Lwowie.

Równocześnie odbył się w sali hotelu 
obiad dla świty.

Na wyraźne życzenie Szacha nie była 
wczoraj jego świta na przedstawieniu w tea­
trze miejskim z powodu zgonu Najd. Arcy- 
księeia Józefa. Również nie odbył się przed 
hotelem zapowiedziany koncert orkiestry 
wojskowej.’

Z K r a k o w a  donoszą nam:  Według 
ostatnich zarządzeń, Szach perski przybędzie 
tu dnia 16 bm. o godz. 8 m. 45 wieczorem. 
Na dworcu umieszczoną będzie kampania 
honorowa z muzyką. O godzinie 9 min. 4 
odjedzie Szach do Wiednia. Podróż z Kra­
kowa do Wiednia będzie trwała 19 godzin 
i 38 minut.

Wczoraj o godzinie 6 m. 80 po połu­
dniu złożył minister wojny Izak Khan w to­
warzystwie pułkownika fcaramana Khana 
wizytę komenderującemu korpusu, generał- 
zbrojmistrzowi JE. Fiedlerowi.

D rugi dzień pobytu.
Podobnie jak wczoraj, wstał dziś Jego 

Cesarska Mość o wczesnej godzinie i po ką­
pieli w łazience, spożył w towarzystwie sy­
na i wnuka śniadanie, poczem załatwiał 
rozmaite sprawy swego państwa. O godzinie 
1 po południu odbyło się drugie śniadanie.

Świta władcy Persyi zwiedza dzi.ś mia­
sto, oglądając wystawy tutejszych kupców. 
Goście muszą czynić w mieście dość znaczne 
zakupy, gdyż, stosy rozmaitych towarów nie­
mal co chwila przynoszą pod adresem człon­
ków świty do hotelu.

Na godzinę 2 po południu zapowie­
dziane jest dla członków świty śniadanie u 
komenderującego generała-zbrojmistrza JE. 
Fiedlera.

W ciągu dzisiejszego dnia przybyli do 
hotelu Ich Ekscellencyc P. Namiestnik An­
drzej hr. Potocki oraz P. Marszałek krajowy 
Stanisław hr. Badeni i wpisaliswe nazwiska 
do księgi.

W’ specjalnie wyłożonej w hotelu księ­
dze wpisał i dotąd swe nazwiska: Pułkownik 
Bykowski, b. instruktor armii perskiej, JE. 
Prezydent sądu kraj. wyższego dr. Tchorz- 
nieki, JE. Wiceprezydent kraj. dyrekcji skar­
bu dr. Korytowski, Wiceprezydent Namiest­
nictwa Włodzimierz hr. -Łoś. Prezydent dy- 
rekcyi poczt i telegrafów Seferowicz, dy­
rektor kolei państwowych Wierzbicki, pro­
kurator dr. Korn, starszy prokurator pań­
stwa Henryk Hayderer, wiceprezydent mia­
sta Michalski.

Córeczka tutejszego cukiernika p. Ale­
ksandra Bienieckiego wręczyła dziś w ho­
telu synowi i wnukowi Szacha cukry na 
drogę, ułożone w koszu wyrobu krajowego, 
ozdobionym kwiatami i wstęgami o barwach 
perskich i wypalonym góralem na odwrotnej 
stronie.

Młodzi książęta przyjęli ten podarek 
z wielką uciechą i podziękowali ofiarodaw­
czyni uśeiśnieniem ręki.

Po śniadaniu około godziny 5 po po­
łudniu uda się Jego Cesarska Mość ua prze­
jażdżkę po za miasto.

GOSPODARSTWO 1 HANDEL
R ada rolnicza. Dziesiąte posiedznie 

Rady rolniczej odbędzie się 19, 20 i 21 
czerwca b. r. w Wiedniu, Herrengasse 13. 
Cała sekeya zgromadzi się 19 czerwca o 10 
rano, oddział rolniczy i lasowy 20 czerwca 
o tej samej godzinie. Górniczy oddział rów­

nież o tej samej porze będzie obradować. 
Dnia 20 czerwca o godzinie 2 po poł. od­
będą się posiedzenia oddziałów rolniczych i 
lasowych. Dla obrad oddziału rolniczego, jest 
nadto rezerwowany dzień 21 czerwca. Z punk­
tów porządku dziennego, wymienić należy: 
Sprawozdanie z prac komitetu handlowo- 
politycznego, wnioski komitetu co do rewi- 
zyi regulaminu czynności — wnioski komite­
tu co do reformy statystyki żniw, lasowości 
i górnictwa, wnioski referentów co do pro­
jektu ustawy o stowarzyszeniach z ograni­
czoną poręką, kwestya reformy ubezpiecze­
nia robotników, wnioski komitetu w sprawie 
ogólnej asekuracyi od ognia i gradu i t. d.

0 S I A T I I 4  P O C Z T A

Na j j .  P a n  przyjął d. 13 b. m. na 
prywatnem posłuchaniu Najd. Arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda i Jego Małżonkę, 
Jej Wysokość ks. Zofię Hohenberg.

Z Paryża telegrafują : Prezydent gabi­
netu R o u r i e r  przyjął wczoraj ambasadora 
niemieckiego ks. R a d o l i n a  i odbył z nim 
dłuższą konferencyę.

Z Paryża donoszą: B o u r g e o i s  przy­
jął prowizorycznie posadę ambasadora w 
Berlinie do ukończenia sprawy marokkań- 
s k i e j . __________

Ayencya R am sa  donosi z Paryża, ie 
sędzia śledczy przesłuchał ponownie areszto­
wanego a n a r c h i s t ę  Va l l i  na,  który ze­
znał, że w chwili aresztowania nie wiedział 
nie o tern, że popełniony został zamach; 
przy aresztowaniu chciał on tylko uwolnić 
uwięzionych z nim towarzyszy. Vallin przy­
znał się, że sprowadził bomby z Hiszpanii, 
ale nie powiedział dokładnie zkąd. Bomby 
miały być rzucone na króla hiszpańskiego 
w San Sebastyan podczas powrotu króla do 
Hiszpanii. Człowiek aresztowany, jako anar­
chista Ferras nie jest nim. Ferras dawno 
umarł, a człowiek ten ukradł mu jego pa­
piery. Zamach paryski nie był umówiony.

Król O s k a r  II. otrzymał godność ho­
norowego admirała angielskiej floty.

Z O h r y s t y a n  i i telegrafują: Prezy­
dent Berner wśród wielkiej uwagi odczytał 
na wczorajszem posiedzeniu Storthingu pi­
smo króla Oskara i wniósł o przekazanie go 
osobnej komisyi. Izba bez dyskusyi wniosek 
ten jednogłośnie uchwaliła, poczem obrady 
przerwano.

Storthing i rząd otrzymał kilkaset te­
legramów z rozmaitych stron kraju z rezo­
lucjami licznych zgromadzeń, na których 
dziękowano Storthingowi i rządowi za ener­
giczne wystąpienie w obronie praw Norwegii 
i jej samodzielności i wyrażono gotowość do 
wszelkich ofiar, któreby były konieczne 
w celu przeprowadzenia uchwalonych przez 
Storthing i rząd zarządzeń.

W Barcelonie aresztowano a n a r c h i ­
s t ę  Sauromana, który, jak się wydaje, od­
grywa ważną rolę w ruchu anarchistycznym.

T E L E G R A M Y  GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W iedeń, 15 czerwca. Na początku 
dzisiejszego posiedzenia odczytano interpe- 
lacyę i wnioski, między innemi wniosek p. 
O l s z e w s k i e g o ,  B o j k i  i tow. w sprawie 
zwalczania choroby, zwanej „łamikost“, wy­
stępującej u zwierząt w Galicyi, interpela- 
cyę pos. B e r g e r a  do P. Ministra skarbu 
w sprawie rozdziału czystego zysku z lote- 
ryi państwowej; mianowicie interpelant 
wskazuje na to, że według doniesień dzien­
ników czysty ten zysk rozdziela się także 
między zakłady „klerykalne“ i nieniemieckie 
in s ty tu c je ; interpelacyę p. S c h O n e r e r a  
do P. Prezydenta Ministrów z zapytaniem, 
czy Rząd już przedsięwziął jakieś kroki 
przedstępne dla utrzymania zbrojności Mo­
narchii ze względu na zamierzony przez Wę­
gry rozdział armii; w końcu interpelacyę 
p. B r e i  t e r  a w sprawie niesankeyonowa- 
nia uchwalonej przez Sejm galicyjski usta­
wy o pobieraniu opłaty gminnej za piwo 
przez gminę m. Bobrki.

Z kolei odpowiadali na interpelacyę 
PP. Ministrowie Kr ba , br. K o s e l ,  S e h ó -  
n a i c h  i dr. K l e i n .

Izba przystępuje do porządku dzienne­
go, t. j. do dalszej dyskusyi nad kongruą. 
Przemawia pos. P r a ż a k .

Kierownik Ministerstwa sprawiedliwo­
ści dr. K l e i n  odpowiedział między innemi 
na interpelacyę p. Daszyńskiego w sprawie 
obchodzenia się z osobami pozostającemi w 
areszcie śledczym. Wskazał na §§. 183 — 189 
u. kar., jakoteż na §. 29 przepisów wyko­
nawczych, które normują sposób obchodzenia 
się z temi osobami. Zresztą mowc-a w in- 
strukcyi do naczelników sądów przypomniał 
przepisy tego §. 29, celem uniknięcia myl­
nych interpretacji.

P. Minister skarbu odpowiedział na in­
terpelacyę p. Breitera co do przyczyn wnie­
sienia podań o emeryturę radców Dworu w 
dyrekcyi skarbu we Lwowie Zubrzyckiego i 
Kasprzyszaka.

Po p. Prażaku przemawiali w Izbie po­
słów pp. Baumgartner i Schachinger.

W iedeń, 15 czerwca. Niemiecka par­
ty a ludowa zajmowała się dziś sprawą kon- 
grui. Uchwała nie zapadła. Mówcy wskazy­
wali na to, że ustawa przedłożona przez 
Rząd nie jest ani prawnie ani finansowo u- 
zasadniona.

Wiedeń, 15 czerwca. Komisya ekono­
miczna Izby posłów na dzisiejszem posie­
dzeniu przyjęła do wiadomości sprawozdanie 
subkomitetu o pracach przedwstępnych dla 
a n k i e t y  w s p r a w i e  e mi  g r a c y  i.

W iedeń, 15 czerwca. Najj. Pan zwie­
dził wczoraj po południu wystawę botanicz­
ną w oranżeryi schónbruńskiej.

Wiedeń, 15 czerwca. Wiener Zty. ogła­
sza : Najd. Arcyksiężna Marya Józefa nada­
ła Maryi,hr. T a r n o w s k i e j  z domu księ­
żniczce Światopełk- Czetwertyńskiej, order 
krzyża gwiaździstego.

Najj. Pan zamianował dyrektora semi- 
naryum w Tarnopolu, Emila M i c h a ł o w ­
s k i e g o ,  radcą Rządu.

W arszawa, 15 czerwca, ( le i .  pr.). 
Zastrejkowali tu subjekci żydowskich skle­
pów galanteryjnych; żądają skrócenia dnia 
roboczego z 13 godzin na 9, podwyższenia 
płacy o 25 — 40 prc., dwutygodniowych ur­
lopów w lecie, zniesienia bezpłatnej prakty­
ki. Niektórzy kupcy przyjęli już te warunki.

Petersburg, 15 czerwca, ( le i .  pr.). 
Cesarska Akademia nauk wydelegowała na 
czas letnich miesięcy do Królestwa Polskie­
go zwyczajnego profesora Uniwersytetu mo­
skiewskiego Wiktora Porzeziriskiego, celem 
studyów nad polską gwarą ludową.

Ateny, 15 czerwca. W kołach polity­
cznych śmierć Delyannisa wywołała wielkie 
zamieszanie. Jeszcze nie jest pewnem, kto 
obejmie przewodnictwo partyi Delyannistów. 
Król sprzeciwił się rozwiązaniu Izby. Mor­
derca oświadcza, że wykonał zamach tylko 
z zemsty za to, iż rząd zniósł domy gry, 
gdyż przez to popadł on w nędzę.

t  Prol. M:kulicz.
W rocław, 16 czerwca. Schlesisehe Zty. 

donosi, że wczoraj z m a r ł  p r o f. M i k u 1 i ez, 
chory od dłuższego czasu na raka.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 15 czerwca 1905 r. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 662-75, Akcye węgierskiego Zakładu 
Kredytowego 778-50, Akcye Anglobanku 
309-21, Akcye Unionbanku 541*50, Akcye 
Landerbanku 453-75, Akcye Bankyereinu 
552-— . Akcye Bodencredit 1017-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 550- — , 
Akcye kolei państwowych 665-25, Akcye 
kolei Południowej 86 75, Akcye kolei Elbe- 
thal 446-50, Akcye kolei Północnej 5805-— , 
Akcye kolei czerniowieckiej 584-50, Akcye 
Alpiny 528-75, Akcye Rima Muranyi 550-75. 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2678-— . 
Akcye Fabryki broni 580'—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 364 50, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 974-—, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 97-25, 
Renta majowa 100-50, Austryacka Renta ko­
ronowa 100-45, Węgierska Renta koronowa 
97 65, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 100- —, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 99-10, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 101-90, 5 prc. Listy Banku hi­
potecznego 111-50, 4 prc. Listy Banku kra­
jowego 100-—, 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego 102-15, 5 prc. komunalne obligacye 
Banku krajowego 102-75, 4 prc. Galicyjskie 
propinacyjne 10010, 4 prc. Galicyjska poży­
czka krajowa z 1893 roku 100-10, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 98-50, Losy tureckie 
142-75, Marki 117-37, Ruble 2 5 3 - - .

Usposobienie: Słabe.

Odpowiedziały redaktor- 

A d a r a  K r s c h o w i s c k i .
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NADESŁANE.
AJENCYA

Edwarda Schindlera
w Stanisławowie załatwia ubezpieczenia 
na życie. Przeprowadza pożyczki dla pp. 
Oficerów i Urzędników państwowych bez­

płatnie.

Po 4-letniej przerwie otworzę 
15. czerwca b. r.

n a .  n o - w o  m ó j

w  H p j n i c y .

D r .  E b e r s .

Kawiarnia „Wiefleństa"
z n a k o m ita  k a w a .  - - - - -

Jako pewną lokaeyę kapitałów
polecamy:

4°/(. Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4% i 479°/o Listy zastawne Banku krajowego. 
4% i 4 1/s°/o Listy zastawne Banku hipot.
4°/0 i 4 '/, °/0 Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

S o k a l  i  L i l i e n .
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

eeeêeeiaeeeeeeea
Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

angielskie:
DAILY CHRONICLE

rosyjskie:
NOW OJE W REM IA

niemieckie. 
FRA N K FU RTER ZEITUNG

S o k o ł o w s k i e g o
Biur'® dzienników, Pasaż H auenana 9.

Wszelkie wyroby ze złota i srebra
poleca najtaniej

SAM  W O J T Y C H
Lwów, Akademicka 6.

P rzy jech a li do Lw ow a .
D nia  15 czerw ca 1905.

H O TEL GEORGEA.
P. S. b r. S te in  z N eapola

HO TEL IM PER IA L  
PP. E h r. Sap ieha z B iłk i s L eb eck ie j, W. 

h r. D zieduszyeki z Jezupola , J .  hr. B aw orow ski 
z 0 -trow a, S. h r  Breza z Rossyi. W. Głębocki ze 
Zbjs/.yc, W. C hełm ińsk i z Rossyi.

HO TEL E U R O PE JSK I.
P P . C. br. H ubel z W iednia, C. Św ieżaw ski 

z R okiln icy , P. R om aszkaa z B esarab ii.

GRAND HOTEL.
P. J. Popow ski z Krakowa.

płacą żądają

102-40 103-40

99-55 100-55
99-55 100-50

98-50 99-50

105- — 1.L1- —
142 50 143-50

lis ty  dłużne

99-75 100-70
305-50 3 i 3- —
305-50 318-—
102-90 10350
99— 100-—

11115 —•—
101-45 102 45

99-10 100-—
99-50 100-50
9960 10060
99-75 100-50

101-70 102-70

102-50 10350

101-70 102-70
99-35 100-35

10065 101-65
szeństwa

116-75 ——

101-60 102(50
101-50 102-50
101-55 102-55
101-70 10260

94-10 95-10

99-95 100-95

112— 113 —
112-— 113 —
100-10 101-10

2680 27-80
482 50 492 50
156— 163 —

78— 83-50
89— 97—
66— 72—

175— 185-—

c  j e  j r  i r  i  
lwowskiej Izby handlowej i

I Ł
przemysłowej

Lwów, d n ia  15. czerw ca 1905. p łaeą żądają
w a lu tą  koron.

I . Akcye za sztukę. K h K h
B anku k ip . gal. po 200 zł. (400 kor.) 547 — 555 -
B anku gal. d la  hand lu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . —  — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w l ik w id a e y i ................................... — — — —
Kol. gal. K ar. L u d w .p o 2 0 0  z ł.in k .

(420 k o r . ) ........................................ —  — —  —
Kol. Lw ów -C zern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 584 - 594- -
G arbarn i w Rzeszowie po 200 z ł.

w. a. (400 k o r . ) ............................. —  — — —

F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed ­
tem L ipińskiego po 500 kor. . — — 320 -

Tow. d la  gal. przedsięb. e lek try- ®
eznyeh wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 —

I I .  L isty zastawne za 100 kor. ®
B anku k. g. 5% w. a. wyl. z 10% & 111 25 — —

„ „ 4 7 ,%  „ los w 50 1. ^ 101 30 102 —
* » 4°/o „ 601. po 200 k. ® 98 80 99 50

„ kraj. 4*/,% „ los w 51 1. _ 101 70 102 40
„ 4% „ los w 57 1. & 99 80 100 50

Tow. kred. gai. ziem. 4 % (p ierw ­
sza e m i s y a ) .................................. s 99 80 — —

Tow. kred. galic. ziemsk. 4% «
los. w 411/, l a t ............................ ® 99 80 — —
4%  los. w 56 l a t .......................*“< 99 80 100 50

I I I .  O b F g i za 100 kor. jjj
Gal. funduszu prop in . 4% w. a. 99 80 100 50
Buków, funduszu propin . 5% w. a. «« 102 80 ____ _
Kom unalne B anku kr. 5% (2 em.) ® 101 50 __ ____

(3 em.) .e 101 50 102 20
„ 4% (4 em.) 99 50 100 20

Kol. lokalne dtto  4% po 200 kor. 99 50 100 20
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 — —

„ „ 4% po 200 kor. z ro ­
ku 1893 ........................................ 99 70 100 40

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 98 40 ____ ___

„ „ 4 1/, „ 200 „ 101 10 101 80
IV . Losy.

M. Krakowa po z ł 20 (40 kor.) 88 - 96 -
V. Monety.

D ukat c e s a r s k i .................................. 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 - 19 25
100 ru b li rossy jsk ich  sreb rnych  . 250 •— 253 —
100 ru b li rossy jsk ich  papierowych 252 30 254 30
100 m arek n iem ieckich  . . . . 117 - 117 50

Miirs giełdy wiedeńskiej.
D nia  1 4. czerw ca 1905.

A. Ogólny d ług państwa. płacą żądają
Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.

m a j - l i s t o p a d ........................................ 100-55 100-75
styczeń l ip ie c ........................................ 100-40 100 60

Koronowa w aluta. p łacą żądają
Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze

l n ty - s ie r p i e ń ........................................ 10105 101-25
k w ie e ie ń -p a ź d z ie rn ik .......................10105 101-25

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — •— — ■—
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 p r. 158-50 160 50
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 192- -  194- |
„ 1864 po 100 zł. . . .  294-50 296 50
„ 1864 po 50 z ł.......  294-50 296 50

L is ty  zast. d o m en p ań st.p o  1 2 0 z ł.5 p r . 294-— 296—

B . D łu g  p a ń s tw a  (w szystkich w R adzie państw a) 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  złota w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r ...................................... 119-90 120-10

A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100-50 100-70

C. O b lig a c je  k o le jo w e .
Kol. Arcyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 p r. 100 45 101-45
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 119'— 120-—
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk. 5 3/4

pr. (ostemp. a k cy e ) ............................. 503--50 505-—
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za 100

zł. 5 lU p r ................................................  128-40 129 40
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r ..........................  100 50 101-50
Kol. A rcyks. R udolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 p r. 100-45 101-45

O b lig a c je  p ie rw s z e ń s tw a  (kolejowe)
Kol. Arc. A lbrech ta  za 300 zł. 5 p r. 105-— —-—

w złocie za 200 zł. 5 p r. . . .  —■—
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r .......................................... 100-70 101-70
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r .................................................. 100 75 101 75
Kol. bukow ińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr.  ...................................................  100-20 101-20
Kol. galic. K arola L udw ika za 200,

100 zł. 4 p r ............................................ 100-60 101 60
Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r...................................  100-40 101"40
Kol. Arcyks. R udolfa (Salzkam m er-

gut) za 400 m arek 4 pr. . . .  118 50 119 50

D . D łu g  p a ń s tw a  (krajów  korony w ęgierskiej). 
Węg. złota re n ta  za 100 zł. 4 p r. . —■— —•—

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r ..................................................  97-75 97-95

Weg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 168-75 170-75
" poż. prem . za 100 zł. (200 kor.) 220 75 222-75
” „ „ za 50 zł. (100 kor.) 220-25 222 25

E . O b lig a c je  iudem uL zacyjne.

K roaeyi i S ł a w o n i i ............................. 98-30 99'30
W ęgier za 100 zł. 4 p r .........................  97-45 98-4-5

F . In n e  p u b lic z n e  pożyczk i.
Losy regu ł. D unaju z r . 1870 za 100

zł. 5 p r ..................................................... 274-50 280 50
Poż. regu ł. D unaju z r. 1878 los 5 pr. 106'55 107-55
Poż. k raj. B ukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr. . • ^ ..............................9 9 4 5  10045

Koronowa waluta.
Bukow ińskie obi. p ropinacyjne los za

100 zł. 5 p r ............................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ............................................

R enta w łoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r ............................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G . Listy zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.) 

A nglo-A ustr. banku los w 30 1. 4 l /« pr. 
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

B ukow iński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip . 10 pr. prem . los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 4*/a pr. . .

„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r ............................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 p r. los. 56 la t 
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 p r. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

B anku krajowego d la  G alicyi Lodom.
4Va Pr - 511/a la t zwrotne . . . 

B anku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r ...................................................

B anku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya  42 la t za 200 kor. 4%  pr. 

B anku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
A ustro-w ęg. banku 407a la t los 4 pr.

„ „ „ 50 la t los. 4 pr.

I I .  O b lig a c je  z prawem  pierv 
za 100 zł. nom. 

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 4 p r ............................................

Tow. żegl. par. poD un. Em. r. 18864 pr. 
Kol. półn. ces. F e rd . em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
» „ » n » - 1888 4 pr.
„ „ „ „ T » n 18914 pr.

Kolej Lw ów -Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r ............................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ..........................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.
n .i A  ” 1878 za 200 zł- 5 Pr-
n „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  L o sy  (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asilica) 5 zł. . .
Z akład kred. d lah a n d . ip rzem . 100 zł.
C lary 40 zł. m. k .....................................
Pożyczka m iasta  Insb ruku  20 zł.
Losy m iasta  K rakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 zł. . .
P a lfy  40 zł. m. k .....................................

Koronowa w aluta. p łacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 57 65 59 65
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 37-80 38'80
Losy fund. A rcyks. Rudolfa .10 zł. . 64 — 68-—
Salm a 40 zł. m k.......................................  214-— 223—
Pożyczka m iasta  Salzburga 20 zł. . 74 50 81- —
St. Genois 40 zł. m k.............................. —•— —• —
Pożyczka m. S tanisław ow a 20 zł. . — •— — •—

„ „ T ryestu  lOO zł. m k .4 1/, pr. —•— ——
„ „ T ryestu  50 zł. 4 pr. . . — •— — —

K . A kcye banków (za sztukę).
B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 308 — 308 50
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . . 2890 — 2893—
Zakł. kred. d la  hand lu  i przem. . . 664 50 665 50 
W ęg B anku kredyt 200 zł. . . . 782 '— 783'—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 587-— 539'—
Galie, banku h ip . 200 z ł ....................... 550-— 551-—

„ „ d la  handl. ip rzem . 2 0 0 zł. —•— 200-—
B anku d la  krajów koronnych 200 zł. 455-.50 456 50

„ Austro-w ęg. 1400 k ....................  1646'— 1656"—
„ Związku (U nionbank) 200 zł. . 542 50 54:3—  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247-— 247 50 
Z ivnosteńska banka 100 zł. . . .  216-— 246 50

L . Akcye Przedsiębiorstw  transportow ych .
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 450-— — •—

„ „ „ akcye zakład . 200 zł. 418-— — —
Kolei półn. ces. F erd . 1000 zł. mk. 5800- 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw .) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw .) 200 zł.

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . .
„ w schod.-galic.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 z ł.......................
„ południowej 200 z ł..........................
„ węg. galic. I. 200 z ł ......................

A ustr. Tow. żeg l.n aD u n a ju  500 zł. mk.
31. Akcye Przedsiębiorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń w ęgla w Briix 100 zł. 647-— 654—  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 976 '— 986 — 
A ustr. tow. górnicze A lp ine 100 zł. 5 3 3 '— 534 — 
Pragsk iego  tow. Żelazn.przem . 200 zł. 2675 '— 2685—
Sehodnicy 500 kor................................... 63.5-— —
! Hu-?, h. zarz. tytoniow. 500 franków 
T rifa il. tow. kop. węgla 70 zł. . .

390—
587—
392—

5830-—

400—
5 8 9 -
400—

403-50 403 75 
995-— 1001—

640 -

2 7 5 - -  279--
N. W e k s l e .

B erlin  za 100 m arek 5. p r. . . 
L ondyn za 10 funt. szt. 4 p r. . 
Paryż  za 100 franków  . . . .  
Petersburg  za 100 rub li 5 7 , pr.
Niem ieckie b a n k i .......................
W łoskie b a n k i ............................
F ran cusk ie  b a n k i .......................
Szw ajcarskie b a n k i .......................

O. W A L U
D ukat c e s a r s k i .............................
A ustr. węg. 8 guld. złota m oneta
2 0 - f ra n k ó w k a ................................. .
2 0 -m a rk ó w k a .............................* .
R osyjski pó łim peryał . . . .  
N iem ieckie banknoty  za 100 m arek 
W łoskie banknoty za 100 lir . . 
R u b l e ...................................................

117-30 117-50
240-277, 240-50

95-45 95-577,

117-35 11765
95-471/, 95 60

95-327, 95-45
Y.
11-34 11-38

19-13 19-16
23-48 23-54

117-30 117-50
95-45 95 65

2-53 2-54

■i» m  b  w  i*r a  w  j b  m  &  w  w  o
Licyfacye.

[4732 1 - 3 ]  
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze­
dnie) przed południem od 8 do 12 godziny, 
po południu od 2 do 6 — w soboty po po­

łudniu od 3 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 19. czerwca 1905 od 10 do 12. 
godz.; towary korzenne, norymbergskie, 
modne damskie i sukna.

Wtorek 20. czerwca 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble i pianino.

Środa 21. czerwca 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble i sprzęty domowe.

Piątek 23. czerwca 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, pianino i towary korzenne oraz 
drobiazgowe.

Sobota 24. e erwca 1905 od 4 do 8 godz.: 
meble, i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 11. czerwca 1905.

L. cz. E. XX. 801,5 (7) [4707 1 - 3 ]
Dnia 5. września 1905 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w sali Nr. 6 
sądu tutejszego, licytacya realności pod lk. 
999% we Lwowie whl. 1081 dzielnica II.

ks. grt. gra. miasta Lwowa objętej z przy- 
należnościami.

Dom z przynależnościami oceniono na 
16.814 kor. 65 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 9.640 kor. 67 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Jicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być skutecznie podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie iuż istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 25. maja 1905.

L. cz. E. 2399 4 (6) [4719 1 - 3 ]
Dnia 10. lipca 1905 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 odbędzie się licytacya realno­
ści objętej whl. 9 Łopuszniea (Nr. d. 70) 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 
12.969 kor., przynależności zaś na 1417 kor.

Najniższa cena wynosi 9590 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Wa-unki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 9. czerwca 1905.

L. cz. E. 932/5 (4) [4697]
Na żądanie dr. Leona Turnheima od­

będzie się dnia 19. lipca 1905 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6 licytacya 1/4 części 
realności objętej whl. 1562 gminy „Turka“ 
zobowiązanego Józefa Mojżesza Herziga wła­

snej a składającej się z parc. bud. lk. 51/5 
na której znajduje się dom parterowy.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 2400 kor., a 
przeto 1 4  część na 600 kor.

N ajn iższa  cen a  w y n o si 300 kor., p o ­
n iżej tej cen y  sp rzedaż n ie  p rzyjd zie  do 
skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Turka, dnia 18. maja 1905.



L cz. E. 196'5 (6) . [4670 2 - 3 ]
Dnia 6. lipca 1905 o godz. 10 p m u  

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. 
sądu tutejszego licytacja realności wyk. 
hip. 1. 458 gminy Wołostków składająca się 
z pola ornego i łąk powierzchni 2 ha 75 
gr. a na 2984 kor. 44 hal. ocenionej.

Najniższa oferta, poniżej której sprze- 
i daż nie nastąpi, wynosi 2238 kor. 88 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
i menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 

w oddziele IV.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sadowa Wisznia, dnia 30. maja 1905.

L. cz. E. 260,5 (6) [4689]
Na żądanie Anny Kijkowej, oraz małol, 

Ludwiki, Leona, Maryaany, Wojciecha i 
Barbary Kijków, zastąpionych przez matkę 
i opiekunkę Annę Kijkową, odbędzie się dnia 
25. lipca 1905 r godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
6 w Bieczu lieytaeya realności whl. 820, 
821 i 822 ks. gr. gin, kat. Moszczenica obję­
tych, Maryanny Smosna, Marcina Niemca i 
i małol. Salomei i Józefa Niemców własność 
stanowiących wraz z przynależnościami, opi- 
sanemi w protokole opisania i oszacowania 
z dnia 6. sierpnia 1904 bliżej skreślonych.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę są ocenione jak następuje: a) realność 
whl. 820 na kwotę 464 kor., w czem przy­
należności na kwotę 40 kor., b) realność 
whl. 821 na kwotę 303 kor., c) realność 
whl. 822 na kwotę 612 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do re­
alności ad a) 309 kor. 34 h., ad b) 202 
kor., ad c) 408. kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, dnia 20. maja 1905.

L. cz. E. 826/5 (7) [4645]
Na żądanie Ludwika Dudka w Rozwa- 

dowie, odbędzie się dnia 25. lipca 1905 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6 w Kozwadowie, 
lieytaeya realności lwh. 199 i 376 Rozwa­
dów wraz z przynależnościami, składającemi 
się z jednego wozu, jednego pługa i jednej 
brony.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione a) lwh, 199 na 1650 kor., 
b) lwh. 876 na 900 kor., przynależności zaś 
na 50 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1100 kor., 
ad b) 525 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, można przejrzeć w sądzie niżej 
wymienionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 19. maja 1905.

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już za skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, dnia 20. maja 1905.

L. cz. E. 262/5 (3) [4638]
Na żądanie Jana i małol. Wincentego 

Smosnów, odbędzie się dnia 26. lipca 1905 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 w Bieczu, 
lieytaeya połowy realności whl. 264 ks. gr. 
gm. kat. Rzepiennik strzyżewski, Jadwigi 
Dudkowej własność stanowiącej wraz z przy­
należnościami opisanemi w protokole oce­
nienia z dnia 12. maja 1905 i. cz. 262/5 (2).

Połowa opisanej nieruchomości wysta­
wionej na licytacyę jest oceniona na 553 
kor. 50 h., w czem wartość przynależności 
oceniona jest na 233 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 269 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo-

»Gazet* Lwowska* Nr. 136 z

L. cz. E. 134/5 (4) [4642]
Dnia 2. sierpnia 1905 o godz. 9 rano, 

odbędzie się w biurze Nr. 2 tut. sądu licy- 
tacy lwh. 158, 159 ks. gr. gm. Zabajka.

Posiadłość ad 158 oceniono na 150 
kor., ad 159 na 715 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do 158 75 kor., co 
do 159 476 kor. 67 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 3.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 2. czerwca 1905.

L. cz. E. 326/5 (3) [4718]
Dnia 27. lipca 1905 o godz. 8 rano 

w sądzie niżej wymienionym odbędzie się 
’ licytacja 36/192 części realności whl. 295 

gminy Bobrka.
Nieruchomość, wystawiona na licyta­

cyę jest oceniona na 3393 kor.
Najniższa cena wynosi 1696' kor. 50 

ha l ,  poniżej tej ceoy sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze, skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bobrka, dnia 16. maja 1905.

L. cz. E. 182/5 (3) [4722]
Na żądanie Józefa Kozorysa w Husia- 

tynie odbędzie się dnia 30. czerwca 190ó 
o godz. w pół do 11 przed południem w 
sądzie wymienionym, w biurze Nr. II. w 
Husiatynie lieytaeya realności objętej whl. 
956 ks. gm. Husiatyn.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tację, jest oceniona na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 400 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły^ oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyn, dnia 10. kwietnia 1905.

L. cz. E. 311/5 (2) [4729]
Na żądanie Israela Tillesa jako eessyo- 

naryusza Michała Druczok w Werbiwczyku 
odbędzie się dnia 10. lipca 1905 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w Zborowie lieytaeya realności lwh. 
565, 599 i 659 ks. gr. gm. Manajów obję­
tych zobowiązanego własnych stanowiących 
jeden kompleks gruntów składających się 
z ppgr. 531 2, 649, 519/4, 519/i8 i 519/3, 
na której pobudowaną jest z drzewa budul­
c o w e j  chata, słomą kryta wraz z przyna­
leżnościami, skladającemi się z stajni, szopy 
i przytoku.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, ocenione na 2260 kor., przynależności 
zaś na 300 kor.

Najniższa cena wynosi 1706 kor. 6 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupiena, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższy ch nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 6. maja 1905.

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 28. maja 1905.

L. cz. E. 54 5 (5) [4721]
Zobowiązani Michał Komaryk, Dmytro 

Madryga i Wasyl Danyluk w Eoszkowie.
Na żądanie Towarzystwa oszczędności 

i zaliczkowego w Gwoźdzcu, odbędzie się dnia 
20. czerwca 1905 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
29 w tut. gmachu sądowym licytacja real­
ności whl. 1. 233 b, połowy realności whl.
2. 288, whl. 3, 117, 1/4 części realności 
whl. 4. 67 i realności whl. 5. 314 ks. gr. 
gm. kat. Raszków wraz z przynależnościami, 
skladającemi się z szta het, muru i drzew 
owocowych.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę są ocenione ad 1. 240 kor., ad 2. na 
1206 kor. 25 h., ad 3. na 2345 kor., ad 4. 
na 1356 kor. 25 hal. i ad 5. na 1601 kor. 
50 h., zaś wartość dożywocia do realności 
whl. 67 na 100 kor., przynależności zaś ad 3. 
na 3 kor., ad 4. na 15 kor. i ad 5. na 50 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 160 kor., 
ad 2. 804 kor. 15 h., ad 8. 1565 kor. 67’h., 
ad 4. 914 kor. 66 b. i ad 5. 1100 kor. 
60 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 29".

Takie prawa, w obec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 11. kwietnia 1905.

L. cz. E. 79/4 (22) [4714]
Na żądanie dr. Edwarda Rappaporta i 

Szymona Maschlera, odbędzie się dnia 27. 
czerwca 1905 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21, 
relicytacya majętności Czekaj ad Lipiny lwh. 
640 ks. tab. objętej.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 4798 kor.

Najniższa cena wynosi 2399 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia relicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy j

L. 10525/05. [4700]
Przestrzegą się oferentów w ich własnym 
interesie przed oiiarowaniem niestosunkowo 
wysokich zwrotów zysku, gdyż nie mogą 
się spodziewać zniżenia dobrowolnie o daro­

wanych zwrotów zysku.
O b w i e s z c z e n i e

Ustanowiona obecnie w Skalacie pod 
Nr. 50 trafika tytoniowa będzie obsadzoną 
w drodze publicznej konkurencji.

Trafikę tę wykonywać wolno tylko 
w dotychczasowem miejscu lub w domach 
sąsiednich, które się na ten cel nadają.

Trafikant jest obowiązany do sprzeda­
ży znaczków stemplowych, blankietów weks­
lowych i • listów przewozowych, tudzież 
znaczków pocztowych.

Zysk trafikanta od pobieranego dla 
tej trafiki w czasie od 1. lutego 1904 do
31. stycznia 1905 materyału tytoniowego 
w wartości 18.879 kor. 14 hal. wynosił 
1601 kor. 44 hal.

Wartość materyału stemplowego po­
branego w ciągu powyższego okresu rocznego 
wynosiła 14.768 kor. Od sprzedaży tego 
materyału stemplowego przyznana będzie 
prowizya w wysokości 1% procentu” od 
wartości.

Skarb nie ręczy na przyszłość za do­
chód odpowiadający tym ogłoszonym datom. 
Trafikant ma pobierać materyał tytoniowy 
w składowni tytoniowej w Skalacie, mate­
ryał stemplowy w c. k. Urzędzie podat. 
w Skalacie.

Trafikant ma ponosić z własnych fun­
duszów wszelkie wydatki z prowadzeniem 
trafiki połączone.

Trafikę należy objąć w terminie 2 ty­
godni po otrzymaniu zawiadomienia o za­
twierdzeniu oferty.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob­
sadzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla trafikantów tytonio­
wych.

Przepisy te mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instancyi i w nadzorach stra­
ży skarbowej i u władz I. instancyi nabyte 
za zwrotem kosztów.

Drukowane formularze ofert można 
otrzymać bezpłatnie u władz skarbowych
I. instancyi i w nadzorach straży skarbo­
wej.

Wadyura wynosi 200 kor. i ma być 
złożone w c. k. Urzędzie podatkowym w 
Skalacie.

Oferty mają być wystawione na prze­
pisanym druku i wniesione opieczętowane 
najdalej do dnia 5. lipca 1905 do godziny 
12 przed południem u Naczelnika c. k. Dy- 
recyi okręgu skarbowego w Tarnopolu.

Oferty niezawierające zobowiązania się 
do prowadzenia trafiki bez połączenia z in- 
nem przedsiębiorstwem nie będą uwzględnione.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego
Tarnopol, dnia 22. maja 1905.

L. cz. E. 281/5 (5) [4693]
Dnia 17. lipca 1905 o godz. w pół do

10 przed południem odbędzie się w biurze
Nr. 5 sądu tutejszego lieytaeya całej real­
ności lwh. 531, 2/8 części realności lwh. 
526 i 527, 2 16 części realności lwh. 528 
księgi gruntowej gminy Izdebnik, Jędrzeja 
i Anny Nowaków własnych z przynaieży- 
tośeiami.

Nieruchomości są ocenione na 2535 
kor., przynależności na 283 kor.

Najniższa cena wynosi 1878 kor. 74 
hal., niżej tejże sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne odnośne
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kalwarya, 29. maja 1905.

dnia 16. czerwca 1905.

L. cz. E. 945/3 (13)
Na żądanie Heleny Klingenfrau jako 

cesyonaryuszki Markusa G ia tk  odbędzie sio 
dnia 14. lipca 1905 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie n żej wymienionym, w biu­
rze Nr. 13 lieytaeya realności lwh. 41 w 
Jurkowie.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 1530 kor. 82 hal.

Najniższa cena wynosi 1020 kor. 55 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia _ i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy
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zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Brzesko, dnia 12. maja 1905.

L. cz. E. 184 5 (5) [4705]
Dnia 18. lipca 1905 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 odbędzie się lieytaeya real­
ności wyk. hip. 107 ks. gr. gm. Rudaniec 
objętej, składające się z parceli grunt. 46S,4 
i stojącej na mej chaty słomą krytej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę oceniono na 680 kor.

Najniższa cena wynosi 424 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od­
noszące się do tych nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej połowie nierucho­
mości bądź obecnie już istnieją, bądź w toku 
postępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie natabhcy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 
Lwów, dnia 8 . czerwca 1905.

L. cz. E. 819y5 (3) [4696]
Na żądanie Gedalego Mandla, kupca 

w Turce odbędzie się dnia 19. lipca 1905 
o godz. 8 przed południem- w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr 6 w Turce li- 
cytacya: aj 1,4 części realności objętej whl. 
2u0 wraz z stojącą na tejże chatą, b) 2 8 
części realności objętej whl. 39, c) 6 9rt0 
części realności objętej whl. 177, d) 2/8 
części realności objętej whl. 179 gminy 
Hołowsko zobowiązanego Pantalemona Szyło 
własnych.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyą, są ocenione n a : ad a) 45 kor., 
ad b) na 161 kor. 82 hal., ad c) na 58 
kor. 06 h a l , ad d) na 144 kor. 72 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 30 kor., 
ad b) 107 kor. 88 hal., ad c) 38 kor. 70 
hal., ad d) 96 kor. 48 hal., poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, biuro Mr. 2.

Takie prawa, w obec Których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie T acyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

°  Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnaika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Turka, dnia 15. maja 1905.

L. cz. E. 624/5 (4)  ̂ [4686]
Duia 11. lipca 1905 godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9 lieytaeya połowy realności w 
Ponikwie wyk. hip. 53.

Realność tę (parc. bud. i dom) oce­
niono na 2533 kor., przynależności zaś na 
75 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1738 kor. 6t5 hal.

Waiunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie ogłoszenia natabli- 
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 28. maja 1905.

L. cz. E. 1096 5 (11) [4743]
Na żądanie Bogdana Piotra Bohosie- 

wicza, właściciela realności w Baniłowie 
ruskim odbędzie się dnia 14. lipca 1905 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6 lieytaeya: a) 
realności whl. 1010 Kobaki, b) połowy re­
alności whl. 21 Kobaki, c) realności whl. 
358 Kobaki, d) realności whl. 1248 Kobaki, 
ej realności whl. 1318 Kobaki

Nieruchomości, wystawione na licyta 
cyę, są ocenione: ad a) na kwotę 8266 kor., 
ad b) na kwotę 850 kor., ad c) na kwotę 
600 kor., ad d) na kwotę 1490 kor., ad e) 
na kwotę 800 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 5512 
kor. ad b) 568 kor., ad c) 400 kor., ad d) 
994 kor., ad e) 534 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14.

Takie prawra, w obec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszcz&Lną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 5. czerwca 1905.

U p a d ł o ś c i
L. cz. S. 2 5  (1) [4672 2 - 3 ]

Edykt konkursowy.
G. k. sąd obwodowy w Złoczowie ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku Sa­
muela Reissa, nieprotokotowanego kupca 
towarów bławatnych w Jezierme.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c k. sędziego powiatowego p. dr. Rubczyń- 
skiego w Zborowie, zaś tymczasowym zawia­
dowcą masy p. dr. Eugeniusza Wacyka ad w. 
w Zborowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na &u- 
dyeacyi, wyznaczonej na dzień 20. czeiwea 
1905, o godz. 10 przed południem w sądzie 
powiatowym w Zborowie, przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego z&wi&dowey lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa, się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord, konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Zborowie najda­
lej do dnia 13. lipca 1905 a na audyeftcyi 
likwidacyjnej na dzień 31. sierpnia 1805 o 
godzinie 10 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tek poszczególnym wierzycielom 
jak i inasie upadłościowej zwrócą koszta urosło 
przez ponowne zwołanie cgółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych Ba 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej Gazety Lwowskiej.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Zborowie lub w pobliżu Zborowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkurso­
wego ustanowi się dla nieb na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 5. czerwca 1905.

L. cz. S. 3/4 (92) [4720]
W konkursie Hersza Lantnera wyzna­

cza się audyencyę do rozprawy celem usta­
lenia roszczeń stałego i tymczasowego za­
wiadowcy masy do wynagrodzenia i zwrotu 
poniesionych wydatków nadzień 19. czewca 
1905 o 10 rano w c. k. Sądzie powiatow. 
w Drohobyczu biurze 50.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

Drohobycz, dnia 11. czerwca 1905.
Komisarz konkursowy.

L. 66046,11. [4657 2 - 3 ]
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Chwałowieach z poborami 
3 klasy 4 stopnia i ryczałtu 630 kor. ro- 
czn;e na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
28. czerwca b. r. do c. k. Dyr.kcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 8. czerwca 1905.

L. 6128/5 [4674 2 - 3 ]
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady radcy sądu 
krajowego wyższego przy sądzie Krajowym 
wyższym w Krakowie, rozpisuje się konkurs 
do 2 lipca 1905.

Podania kompetencyjne wnosić należy 
w drodze przepisanej do Prezydyurn sądu kra­
jowego wyższego w Krakowie.

Prezydyurn sądu wyższego.
Kraków, duia 9. czerwca 1905.

L. 80.944. [46-51 2 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania zapomogi w kwocie 
200 K z fundacyi jubileuszowej im. Cesarza 
Fraciszka Józefa przeznaczonej dla c. k. 
galicyjskiej straży skarbowej, ro z p isu je  sig 
niniejszem konkurs.

O tę zapomogę mogą ubiegać się człon­
kowie c. k. gal. Straży skarbowej nieurzęd- 
nicy bez różnicy stopnia i stanu, którzy 
z powopu słabości potrzebują dłuższej kura- 
cy i: bądź w domu, bądź w zakładzie leczni­
czym lub w miejscu klimatyczuem.

Pierwszeństwo mają żonaci i obarczeni 
liczniej-zą rodziną, którzy prócz poborów 
s łu żb o w y ch  nie mają innych dochodów,

Podania zaopatrzone w świadectwo le­
karskie wystawione przez c. k. lekarza po­
wiatowego, w poświadczenie zwierzchności 
gminnej co do stosunków rodzinnych i ma­
jątkowych kompetenta i w poświadczenie 
bezpośrednej władzy przełożonej stwierdza­
jące rangę i pełnienie przez kompetenta 
czynnej służby, należy wnosić do protokołu 
podawczego e. k. Namiestnictwa w czasie 
czterech tygodni licząc od dnia ogłoszenia 
konkursu w urzędowej Gazecie lwowskiej.

1 c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 7. czerwca 1905.

L. 565. [4673 2— 3]
K o n k u r s .

Celem nadania jednej nowo ustanowio­
nej posady dozorcy warzelni (panwiowego) 
w Ill-ciej klasie płacy, względnie posady 
sztajgra w Ill-ciej klasie płacy w etacie oso­
bowym sług przy c. k. Zarządach salinar­
nych w Galicyii na Bukowinie, rozpisuje 
się niniejszy konkurs.

Z każdą z tych posad połączone są 
następujące pobory:

1. Pł&ca Ill-ciej klasy rocznie 800 K 
i dwa pięciolecia po 100 K rocznie.

2. Dodatek czynnej służby (aktywalny) 
unormowany Cesarśkiem rozporządzeniem 
z dnia 19. sierpnia 1599, dź. u. p. Nr. 159, 
w wysokości 20% względnie 25% rocznej 
p łacy ;

3. Dodatek starszeństwa według § 5. 
powyższego roporządzenia, a to po pięciu 
latach służby 100 K, po dalszych zaś pięciu 
200 K rocznie:

4. Ekwiwalent na ubiór służbowy 50 K 
rocznie:

5. Systemizowany deputat soli;
6. Drzewo opałowe bukowe dla w ła­

snego domowego użytku w wymiarze 28 me­
trów przestrzennych rocznie za opłatą poło­
wy ceny zakładowej;

7. Bezpłatna opieka lekarska i lekar­
stwa według obowiązującego statutu.

8. Bezpłatne mieszkanie służbowe o ile

będzie do dyspozycyi i jeżeli naczelnik c. k- 
Zarządu salinarnego uzna za wskazane, aby 
mianowany mieszkał w pobliżu budynków 
manipulacyjnych.

Podanie własnoręcznie napisanie i o- 
stemplowane marką na 1 K wnosić należy 
w drodze służbowej, jeżeli zaś kompetent 
w służbie publicznej nie pozostaje, bezpo­
średnio do c. k. Zarządu salinarnego w Ka­
czyce, a to najpóźniej do dnia 10. lipca 1905.

Do podania załączyć należy metrykę 
chrztu, świadectwo uzdolnienia fizycznego 
do służby zawodowej, świadectwo ukończe­
nia szkoły górniczej z dobrym postępem 
i wykazać się dotychczasową praktyką w ko­
palnictwie i warzelnictwie soli, znajomością 
języków krajowych jakoteż języka niemie- 
ckiego, odbytą czynną służbą wojskową 
w końcu należy wykazać czy i w jakim stop­
niu kompetent jest spokrewniony lub spo 
winowacony z robotnikami i funkeyonaryu- 
szarui c. k. Zarządów salinarnych i c. k. 
Urzędów sprzedaży soli w Galicyi i na Bu­
kowinie.

Koropetenei niepozosiająey w służbie 
rządowej mają się nadto wykazać świade­
ctwem nieskazitelnego prowadzenia się, wy- 
stawionem przez Władze polityczne.

O. k. Zarząd salinarny.
Kaczyka, dnia 9. czerwca 1905.

L. 1305 [4320]
O g ł o s z e n i e .

Wydział powiatowy w Nadwórnie 
ogłasza konkurs na posadę akuszerki 
okręgowej z siedzibą w Mikułtczynie 
z roczną płacą 200 koron płatną w ka­
sie Wydziału powiatowego.

Kandydatki mają wnosić podania 
do Wydziału powiatowego do końca 
lipca i wykazać się;

1. świadectwem odbytego kursu 
położniczego;

2. dyplomem na akuszerkę;
3. świadectwem moralności;
4. świadectwen zdrowia;
5. znajomością języka polskiego 

i ruskiego
Nadwórna, 26. maja 1905.

L. 1145. [4733]
K o n k u r s .

Na prowizoryczną posadę lustra­
tora kas gminnych z p ł a c ą  roczną 
1200 koron, poborem kilometrowego i 
dyet za wyjazdy służbowe rozpisuje 
się konkurs.

Podania zaopatrzone w metrykę 
chrztu na dowód nie przekroczonego 
40 roku życia, świadectwo zdrowia i 
dokumenta uzdolnienia należy wnosić 
po dzień 30. czerwca 1905 do Wy­
działu Rady powiatowej w Brzeża- 
nach.

Wydział Rady powiatowej 
Brzeżany, dnia 5. maja 1905.

Prezes: Traczewski m. p.

W y r o k i  p r a s o w a
L. ez. Pr. III. 46/5 (8) [4712]

O b w i e s z c z e n i e .
O k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 26 czasopisma „Czer­
wony sztandar" z daty maj 1905 artykuły 
względnie ustępy artykułów pod napisem : 
„Dwa obozy" zamieszczony wyraz obok słowa 
Gar 1) w wierszu 3l-ym od góry na stro­
nie 2-giej łam 1, 2) w wierszu 31 od góry
na strome 3 łam 1 następnie, 8) artykuł
z napisem: „Z Rosyi" od słów „dane z wy­
sokości tronu“ do słów „stopy przypadło" 
strona 5 łam 2, 4) artykuł z napisem: 
„Knut i kropidło" od słów „Dla ogromnej" 
do słów „ich bajeczkami" strona 7 łam 1, 
5) artykuł z napisem : „Słudzy złotego ciel­
ca" od słów „Od szczytów" do słów „wy- 
zysKiwaniu" strona 7 łam 2, zawierają zna­
miona w miejscach pod 1, 2, 3 występku 
z §§ 491, 494 lit. a) ust. k. pod 4 znamio­
na zbrodni z § 122 uk. i pod 5 znamiona
występku z § 302 k. k., że zakazuje się
rozszerzania tych artykułów.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 10. maja 1905.

L. cz. Pr. III. 47/5 (2) [4713]
O b w i e s z c z e n i e .

G. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwu, że 
zamieszczone w Nr. 12 czasopisma „Bocian" 
z dnia 15. czerwca 1905 artykuły wzglę­
dnie ustępy artykułów pod napisem: 1) 
„Ach ta wiosna" od słów „Nawet" do sło­
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wa „wiosna11 strona 1, 2) „Nabili par11 od 
słów „daj się“ wiersz 40 od góry do słowa 
„ciała11 strona 5 łam 1 od słowa „Ruch“ do 
słów „celu dotrze11 strona 5 łam 2 i 8, 8) 
„Ogier11 w dziele „Ro3ypane ogłoszenia11 
strona 8 łam 2 cały artykuł, 4) „Różnica11 
strona 8 łam 8 cały artykuł, 5) cały arty­
kuł bez napisu pod ryciną na stronie 12, 
zawierają znamiona występku z § 516 u, k., 
że zakazuje się rozszerzenia tych artykułów.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 12. czerwca 1905.

Kuratele.
L. cz. P. 114/5 (2) [4614 1 - 3 ]

Mikołaj Iwachów syn Stanisława z 
Wierzbowa uznaay umysłowo chorym. Ku­
ratorem dlań ustanowiony Michał Iwachów 
z Wierzbowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 15. kwietnia 1905.

L. cz. P. 96/5 (5) [4671 1— 3]
Za umysłowo chorą uznano Jadwigę 

Szandała w Barszczowicach.
Kuratorem jej ustanowiono Michała 

Sworma w Barszczowicach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 7. czerwca 1905.

L. cz. P. 11/5 (4) [4668 1 - 3 ]
Józefa Hymon w Magierowie uznano 

umysłowo chorym, a kuratorem ustanowiono 
Karola Maternę w Magierowie.

0. k. Sąd powiitowy, Oddział I. 
Niemirów, dnia 20. marca 1905.

L- cz. P. 69/5 (5) [4704 1 - 3 ]
Semena Nepyjwodę Ilka, rolnika 

2 Gwoźdzca małego uznano marnotrawcą.
Kurator Iwan Borłejczuk Danyły, rol­

nik z Gwożdzca małego.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, dnia 10. maja 1905.

G. Zl. P. YI. 135,4 (20j [4738 1— 3]
Die mit dem bg. Beschlusse vom 1. 

Juni 1904 tiber Yictor Hackmann k. k. 
Oberlieutnnant des 33. Divisionsartellerie 
Regimentes verhangie Ouratel wird aufge- 
hoben.

K. k. Bezirks-Gericht, Abtheilung YI. 
Stanislau, 31. Mai 1905.

Ll C2- P. 239,4, 113/5, 147/5 [4692 1 - 3 ]
Zawieszono kuratelę nad a) głupowa- 

JM  Margultsem Leonem z Kamionki stru- 
ro.iłowej, b) marnotrawnymi Ołeksą Harasie- 
Wlezem Semky z Rudy, c) Osafatem Kuro- 
Wcem z Dernowa
_  Kuratorem ustanowiono dla a) Majera 
^-anafasa z Kamionki str., b) Stefana Łączy- 

z Dernowa, c) Iwasia Kruczkiewicza 
2 Rudy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Kamionka str., dnia 7. czerwca 1905.

L. cz. P. 100 5 [4641]
Za marnotrawnego uznano Franciszka 

Znajdka w Rzezawie.
Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 

Ziębę w Rzezawie.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, 22. maja 1905.

L- c-z. P. 156/1 (52) [4669]
Zawieszona nad Michałem Chudykiem 

Zft Staromiejszczyzny kuratela z powodu 
Marnotrawstwa została uchyloną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podwołoczyska, 4. kwietnia 1905.

L- cz. P. 155/5 (4) _ [4648]
Za umysłowo niedołężnego uznano Waw- 

l2yńca Twardego w Futomie.
Kuratorem jego ustanowiono Kazimie- 

rZa Drewniaka w Futomie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tyczyn, dnia 23. maja 1905.

L. cz. L. YII. 7/5 (4) [4635]
Za marnotrawcę uznano Konrada 

Łapczuka w Kawsku.
Kuratorem jego ustanowiono Tomasza 

Hnatowa syna Piotra w Kawsku.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Stryj, dnia 9. maja 1905.

L. cz. L. V. 9,5 (5), P. Y. 103,5. [4616]
Za chorego na umyśle uznano Piotra 

Lewczaka w Wilczy.
Kuratorem jego ustawiono Mikołaja 

Łokina w Wilczy.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Przemyśl, dnia 20. kwietnia 1905.

R o z m a ite  o b w ie s z c z e n ia .
L. cz. Nc. I. 365,5 (1) [47v2 2 - 3 ]

W depozycie tut. Sądu zrożoną była
gotówka zwyż 30 lat obecnie na książeczki 
powiatowej kasy oszczędności Myślenice u- 
lokowane a to N. 3210 na 131 kor. 88 hal. 
spadkobierców po Antonim Gołębiowskim 
z Myślenic N. 3254 na 5 kor. 8 hal. go ­
tówka z kradziiży, N. 3139 na 74 kor. 12 hal. 
na masę spadkową Michała Gorączko z My­
ślenic N. 3108 na 22 kor. 72 hal. na masę 
spadkową Błażeja Dziada z Pcimia N. 3058 
na 5 kor. 86 hal. na masę spadkową Piotra 
Knet z Borzęty.

Wzywa się właścicieli by w ciągu ro­
ku 6 tygodni 3 dni od 3 ogłoszenia po od­
biór się zgłosili i prawa swe wykazali, ina­
czej Skarbowi Państwa na własność przy­
padną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Myślenice, dnia 16. marca 1905.

L. cz. 0. II. 178/5 (2) [4723]
Przeciw Wasylowi Zacharyn, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu tutejszego przez Maryę z 
Zacharynów Czarniecką.

Termin wyznaczono na dzień 10. lipca 
1905 godz. 9 rano, w biurze Nr. 10.

Celem strzeżenia praw Wasyla Zacha- 
ryna, ustanawia się pana Iwana Bahrija w 
Kopyczyńcach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie W a­
syla Zacharyna w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńee, dnia 9. czerwca 1905.

L. cz. C. IY. 176/5 (1) [4715]
Przeciw Walentemu Mikule, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniósł Jędrzej 
Mikuła do c. k. sądu powiatowego w Rze­
szowie pozew o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 10 gm. Drabiniankg.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 19. czerwca 1905.

Celem strzeżenia praw Walentego Mi­
kuły ustanawia się p. Piotra Mikułę w Dra- 
biniance kuratorem, który go zastępować 
będzie w rzeczonej sprawie na  jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Rzeszów, dnia 2. czerwca 1905.

L. cz. C. I. 173 5 [4717]
Przeciw Dmytrowi Koruc, którego miej 

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu tut. przez Jeremiasza Szyjo- 
wicza pozew o 363 kor. 80 k.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20. 
czerwca 1905 godz. 9 rano.

Celem^ strzeżenia praw Dmytra Koruca, 
ustanawia się pana Hrycia Łazora w Zubra- 
czem kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie te­
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 8. czerwca 1905.

stał do c. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w 
Sanoku pozew o zapłatę kwoty 468 kor. 40 
k. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5. 
lipca 1905 godzina 9 rano, w biurze Nr. 27.

Celem strzeżenia praw Władysława 
Pruszyńskiego i dr. Aleksandra Ruczki', usta­
nawia się pana dr. Goldhammera, adw. w 
Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dnia 29. maja 1905.

Amortyzacje.
L. cz. T. 41.5 (2) [4538 3 - 3 ]

A m o r t y z a c y a .
Na wniosek p. Bliwy Gutreickowje 

wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki wkładkowej Powiatowej kasy 
Oszczędności w Bockm Nr. 5065 na kwotę 
288 kor. 65 hal. opiewającej, na imię wnio­
skodawczym wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznana 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 16. maja 1905.

L, cz. T. 1/5 (2) [4459 3 - 3 ]
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Tadeusza Sroczyńskiego, 
właściciela dóbr w Gorajowicack wdraża się 
postępowanie cehm amortyzacyi następują­
cej rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
książeczki wkładkowej Towarzystwa zaliczko­
wego w Jaśle Nr. 2709 na 15.322 kor. 76 
hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu książeczka ta za nie­
istniejącą uznaną zostanie a to na powtór­
ne żądanie wnioskodawcy.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Jasło, dnia 29. kwietnia 1995.

S p g a k i .
L cz. A. 140/5 (2) [4276 1 - 3 ]

Do spadku po ś. p. Dmytrze Zabło­
ckim powołani są Piotr Zabłocki i Marya 
Zabłocka zara. Zubyk z miejsca pobytu nie 
wiadome, kuratorem ich jest Fedko Zabło­
cki z Magdalówki.

Wzywa się Piotra Zabłockiego i Ma­
ryę Zabh cką zam. Zubyk, by do roku od 
ogłoszenia edyktu zgłosili się, gdyż inaczej 
postępowanie spadkowe z kuratorem prze­
prowadzane będzie.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział' III. 
Skałat, dnia 7. maja 1905.

L. cz. 0. II. 179,5 (2) [4716]
Przeciw Władysławowi Pruszyńskiemu 

i doi. torowi Aleksandrowi Ruczce, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­

L. cz. A. 42,5 (6) [3982 1 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Nieznanego z miejsca pobytu Jaśka 
Szwydkę wzywa się, aby wciągu roku od 
dnia poniżej zamieszczonego zgłosił się w 
Sądzie tut. i oświadczył do spadku po swo­
im ojcu Iwanie zmarłym beztestamentalnie 
w Łapszynie 22. maja 1889 gdyż po bez­
owocnym upływie tego czasokresu przepro­
wadzi sąd rozprawę spadkową z ustanowio­
nym dlań kuratorem Mikołajem Bidułą i 
zgłaszającymi się spadkobiercami.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Brzeżany, 17. marca 1905.

L. cz. A, 193 5 (4) [3983 1—3]
O b w i e s z c z e n i e .

Nieznanego z miejsca pobytu Dmytra 
Saczka zawiadania się o przypadłej mu sche­
dzie po śp, Naści Sączkowej z Litiatyna 
z wezwaniem, by wciągu roku zgłosił się

i wmusi oswiauczeme uo spauau, guya 
czej rozprawa spadkowa z ustanowionym 
dlań kuratorem Justynem Saczko i ze zgła­
szającymi się spadkobiercami przeprowadzo­
ną będzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzeżany, 15. kwietnia 1905.

L. cz. A. 21 5 (6) _ [4037 1 - 3 ]
Nieznanego z miejsca pobytu Dmytra 

Kajkan wzywa się, by w przeciągu roku 
do spadku po śp. Andriju Kajkan z Petry- 
łowa się zgłosił.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Tłumacz, dnia 29. marca 1905.

L. cz. A. 216/4 (1) [4275 i _  gj
0 . k. sąd powiatowy w Skałacie podaje 

do wiadomości, że Dwojra Goldstein 2o voto 
Bomze zmarła w r. 1894 w Skałacie bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

_ Gdy miejsce pobytu Sobli Goldstein 
nie jest znanem, wzywa się ją, aby w prze­
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu, zgło­
siła się w sądzie i wniosła oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowaazonym ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta­
nowionym dla niej kuratorem Wolfem 
Sckmetterlingiem w Skałacie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 4. kwietnia 1905.

L. cz. A. 36/5 (8) [4058 1 - 3 ]
0. k. sąd powiatowy w Radymnie za­

wiadamia, że dnia 18. listopada 1904 w Ło­
zach zmarł Iwan Mudry z pozostawieniem 
rozporządzenia ostatniej woli, zaś dnia 24. 
stycznia 1905 zmarł syn tegoż Wasyl 
Mudry.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Hry­
cia Mudrego syna Iwana z ustawy do spadku 
powołanego nie jest znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tut. 
sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zosta­
nie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobecnego ustanowionym 
kuratorem Onufrym Workunem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Radymno, dnia 21. kwietnia 1905.

G. Zl. A. 119/5 (4) [4232 1 - 3 ]
Yon dem k. k. Bezirksgerickte Biała

wird bekannt gemacht, dass am 14. Februar 
1905 Joanna Poledniak geborene Tken in 
Biała mit Hinterlassung einer Sckrifthchen 
letztwilligen Anordnung de dato Biała, den 
13. Februar 1905 verstarb.

Erbberechtigte dem Geriehte unbe-
kannte Erben des vor circa 15 Jahren in 
Bukarest verstorbenen Bruders der Erblas- 
serin H. Alexander Then werden aufgefor- 
dert, binnen einem Jahre unter Ausweisung 
ikres Erbrecktes ihre Erbserklarungen hier- 
gerichts eizubringen widrigenfalls wird die 
^erlassenschaft, fur w ekke Dr. Josef Schmet- 
terling, Landes»dvokat in Biała, zum Kura­
tor bestellt wurde, mit den erbserklarten
Erben nach Gesetz verkandelt und ihnen 
eingeantwortet werden der nicht angetrete- 
ne Teil der Yerlassenschaft aber vom Staate 
ais erblos eingezogen wurde.

K. k. Bezirksgericht, Abth. I.
Biała, am 3 Mai 1905.

L. cz. A. 193/4 (6) [4236 1—3]
Dnia 17. kwietnia 1904 w Dziedziło- 

wie zmarł śp. Ignacy Sobolewski bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzenia, a 
dziedziczą po nim z ustawy synowie Jan 
i Leon Sobolewscy.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jana 
Sobolewskiego nie jest znanem, przeto wzy­
wa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia ogłoszenia tego edyktu zgło­
sił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad­
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowa­
dzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i z 
ustanowionym dlań w osobie Mikołaja Ta­
rapaty z Dziedziłowa kuratorem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Busk, dnia 5. maja 1905.

Doniesienia pry watne.

^'irODfyJfitfwab̂J w »ab “■ Jedwab--Jedwab
B l P l ł r ^ h  su^nie we wszystkich cenach, jakoteż najnowsze czarno, białe i kolorowe jedwabie „ H E N N E -  

■HGA' od 60 cnt. do złr. 11-35 za metr, franco i już o c l o n e  aż do domu. — Wzory odwrotną pocztą. F a M a  i e M i l  EEMEBERG, Zmyci (ZIricD.
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asło deserowe
znakom ite z dworów JW P. JorJanow ej 
i JW P . br. B runickiego ty lko  1 6  c t .  

za V.i fun ta  poleca

A d a m s k i
Lwów, Chorążczyzna 12.

ryndzę w iosenną
świeżutką najtaniej 

poleca handel korzenny

K .  A d a m s k i
Lwów, Chorążczyzna 12.
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©  BIURO ZARZĄDU FABRYKI 0

Sztucznych nawozów §

£5a. “tra sy  JaKorosaiy f r a n c o
(cena księgarska siedm koron)

■ w ry -sy -ła rn .isr d z i e s i ę ć  r ó ż n y c l i  t o m ó w
5?l I W i s t e k i  M ow ości**

Adres: Binro flzMiiow, we Lwowie, Pasaż Hausmane 9.

I. lal. 1M B
(przedtem Spółki kom. Juliana Wanga)

przeniesione zostało do domu
©
©

przy nl. Akademickiej 1. 8, ®

1 S © © © ©

I .  p iętro .
©
©
©

@ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 @ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  0 0 @ 0 ^ |
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Nowość! Nowość!

K a w a  p a l o n a
z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona!

KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza — znakomita 
w smaku i aromacie — codzień świeżo palona!

Pół kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct.
Nr. II. — zł. 90 ct.
Nr. III. 1 zł. 10 ct.
Nr. IV. 1 zł. 20 ct.

Melange cesarska Nr. V. 1 zł. 40 ct.
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : zachowuje znakomitą 

aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

kilo.Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1,
P o l e c a  łi.a n .d .e l ł i e r t o a t ^  i  łsza-wsr

Vb

EDMUNDA RIEDLA
w e  L w o w ie ,

ulica Teatralna 1. 8, naprzeciw Katedry.

! ! J u ż  w y s z e d ł ! !t a

i  „KURYER KOLEJOWY" g
[g W ażny od 1. maja 1905.
[41 Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych w G a l i c y  i 
L9 i Bu k o w i n i e .

Połączenie do miast zagranicą, do miejsc kąpielowych, oraz ceny bile- 
[<3 tów do wszystkich stacyj.
^ C e n a  3 0  ł i a l .
La z  przesyłką 85 hal.
^  Do nabycia w Biurze dzienników we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,

i we wszystkich trafikach.
Wysyłamy tylko za nadesłaniem pieniędzy.

La
La
La

g>j
e j
e jejejejejejejej
e jej

Si Si^  n P ó łn o c n o  M @ m . L lo y d ,  &
S i , j  (N orddeu tscher Lloyd)
S i * j | |L  g e n e r a l n a  a g e n t u r a  d l a  g a l i c y i  

I  B M  w Iwowie, pasaż JCausmana 9.
fii

f t
(31

2 i Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi i poczto-
wymi parostatkami:

21 Do Stanów Zjednoczonych Ameryki:
(Y o w eg * Y o rk u , B g fiiin o fe , G a lvest#a )

S i Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires).
31 Australii; Japonii; Chin etc.
2i Bilety kolejowe do każdej staeyi Północ. Ameryki.

K a r ty  o k rę ż n e  do  ja z d y  „N a o k o ło  św ia ta"4.
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak  i mor­

skich udziela i bilety sprzedaje:
Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu we Lwowie,

P a s a ć  H a u s m a n a  9»

N a w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowiucyę po cenach redakcyjnych ......................................................

j/Jjencya dzienników i ogłoszeń S t  S o k o ł o w s k i e g o
 ----- : E w ®  w ,  'P a s a ć  K a n w a n a  O. i

—  Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

M u a u a u

W W W w W  f f f f ®
m  w

I  j u l i a s t o w e  J i u r o  ®  ®  <$ ®  ®  ®

|  c. k. austr. Kolei państwowych we £wowie |
p a s a ż  i j a u s m a n a  9 .  ®

$  W ydaje:
B I L E T Y  5 K E S T A W I A Ł Y E  (Fahrscheinhefty) kombino- 

wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60 
i 90 dni i opustem od !2—35 procent od cen normalnych. 

B I L E T Y  K A R T O N O W E  zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą.

N a  o b e c n y  s e z o n  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo­
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych j a k : 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Caprś, Ne­
apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymu etc.

Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, tir my 
burga, Paryża z ważnością 4 5 —60 i 90 dni.

3 o  W i e d n i a  z w a ż n o ś c i ą  45 dni .
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 

lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 

zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.
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Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet
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Tygodnik Mód i Powieści.
N a r o k  1905 z a p o w ia d a m y

dwie nowele W ł a d y s ł a w a  R e y m o n t a  z cyklu

„ISTad m o rz a m i^
Gustawa D aniłow skiego „ L a u r e a t 44,  Zofii W ójcickiej „ H l f o d z i e u i e c  z  N a i s 44,  

i obszerną pow ieść A n t o n i e g o  M i e c z n i k a  pod ty tu łem :

„Księżna S>afta“o
W dziale literack im : Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej i  obcej, 
Artykuły w kw estyacb społecznych, Korespondencye z głów nych ognisk życia euro­

pejskiego i t. p.
W dziale mód co tydzień: K ydne kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun­
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co m ie sią c : W ielki ar­
kusz z krojami i  wzorami robót i  kilka razy: Formy z b ibułk i, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t . : 
P orad n ik  d la  k o b ie t w m ieście i na w si, zawierający intorm acye: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go ­

spodarskiej i przem ysłu domowego.
Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Paullnę Szumlańską.

Infomacye dotyczące bieżącego zainteresowania i p y ł u  gracy óostepej M ecie ,

Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:

EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI"
L w ó w ,  P a s a ż  H a u s m a n a  9 .

kwartalnie
Numer a okazowe i prospekta gratis.

©
i
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O s t a t n i e  n o w o ś c i !

N a d s z e d ł  ś w ie ż y  t r a n s p o r t  n a jn o w s z y c h  lo r n e te k
w  d u ż y m  w y b o r z e  n - j n o w s z y e b  w z n r a n h .

C e n y  n a j n i ż s z e  ( z  p e r ł o w e j  m a s y  o d  H z ł . )

E A P E B W I C K I  I. S Y N
o p t y o y  i  m * » Ł a i s s i e y ,  

tT /s t A t t ,  * » ? » < •  W s s l l c k *  | .  y .

Księgarnia Polska”
A k a « I e i u i c k a  1 -  2  p o l e c a  d z i e ł a  p e d a g o ­

g i c z n e  I Ł e u s s n e r a

d o  b a r d z o  p r ę d k i e j  i  n a j ł a t w i e j s z e j  n a u k i  O bcych  
J e ży k ó w  bez n a u c z y c ie la  z  o b j a ś n i e n i e m  w y m o w y  

i  k l u c z e m  p o d  t y t u ł e m :

S
A M O U C Z E K
P o l s k o - N i e m i e c k i  k u r s  I .  k o r .  2 T 0 ,  

k u r s  I I .  k o r .  4 ' 8 0 .  

P o l s k o - P r a n e m s k l  k u r s  I  k o r .  3  6 0 ,  

k u r s  I I .  k o r .  9 6 0 .  

P o l s k o - A n g i e l s k i  k u r s  I .  k o r .  2  2 4 ,  

k u r s  T I .  k o r .  3  6 0 .  

P o l s k o - R e s s j j s k i  k u r s  I .  k o r  4  2 0 ,  

k u r s  I I .  k o r .  5 - 4 0 .

A m e r y k a ń s k i  P r z e w o d n i k  z  r o z m ó w k a m i  

a n g i e l s k i e m u  k o r .  1 '3 0 .

S ła b o ść  męska
s k u t k i  s z c z e g ó l n i e j  t a j n y c h  g r z e c h ó w  m ł o d o ­
ś c i  o r a z  i n n y c h  n a d u ż y ć  n i s z c z ą c y c h  z d r o w i e ,  
j a k  p e w n i e  i  t r w a l e  u s u n ą ć ,  p o u c z a  j e d y n i e  
w  l i c z n y c h  w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u ż  
k s i ą ż k a  i l u s t r o w a n a

Dr. Retau’a

O c h r o n a ,  w ł a s n a
C e n a  w y d a n i a  p o l s k i e g o  z ł .  1 .  —  C e n a  w y ­

d a n i a  n i e m i e c k i e g o  z ł .  2 .
T y s i ą c e  z n a l a z ł o  w  n i e j  o b j a ś n i e n i e  s w y c h  
c i e r p i e ń ,  a  z a  u ż y c i e m  k u r a c y i  w  k s i ą ż c e  t e j  
z a l e c o n e j ,  z u p e ł n ą  s w ą  s i ł ę  m ę s k ą  o d z y s k a .  
Z a  n a d e s ł a n i e m  f r a n c o  n a l e ż y t o ś c i ,  o t r z y m a  
s i ę  k s i ą ż k ę  w  k o p e r c i e  f r a n c o  p r z e z  m a g a z y n  
B .  F .  B i e r e y  w  L i p s k u .  ( Y e r l a g s - M a g a z i n  
L e i p z i g ,  N e u m a r k t  3 4 ,  w  N i e m c z e c h .

ł Ł t e d a l  Z l o t y  — H o r s  C o n c o u r s

a s t h m a T k a t a r y i
L e c z ą  s i ę  p r z e z  u ż y c i e

C j - s a r e t e k  i P r o s z k u

lipie
DUSZ HOSC 

KASZEL, ZAKATARZENIE, NEWRALGIE
F u m i g a t o r  p i e r s i o w y  E S P I G  d o  n a k a d z a n i a  

j e s t  n a j s k u t e c z n i e j s z y m  ś r o d k i e m  d o  p o k o n a n i a  
s ł a b o ś c i  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h .

C y g a r e t k i  Ł S P I C ’a  byty p i e r w s z e  które przepisy­
wano przeciw Astm ie i j e d y n e  których rozgłos utrw aliło  
szcbcnziosircioletiiie pow odzenie.

JT/yjr-k w szpitalach francuskich i zapranicznych i upo- 
wiizumi!!’ spccyalnie w C esarstw ie R ossyisk icm  znastępu igca  
W /.im aL U  ■

«Rnria L e k a rs k a  C e s a r s tw a ,  biorąc n a  uw agą że 
uUygarellca przeciw  A stm ie  E s p ic 'a  s ą  rzeczy w iśc ie  
«sk u teczn e  w  n a p a d a c h  A stm y , u p o w ażn ia  
« w p ro w a d z a n ie  teg o  sp ecy fik u  do R o s s y i .»

P ro szek  an ty astm aty czn y  E S P I G a  sk ta d a jąe y  się, z  tych 
sam ych ro ślin  co cy g are tk a, zalecany  je s t  szczególn ie  osobom 
de lika tnym , k tórym  z trudnośc ią  przychodzi używ anie  tych 
o s ta tm e b . ___________

W k w sz y st k ic h  znacznych  A pt e k a c h  F r a n cy i i za g r a n ic* .

Sprzedaż h urtow u : 2 0 ,  u l .  S a i n t - L a z a r e ,  w  P a r y ż u .
Wymagaó w łasnoręczny podpis jak wyżej.

W e  L w o w i e  d o s t a ć  m o ż n a  w  a p t e e e  R u e k e r a .

J a n  I h n a t o w i c z
poleca niezawodne i wypróbowane

środki do wytępienia owadów do­
mowych mianowicie:

F e n i l m
d o  w y n i s z C Z e u i a  m ó i i  z  z a r o d k a m i  w  s u k n i a c h ,  

I  r a e h  i  m e b l a c h .  F l a k o n  1  k o r .  2 0  h a l .

Z i ó ł k a  a n t y m s i ł o w e
d o  p r z e c h o w a n i a  f u t e r .  P u d e ł k o  1  k o r .

^*a P i e r  a n t y  m o lo  w y
ochran ia  o d  m óli futra., suknie, portiery , fi­

rank i i m ebie Sztuka 6 lial.

G r y l o n
w ^ Cl ^ a r a k o n y ,  s t o u  g i ,  ś w i e r s z ­
c z e ,  - J P  k i ,  k a r a l u k i ,  p r u a a k i  i  t .  p .  F l a ­

k o n  6 0  h a i .

. M i k o t o n
n i e z a w °  n y  h > e d e k  d o  w y t ę p i e n i a  p l u s k i e w .  

F lakon  1  kor.

d i» 1 “ .‘“ i-

We - Przy ul Sykstuskiej
1- 3 - ^aryackim  1. U .w  Krakowie. Suklennice L 2Q

W Prze y ' franciszkańska 
1 .  2 4 .

„ A * H » C T e p i » “
T O B a p P I C T B O  B 3 a i I A l H I > I X rB  O Ó 0 3 r i 0 xI 0 H B  y  J l L B O B rf e .

P a K y H O K ń  3 b l C K O B l »  H  C T p a T L  3 a  p Ó K L  1 9 0 4 .

i i

B b l f l a T K H i

III

I V ,

V .

VI.

B b i n / i a r a  IUK Ó^Ij ( b HHCJW IOUH KO IirTM  J IlK U ig .)  
Bflfl-r. t o u o  y m iC T i.  T o B a p w c T n a  p e a c e K y p a -
H i H H o r o .....................................................................................

B b if la T K H  H a  3 a p a / ( n :
1. Ilposiaia aFeHTaMŁ..........................
2 . l i i i K y - i ń  BBTgaTKH n a  y n p a s y :

a )  T o H o p a p - h  / iH p e K p iH  u  K o m ic ih  p e B i -
3 i { l H 0 H ...........................................................................

ó )  I I j i a T H Ł  y p a g H H K Ó B O t C T a ^ i f t ,  n p o B i s o -
p H H H H , gO gU TK H  H a M 6IIIK n.H G  . . . .

b )  K o iu t ł i  n o ^ o p o a c H  y p a g H i iK u B Ł  .
r )  K o ih t ł i  n o f lo p o a c H  h  g ic T b i  P a f l i J  H a ^ s .
g )  K o i u t l i  n a i tM y  a  a g a n T a u , i h  • •
e )  H o T p c Ó L i  K a H g e a a p i H H H ..........................................

3łc) K o i h t ł i  o u a j i y  u  c u - h T J i a ...............................
з)  K o h i t ł i  g p y i c y ..............................................................

и )  I Io p T O p iH  Ż ^ H p O K p ill H A F eH T O B Ł . . .
k )  I l e p e f l U J i a T t i  u  o r o - n o m e n a  • • ■ •
j i )  P e M y H e p a p i n ,  g a T K H  h o b o p o h h h , y ó o -

r j o i Ł ,  g e p K B a M Ł  h   .................................................
m ) P o ó o t ł i  n e p e n a e T B M B H  . . . .
h )  K o m T Ł i  s a C T y n C T B a  n p a B H o r o  h  c y g o js u  
o )  P fijK H H   ......................................................

3 .  H a j i e a C H T o c T H  h  o n a a T Ł i  C K a p f io B H  . . .

P a s o a r B  .

B o g Ł  t o t o  3 B o p o - r Ł  b ł  T o s a p .  p e a c e K .  . . .
n o  n o T p y i e H i o  5 ° / 0 g o  <i>0Hgy e > ie p u T a 7 iŁ H o ro

A M 0 p T H 3 a g iM  M MHUlU B b lf laT K H .'
1 . B ó g n a c a H O :

а )  B Ł  K O H IT O B Ł  H H B e H T a p a ..........................................
б )  B Ł  H eC T B l'aG M Ł IX T >  H a jie H C H T O C T e H  . .

2 .  C T p a T t i  H a  K y p c h  jirb H H Ł T X 7 . n a i r e p o r / Ł :

а)  ....................................
б)  .....................................

3 . H H m S  B Ł ig a T K H :
a )  s a K O H H Ł m  g o ^ a T O K H , C T o p o a t e H  o r m e -

BBIXH, H a  B y K O B H H h ...................................................
6 )  .(OÓpOHÓjrŁIIH g a T K H  C.TOpO>KCH OTHe-

  .
b )  u i i . r a T a  H a  e M e p M T a a i  ł h i .t n  y p n -

/ I H H K Ó B T i ...................................................................... .......
r )  o n a a T a  /1 0  K S C H  x o p .  > i. J I .  K .  7 . 4 . 9 ' 5 1  

n o  n o K p Ł i T i o  8 0  c n e p .  p e s . „  4 . 4 4 7  S 1

ą )  3 a n j r a H e H i i  B Ó g e o T K H ........................
e )  B B o p o T Ł i H a e H a j r a .  3aH H C JieH vi b t , p .  1 9 0 4

3Tb H ag B Ł iacK H  s a  p .  1 9 0 3  ..................................

( P e m T y  H a g B Ł ia c K H  6 . 1 8 6  K o p .  4 5  e .  H e -  

B S f lO Ó p a H y  n p H f l h a e H o  ;i,o <))O H gy p e a e p -  
BOBOrO ( §  5 2  C T a T .) .  

jk) Bi.rgaTKH :-rŁ agMiHieTpagiH peajiLHOcTeh
P e 3 e p B a  H a  H e B b i r u ia n e H H  u j k o ^ l i  :

H a U IK O g L I 8T> p  1 9 0 4  .......................................
8  H> B & flH H C JieH S M  t > y n a c T H  T o B a p u c T B a
peaceKypau;...........................................

C ia H T ,  4>oH flóBT> 3 %  KÓHgeM T. p o n y  1 9 0 4 :
1 .  P e s e p B a  n p e M i n  ( o f i u .  H a  4 4 ° / 0 b c I ; x t . n p . )

b t > n S g H H P .jie H e M T . y a a c T H  T o B a p u c T i s a  

p e a c e K y p a u ; ........................................................................

2 .  ' t o K A ł l  p e s e p B O B Ł i i i  . . . .  . .
O . ‘P o H g T ,  H a  p S j K H H g h  K y p c y :  C T aH  b  b -ł  h o -

l i e p e g n o r o  p o n y .......................................................
37> T o r o  n O K p H T O  C T p a T y  H a

K y p c h  ( a m ,  I I I .  2  a .  6 )  K .  8 9 2 ’4 0

n o  B S g H H C T ie H io  s t r c K y  H a
K y p c b  (h k t . V I .  3 .  a .  fi) „  1 8 8 - 8 0

4 .  C n e g i a J i Ł H b i H  (j jo H g n , n a  B u o p o -n .i
5. C n e g i a T i Ł H a  p e a e p a a ...........................................................

H a f lB b l lK K a  3 7 , p o H H O l '0  O Ó O p O T y ..................................

1 0 9 4 0 0
1762
1 1 4 3
5 4 3 5
2 9 2 5
1 5 7 0

1 2 7 2 1

2 8 5 4 5
2 7 6 0

5 5 9 8
1 8 7 0

851
8 1 3

K O p .

1 ,1 7 8 .6 2 9 :2 3  

6 1 9 3 7 4  9 1

1 2 4 9 7 7

7 3 8 5  —

8 8 1 6 3
4 4 3 8

5 0 0
4 3 7

3 S
S 5 3

3 0 7

8 7 2

2 - 1 3 4

3 0 3 1

7 8 3 0

5 9 3 3 8

3 1 8 9

3 9 6 0 6

2 5

66

0 5

7 0 3  6 0

K O p .

5 5 9 . 2 5 4

2 8

1 8 2 7 9 4

1 .3 8 2 3

3 2 1 5 9 4

8 4 3 2 5

9 3 8

8 9 2

7 7 5 0 3

9 1 5 5

4 > 9 1

0 1

4 0

3 5 3 0 3 5

6 5 1 8 0 5 3 4

K O p

3 2

2 3 7 . 2 6 9

7 9 . 3 3 4

4 . 1 6 3

2 4

34

5 6

5 8 9 0 2  4 5  

1 3 1 3 4  

4 5 5 2 j l 9

1

1 ,061 .428  9 8  

6 . 3 5 2

1,917,802 4 4

V I

11 p  n  x  o  A  b i : K O p .

r i e p e H O C b  4 > 0 H / |S b i  3 'ł  p o n y  1 9 0 3 :
1 .  P e s e p B a  n p e n i n  s t > B o g H H C JieH B M /L  y a a c T H  

T o b . p e a c e K y p a u ; ........................................................................
2 .  d Ż o H /c b  p e a e p B O B Ł i i i :

C T a m b  3 1 .  r p y g H H  1 9 0 3  . . . .  
g o  T o r o  3 1 .  H a g B Ł B K K H  p o K y  1 1 1 0 3

3 .  d > O H /g b  s a  p o i K H n g K )  K y p c y  . . •

4 .  C n e n i s o i b H a  p e s e p e a :
CTaHi. 3 1 .  rpygHa 1 9 0 3  . . . .
3 7 .  t o t o  B M H T ia u e H O  K a e k  x o p u x 7 .  m  
•llbBOBa c y j . i y  yuogHteHy 3aa. 1 8 9 3 — 1 9 0 1

5 .  C n e g i H J I Ł H L iS  tp O H /^ i. H a  B B O p O T b l

8 7 . H a g B L ia C K H  8ĆL p .  1 9 0 3  n p n f l - lU ie H O  .

Ha 3 BopoTbi M y ie n a M u  b t ,  p. 1 9 0 4  s t .  Hag
B blH C K H  8H  p .  1 9 0 3  ...................................................

P e 3 e p B a  UJHÓ AU 3m  p o n y  1 9 0 3 :  ( s a .  B Ó g H H C Jie  
HG M m  y n a c T H  T o b .  p e a e e K y p a u , i i i H o r o )  

llobpaHH npeMiu 37, BogaHCjieHent ctopht.*  
b S ą t ,  T o r o  u p e n i H  p e a c e K y p a g i H H a  * * )  . .

ripHXÓ/n> 3"b / ib O K a n iS  K a n r a z ó B n :
1. B fig C O T K II B O g T . B K J ia g O K m  B 7. HHCTHTy 

g l H X ,B  f ia H K O B Ł IZ m  11 I g a g H H g H S - ł  . .
2 .  B o g c o T K H  b o / c ł  u ; - tH H Ł ix i -  n a n e p o B T . . 

MHUJH npHXO/|bl:
1 . H a jie H C H T O C T H  h o S o s h O  s a  r p a M O T M  o f i e B n e  

HeHH....................................................
2 .  M m n ń  g o x o g b i  a g M i H i c T p a g i a H H :

а )  s a  T a f i j i H H K H ............................................................

б )  n p n x o g b i  3  p e a j i Ł H o c ™  s o g T ,  ’ /4  g o  v ’j
3 .  3 i . i c K 'b  H a  K y p c h  ^ i H H u s a .  H a n e p f iB T . :

а )  o c y ig e H b i H ......................................................................
б )  K H H r O B Ł I H .............................................................................

4 .  P o K C H II l i p H X O g b i :

a )  s a K O H H B jf i  g o g a T O K T .g j i H  c T o p o a t e h  o r H e -  
B b IX rŁ  B7> B y K O B H H h ...................................................

6 )  c T H r H e n o  8 7 . B o g n H c a H b i x ,b H a j i e a t H T u C T e H
b )  C T H rH O H H  K O lH T b l C y g O B E t 
r )  n p H x o g b i  c p o H g y  p e s e p B O B o r o

а)  g O g a T K H  7 JIU H O H 7. . . K
б) gpofibl 37, BOglHKOgOBaHb „ 
e) 3B0p0T7. BOgmKOgOBaHŁ

i_^____£TarHeHH n p e M iu  . . . „

5 5 2 3 9 8 , 3 7  
1 6 7 0 4  —

7 5 . 9 9 8  2 4  

3 8 0 1 0

7 8 1 8

* )  B -ł  p .  1 9 0 4  K b i g a H o  1 8 3 . 5 1 1  n o j i i c Ł  H a  

1 8 0 , 7 9 1 . 2 9 6  K o p .  o S e s i i e u e H O H  B a p T O c r a  
3 Ł  n p e M i e r o  1 , 6 8 8 . 9 9 0 - 1 8  K o p . ,  C T o p H O - 
B a n o  1 5 . 0 0 6  l i o j i i c Ł  H a  1 5 , 3 9 2 . 3 1 7  K o p .  
o f i e s n e a e H O H  n a p T o C T u  s ł  n p e M i e i o  
1 1 7 . 1 1 S - 5 2  K o p , ,  o c T a e  B a w H b i x Ł  1 6 8 . 5 0 5  

n o j i i c Ł  H a  1 6 5 , 3 9 8 . 9 7 9  K o p .  o f i e B o e u e -  

H O H  B a p T O C T H  8 7  n p e M i G i o  1 , 5 7 1 . 8 7 1  6 6  
K o p .

' " ' j  L 7  p e a c e K y p a ą i i o  B Ó g g a H o  8 2 , 1 0 5 . 1 3 0
K o p .  o f i e s n e n e H O H  B a p T O C T H  b ł  n p e M i -  
g k )  7 6 9 . 5 2 0 - 3 7  K o p .  O c t o j i o  n a  B .- ra c H e  
p w .sH K O  8 3 , 2 9 3 . 8 4 9  Kop. o f i e B u e M e u o i i  
B a p - r o c T H  b - ł  n p e M i e i o  8 0 2 . 3 5 1  " 2 9  Kop

K O p .

9 0 0 0

4 '* 4 7 8 1

1 1 6 0 4

1 5 3 0

1 4 9

3 7 3 8 0

3 0 3 0 0 0

5 0 9 1 0 2  3 7  

3 9 6 0 6 ,0 5

571.871
7 6 9 5 2 0

6 8
120

3 0 7

5 1 1
7 7

7 6 4 5 6

80

4 5 5 2

1 3 1 3 4

24639

2 7 8 6
3 5 9 3

1 8 8

1 9

80

7 7 3 5 2

K O p .

9 2 9 . 4 5 4  

6 5 . - 5 2 5  

4 . 3 8 1  

8 0 2  3 5 1

3 7 . 5 2 9

3 0  1 0 8 . 5 6 0

P a x y H O K i >  ó i f l H H C y  3 a  p Ó K i >  1 9 0 4 .

5 4

1 ,9 4 7 ,8 0 2 :4 '

5 .

A k  t  h b  a:

HcBUJianeHŁiH KaniTâ i7 aKgiiiHbiii . . . .
ToTOBKa B 7  K a c h  ............................................................................

P03nopa/lHMH BHZâ KH B Ł  H H C T H T y I);iH X Ł  fiaH- 
k o b ł i s ł  h  u j a g H i i H i r K Ł :

а )  B Ł  H l , a flH H U ,'Ł  IIOHTOBOM  B Ł  B h g H H ,  K O H - 
TO  H C K O B e ............................................................................

б) BŁ ToBapHCTB-h Kpe/LHTOB. „flHhcTe]yL“
....................................................

nanepbi h Oc ^i b : K j p c j
^■ksłcyH.H: KynoHW 

P e a A b H O C T H  B /i a c H H : y  J lB B O B h  
2 0 1  C .  M 'liC T O  0
flO E H  .

C y w a  H a  p e a j i t H o c T H  h . k . 2 0 1  A .  y  J I b b d b L

B e ic c .* r k  B r t  n o p T ^ e ^ i i o ............................................................

e M ep K T a A b H b iM :
a) ąhHHH nanepti uoc^h

K y p c y  3 ^  m 5 l  3 iy i 2  ^ 0 4  K O p< 1 1 9 . 7 4 8 - 8 0

6 h 3 iC y 4 H  KynoHM , .  „  4 2 8 * 5 0

y  J lL B O B d S  H . K . 1 9 9  H 
KOHJTBi pouuoHaTOH 6y-

6 )  K H M ^ K K a B K J ia ^ K O B a T O B . K p o ^ ; ,  jU H - k C T e p ^

E ^ e K T b i  K a B ą iH H H  a f e H T O B ^  .......................
3 a /ie r/io c ™  btj afeHąiaKTj ( H e c T H r H e H w  npeM iw

a a  no^iicLi)...............................................
P o m H M  AOBHtHKKH ! p a x .  n o JK H H O K rb  r p o -

Ma/RaMrb H a  chk{ ibkh ....................................................

lIepeHocrŁ Koiii/rÓBTE, sacHOBaHH h opfamsai^m 
BapToci^Ł RHBeHTapH no nacTyniłBinoM̂  bû ;- 

D H C a H IO   ......................................................................................

3 a ^ a T H M  H a  rifla T H fe y p n ^ H H K a M T ł  . . . .

K o p . K O p . IB i  O
11 a c h  b  a: K O p .

5 8 7

1 . 1 1 7

8 8 0 . 8 2 *  9 0  

3 . 5 6 S  9 1

1 4 6 . 8 5 9

1 4 . 2 1 1

1 2 0 . 1 7 7

2 . 2 6 7

2 . 5 4 7

1  7 0 .5  

8 8 4 . 3 9 3

1 6 1 . 0 7 1

1 2 2 . 4 4 5

8 6 . 8 1 7

1 2 9 . 3 2 2

2 . 2 8 0

4 . 7 1 7

1 , 3 9 5 . 2 9 8

0 5

8 1

4-2

0 5

0 8

4 1

<boH/p> pe3 epB0 BbiH: c t . o h ł  31/ i a  1 9 0 4  ..
O O o H g Ł  O C H O B H b l H ............................................................

<PoHflŁ Ha poMHHipo K y p c y .........................
CneUiH/lbHbIM 0 OH/pb A/lfl 3 B0 P0 T 0 B I . .
Pe3epBa npeMiH s ł  B O g H H C J ie H e M Ł  y - r a c T H

T ob. peaceKypag...................................
Pe3epBa Ha HeBbin/iaH. uiKO^bi s ł  p. 1 9 0 4  
Pe3epBa cn e g iH /ib H a ..........................................
ihOHAl eMepwT. y p a g B ł J K f i B Ł  H  c ^ i y r Ł  . 
C a j i b g o  p a x y n K y  b ł  T o B a p n e T B O M Ł  p e a c e K y

p a n i i l H b l M Ł ..........................................
ToBapucTBO KpegHTOBe „^H-hcTepŁ3, paxy

h o k ł  f i - Ł a t y n i i i .....................................................................
P 0 5 K H H  B - t p H - r e j i h  ( c a j i b g a  a r e H T Ó B Ł )  . .

K a B g i n  a f e n T O B Ł ......................................
3 a K O H H b iH  g O f la T O K Ł  o r H e B b i x Ł  c T o p o a t e i i

H a  E y K O B H H - Ł .............................................................................

HaflBbliKHa 3 Ł  P O H H O I-O  o f i o p O T y

K o p .

6 5 1 . 8 0 5

3 8 . 9 0 2

1 3 . 1 3 4

3 5 3 . 0 3 5

4 . 1 6 3
4 . 5 5 2

1 2 2 . 4 4 5

3 2 . 3 0 4

8 0 . 0 0 0

1 . 4 8 0
8 6 . 8 1 7

3 0 7

0 . 3 5 2

1 , 3 9 5 . 2 9 8 4 1

3yiKHTe Ha^BbiMKii nocna yxBaAbi 3araAbHbixi> 36opÓB"b 3i> 18. nióih 1905.

K O pO B /L K o p o m .

IT,a^;iu> iaEC K a o i ^ m n c O B a  s a  poK T >  1 9 0 4  b i >i h o c m t t > .

B  t o t o  n p n s n a n e H O :
1 )  2 0 ° /o  (JiOH/Ly p e 3 e p B O B o r o  n o  m b t c j i h  § .  9 .  o )  C T a T y T a
2 )  ^ o  c n e ą i n j i t H o r o  <J)OH;i;y ą j i s i  8 b o p o t o b t >  n o  m b t c j i h  § .  1 7  C T a T y T a  p e u t T y

. * « 6 .3 .5 2

• 1 .2 7 1 .
5 . 0 8 1

pauOMTT* » 6 . 3 5 2

A b B O B l ,  3 1 .  r p y g H H  1 9 0 4 .
P P E K I U A :

^p-B  AaMHHu CaBnaK-b, ^p -r. Cie^aH-b OeflaKu, f lp Ł  flpowaBi. KyyianK0BcniHr 

K o m  i  c i  a  F  e  i  i  i  U  ■  i :

K)iliflH"b ChHHHbCKiH, EMHiliflHT) KyHHAKiH, MHH0 4 a MP^bHHKTj.

23a f i y x r a j ib T e p i i o : A. K i a n - t .
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W O D O C I Ą G I
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów pryw atnych  i t. d.

Poszukiw anie i uchw ycenie źródeł. W IERCEN IE STUDZIEN. U staw ianie pom p. Insta lacye  
domowe z klozetam i, łazienkam i i t. d. 

j  i  - w  j r f e s p  ra-ga.j :

I n i y n i a r  Ł e o n % rd  M its e l i  I S& a, K x a fc ó w v n L  $CoieJjow& 1 8
N ajlepsze referencye z dotychczas w ykonanych robót. — K osztorysy bezpłatn ie.

C W A N I E
C e n t r a l n e  

w s z e l *  i  o h  s y s t e m ó w

I  ‘ x>:r E ] : r r Y L  CT2TEI.
Ł aź n ie , M ech an iczn e  p ra ln ie , su sz a rn ie  i t. d.

Po cenach
redakcyjnych ogłoszenia  do w szystk ich  
bez wyjątku dzienników  lw ow skich , 
krakow skich , w arszaw skich , w ie ­
deńskich, czeskich, francuskich eto., 
czasopism  fachow ych m iejscow ych, za­
m iejscow ych i zagran icznych , zam ówie­
n ia  na  klisze i ry su n k i dc ogłoszeń, 

prenumeratę ea wszelkie pis-Ks
przyjm uje

Ajoneyt* i »s/tos5w*ń
SOKOŁO W sJkTJBHH-O

w e  L w o w ie . P a s u ź  Haustas?..-; !. 6 .

K osztorysy g ra tis .

m &  m m m m  m m

O r o b s s e  © g ło ssse sn ia
od wyrazu petitem B halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Materye
meblowe, firanki koronkowe, dywany 
i t. p poleca po cenach fabrycznych

W. ADAMSKI, Lwów,
H o t e l  G e o r g » a ,

H e r b a t y
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo K. 3'20, Souehong K. 4- — , Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 '— za 

pół klgr. poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, L w ® l

Pik  Om nuult i iv", Aptekarzy wP.iry/.u Ijjj 
Przyrządzone wyłącznic, z liśoifg 

peruwiańskiej rośliny Mulico,W 
szpWcowanic (o zasłużyło sobie/" 
w przeciągu lat kilku na powsze-v 
cbne wzięcie. Leczy w bardzoJf 
krótkim czasie najuporczywszelk

łV*$ ¥ .-teit 1 V
FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 

in i. SZELIGI Ł Y S Z t f i E W f O Z J I
lwgw, u l .  m  m R t m  1 29 .

Uuch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. mą]% 1905 r. (Czas środkowo-europejski).

osob.
i przych o g

2-31

—  6'00

—  6-10

1-30

•40

2 30

zk i .
I Paryżu,  8 , ul.  Ym en n e ,  i w  głównych aptekach,  p

Dostać m ożna we Lwowie w ap tekach  pp.: Mikola- 
seha, W ew iórskiego, R uckera  Sklepińskiego, Be;sera, 
E h rb ara . — W K rakow ie w ap tekach  pp.: W iszn iew ­

skiego, R edyka i M ikulego.

Wyższe wykształcenie dla Pań.
Ję z y k i:  f ran cu sk i, an g ie lsk i, n iem ieck i (także p rz y ­
gotow anie do m atury  i in n y ch  egzam inów z n ie ­
m ieckiego). L ite ra tu ra  powszechna, h isto rya  s-rtuki. 
h isto ry a  filozofii. I)r . FJSLICYA NOSSIGr, ul. Osso­

liń sk ich  1. 11, I I I .  schody.

1-50

3-45

5-30

I P ^ z i e l c ł a b c I ^
d z .e ł naukow ych (treśc i filozoficznej, socjo log icznej; 
ekonomicznej i p rzy ro d n iez-j) oraz bele trystycznych  
z języków : niem ieckiego, francusk iego , angielsk iego, 

ruskiego n a  po lsk i, ew en tua ln ie  na  n iem iecki.

Dr. FELIO Y A  NOSSIGr, Lwów, ul. Ossolińskich 1. 11, 
II I .  schody.

Poszukuje się kupna starych m ebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.
Polecamy litościwym sercom

65-letnią staruszkę S. J. z Litwy nauczycielkę 
prywatną, pozostającą bez żadnych środków do 

życia w największym niedostatku. 
Łaskawe datki przyjmuje z grzeczności ską-ji 

p. Heleny Jaworskiej ul. św. Szymona.

Ogromna nędza,.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikos.ińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą n ieu le cz a ln ą  
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do Administracji naszego pisma, dla 
umożliwienia jej wyjazdu do Krakowa w celu 

kuracji.

9-10

930

(j -óo

J D  o  w  o  w  &>
STa dworzec g łów ny

z Iekan (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Żydaczow a W oro- 
ehty  od 1/7 do 30/9 w ł ) D elatyna (od l / l i )  do 30/4), Zale­
szczyk, Nowosieliey, Beihomethu, Gzudina, Sercthu, Rado wiec, 
D orny-W atry i Suczawy. 

z K rakow a (Berlina, W rocław ia, W arszawy, W ie d n ia ,K arlsbadu, 
P rag i), W ieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p . T a r ­
nów), Ja sła , Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów).

z K rakow a (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 
Pragi), Oświęeima, W ieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (o. T a r­
nów), Zakopanego, Ja s ła , K rosna, Iw onicza, Rymanowa, Sa­
noka, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Iekan,' Ozortkowa, Kałusza, D eiatyna (p. Kołom yję od 1/6 
do 30/9 w ł. niedziele i rz . k. św ięte).' Kóro/.możó (od l/ó  
do 30/9 wł.). Seretu , Berhoniethu, O zudina, Brodiny, Pn tny . 
D orny W atry  (od 1/7 do 31/8), Suczawy. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów, 
z Lawocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisław ow a, Żydaczowa. 
z Sam bora, M . L aboreza , Sanoka, Ohyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszaw y, Wiednia-, Karlsbadu.

P rag i), Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków). W ieljczk;. Orłoś 
wa (p_ Tarnów ), M.ezo Lfiborcza (J^esztrdij^liyrow a, (p. P rzem yśl), 
z jyo-Kui.yi, Ży.'id.'--z ■ ro tu n y —korosmuzo. 
z Rzeszowa, Jarosław ia, Lubaczowa, 
z Lawocznego, K ałusza, S try j a, Borys-! a win, Kociiawiny. 
z Podw ołoczysk, K-- pyezyniee, H usir.tyna. Po to ior. 
z Krakowa (Berlin,.-,, W ro«!i i w i ^  W iednia. K arlsbadu, P rag i), 

Nowego Sącza, Jasła , Tarnobrzegu, D ynów -, R ym anow a Iw o­
n icza, Sanoka, Ohyrowa (p. Przjfm yśi) 

z lekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszefcyk, Yfyżnicy, Kucmania, 
Nowor-Ieiicy (p. ZuoJ.cę), Sorethu, Radowiec, B orhom etbu 
(w p o n ied z iałek ) Suczawy, 

z Sam bora. Z akopanego, N Sącza, Ja s ła . K rosna, Iw onicza, 
Rymanowa, Sanoka, ĆJliy owa, S trzy łek . 

z Podwołoczysk,' (Udessy, Kijo ya). Brodów ^O rzym ałow a. 
z T uehli (od ’ 5/<f do 30/9), Skobgo  (od 1/5 do H0jl> w ł,), Dro­

hobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa. Rawy .ruskiej, 
z Krakowa, (Bo-dina, lV ;-c -lawiu. W iednia, Karlsbadu. P rag i), 

Oświęeima. Suchy, K ocu iy rz ' w-i, A ,sL u zę g  Orłowa ’(p. T ar­
nów). Mielca (p, Dębicę), D yn wa, Ohyrowa (p. P rzem yśl), 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa-), Brodów, Pu. u tor, Zaleszczyk, 
H usiatyna, iw .n ia  pustego, Skały, Kopyi:zyn!ae, ch-zymałow.,. 

z Iekan , Żydaczowa, K ałusza  Nowosieliey, Serefclm, Berhoniethu, 
Ozudina, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, W yocław ia^W iednia, K arlsbadu, P rag i), Ko­
cmyrzowa, Zakonaneito  (o . K raków  od 2 ó/n do ió/it w ł.), 
Orłowa (od D7 do .15/9 w i.), N Sącza (p.j Tarnów ), Jasła , 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohyrowa 
(p. Przemyśl.)

z iekan, (Bukaresztu), Zyd&ćzewa. Potutor, Ozortkowa, Kórósme- 
zii, Nowosieliey, Dorny W atry, SuezawY- 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Ja s ła , k ic s n a ,  Iwonicza, Rym a­
nowa, Sanoka, Ohyrowa. S trzyłek. 

z Krakowa, (B erlina, Wrocławia, W iednia, W arszawy, P rag i, 
K arlsbadu), Oświęeima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, Ja s ła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. 
P rzem yśl).

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee. Zam- 
szczyk, Skały, Iwan i a pustego. H usiatyna. 

z Lawocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, D rohobycza, K ceha- 
winy.

Pociąg
posp. osob.
odeh

M

2-51

o g.

4T5

8-25

6-15

6-30

€-55 
7 30

8-35

liJiM (

20

— l»-55
ii-10

2-00

MO . . . .

60 -

2 55

4-10
4-20

5-58
______

^ _
G v-5

i

—
i

■/ 30 i 
■'■O0 |j

— ......H
— i - i o i

?i]

U  00 |

— 11.05 1

— 1.1-10 |!

2 5  o  'sasr o  ' w  m>
Z  dworca główaogo

do Krakowa (W iednia, Wrocławia., Berlina, W arszawy, P rag i, 
Karlsbadu), Kocm yrzowa, Rozwadowa, Dynow a, Jasła , Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N . S ąe .a  (p Tarnów), 

do Iekan, (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Kórósmezo (od 
1/5 do 30/9 w ł.), K ałusza, Seretu, Berhomethn, Ozudina, No- 
wosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny W atry, 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, K arlsbadu), 
Ohyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo L aboreza , Rym anow a, Iwo­
nicze-, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielca, (p. Dę­
bicę), Orłowa, Wieliczki, Oświęeima.

do Iekan (Jass , Bukaresztu, B otuszan), Żydaczow a, Potutor, 
Kó;bsmezó. Ozortkowa, N ow osieliey, B rodiny , P u tn y , D orny 
W atry  (od 1/7 do 31/8), Suczawy, 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia­
tyna, Ozortkowa. 

do Jaworowa.
do Lawocznego (Pesztu), K ałusza, Drohobycza. Borysławia 
do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, P rag i, K arlsbadu), 

Lubaczowa, Ohyrowa, Rosswadewjt. N adh izezia , Dynowa, Or­
łow a (p. T arnów ), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 w ł.) 

do Krakowa, (W iednia, W arszawy. P rag i, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przem yśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Rącza. Orłowa, W ieliczki, Dświjjgim.’, Zakopanego, (p 
Kroków od 25/0 do 15/9 w ł) .  

do S ąm o jjrą^^ -n y łek -T o p o in icy , Chyrowd, Sanoka, Rym anow a, 
rom eza, Ja s ła , 1, Sącza. Orłowa, 

do ie k a n  W oiyNtt - (od i (7 d0 30/5 w »  ». n iedz ie lę  i św ięta), 
K ałusza. D l a y n a  (p. Kołomyjo) Sercthu, B erhoniethu, Ózu- 
din t, JRadowiee, Snezifwy. 

do Podwo-Ioezysk,(Odessy. K ijowa), Brodów, Potutor, Grzym ało,va 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy). Brodów, Kopycsyniec, Ozert- 

kowa, Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw an ia  Pustego, (irzy- 
małowa

uo Iekan , (B otuszan, Jass , B u k a risa ta ) , P o tu to r, K ałusza, Ozort- 
kowsy. Żaleszizyk, Wyż:;-:cy' Korosarozd, K ocm ania, D orny 
YYi-tfy, ib.iczawy.. ’N-:w *slni!»y. 

d.o strąkową, ( t y i^ a i a ,  W rocławia, Beriina, P ragi, Karlsbadu), 
Chyro : a (p. P rzem yśl), Jasła , Ohabówki, Zakopanego, (p. 
Rzeszów), W ie lick i, N. Sąc-a. Dworów, 

do Law ocznego, D rohobycza, B orysław ia, K ałusza, K oehaw iny 
(od 1/5 do 30/9 co n iedzieli i św ię ta), 

do Rzeszowa, imhe.eA.w.-.ł,. l . d i r S m o k a  (p. Przem yśl), 
do Sam bora D bym arł, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaezow a, Korozinczo (od 1/5 do 30/9 w ł ). 
do Jaworowa

do Lawocznego (Pesztu). D rohobycza, Borysławia, K a łu sa , 
d i  Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina. W arszawy). Ohyrowa. 

Mozo Laboiez (Pesztu), Sanoka (p. P r z e m y ś l) ,  :N. bącza, 
Orłowa, Oświęeima. 

do Rawy ruskiej, Sokaia, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodow. 
da Przeró.ys.la (od i/ó  dii 3j/') w ł.), Chyro a, a, Sauoka, Bym ano- 

v a, Iw onicza, J a s ła  
do Iekan , Ozortkowa, Zaleszczyk. D elatyna, W yźniey, Nowusie- 

li«v Berho.nf.Bv..' . ł/mdln*. Bv0d m ?. P a tu y , Dorny
W atry, Snozawy. 

do Sam bora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa. 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego.

Iw onicza, Ja s ła ,

do Krakowa,’ (W iednia, W rocławia, W arszawy), Dynowa, T arno- 
bizegu, j a s ła  Orłowa. Yfii-Lczei, Chabówki, Zakopanego (od 
i/5  do 24/6 i od tt.’/'j diy 

do Podwołoczysk, Potutor. Kopyczyniee, Skały, lw an ia  pustoto, 
Husiftiy.m, Kńłossczyk. 't \ zy,u,Jowa. 

do S tryja, Drohobycza, B orysław ia.

-ŚP o c l ą g i
z B rzuchow ie od 14. m aja do 16. w rześn ia  wł. 6'sO, 7-50 rauo , 9 55 przed 

południem , tylko w niedzielę i rz  k. św ięta, P46  po po łu d n iu  tylko 
w n iedzielę  i rz. k. św ięta 3 05, 4 1 6 , 5 0 0  po p o t.;  7-4,1 i iv55 w ieczór.

z Jan o w a  8 1 8  rano, 1-15 popołudniu  (od 1/5 do 30/9 w ł) ,  4 32 popołudniu , 
8-45 wieczór (od 14/5 do 10,9 w ł.) i 9 35 w ieczór (od 14/5 do 10/9 wł. 
co n ied z ie li i rz. k. ś,vigte).

ze Szezerca, od 1/6 do 10/9 wł. co n iedz ie li i rz . k. św ięta o 1 0 ':0 wieezór.
Z L ubienia od 14/5 do 10/9 wł. co n ied z ie li i rz  k. śn ię ta  o 11 5 2  w ieczór.

1  o  a ,  1  n  e _
B rznehow tc od 14. m aja do 10. w rześnia wł. _£ 50 y tno , 8;30 rano  (ty lko  

co n :ed z ie li i rz. k. św ięta); 12-30 popołudniu  (tylko w n ia iz im e  i  rz. k. 
święta,) 2-10 3 20 »o p c m d n iu ; 6’1.0 7 ‘o0 l 7‘75 wieczór, 

do R aw y*ruskiej 1115  w nocy (każdej n iedz ie li). ,
do , / n r c L  8-55 rano, 9 Ib  przed połud. (od l/o do -0/9 v l ) ,  r o o  po p o t 

(od 14/5 do 10/9 wł. w niedzielę 1 rz. k. św ięta), 3‘08 po połud, (■-■ 
14/5 Jo 10/9 v--n i  5-58 po po łudnia , 
do czcrca P 5 5  po poł. (udJ po“ p o ł.r (r.d 1/6*do“ 10/9 w ł. w niedzielę  i  i ł  k ;
do Tm biem a w iel. 2-15 popołud. (od H i*  '-io ,:0;9 w iuftd*i«.ę ; rz .  k. św ię ty

jtlzataoK®**
7 0'- 
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Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczyniee, H usiatyna, C zortko-.a , Po tu tor 
Podw ołoczysk, (Odessy, K ijow a), Brodów, G rzy inałow a 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Ozortkowa, Zalesz­

czyk, Skały, iw a n ia  pustego, H usiatyna. Brodów, tii-zyiiiałowa,

Pod Yołoezyak, (Odessy, Kijowa), B rodów.jKopyezyuiet, O zortkow a 
Zaleszczyk, Iw an ia  pustego, Skały, H usia tyna.

-  | 6-43

-  ! 1 1 -1 5  
3 -1 3 1  -

9-23 
1 11-24

35 dworom
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezymec, Husiatyna,

O zortkowa , ,  - r, „
Podwołoczysk, fP.ijowtt, Odessy), drodow, Po tu tor, Hrzyma-iowa 
PodL ołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodow, Kopyczyniee,

H usiatyns, Skały, Iw ania  p aa« f» - «rsym.Mowa, u zo ; -k.r
zy,t;
w.i

Podwołoczysk, (K ijowa, O dessy), Brodów 
Podw ołoczysk, Kopyczyniee, r .u fy ,  Iw am a pustego, 

H usia tyn r, Zaleszczyk, Drzymałów*.
Potutor,

Li w aga: Pora nocna oznaczoną je s t ram kam i. — Cza: 
i wszeikiego innego  rodzaju  b ile ty , zilustrow ane przew odniki, 
stwowyeh, pasaż H ausm ana i. 9.

Jzas środkow o-europejski jes t późniejszy o 36 m inu t od czasu lwowskiego ZwyKłe biletyl do j a ^ y  
lik i, ro zk ład y  jaz riy  i t .  p . r. .byw ać m ożna, przez cały  daten  w biurze nnejsk iem  c. k . ko lei pan

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. 'Niedcpada), ul. Czarnieckiego 1. 12. —■ Telefon Nr. SS?, Papier z fabryki Braoi Fiałkowskich.


